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Tłumnie ruszyliśmy do 
fryzjerów i kosmetyczek

Od 18 maja 
ponownie czynne są 
salony kosmetycz-
ne, fryzjerskie i re-
stauracje, na których 
otwarcie wielu z nas 
czekało odliczając dni 
i godziny.

Aż 20 mln zł na 
rewitalizację miasta!

W Urzędzie Marszałkow-
skim prezydent Mi-
chał Litwiniuk podpisał 
z marszałkiem Jarosła-
wem Stawiarskim umo-
wę na dofi nansowanie 

olbrzymią kwotą dalszej rewitalizacji miasta. Wy-
remontowanych zostanie wiele budynków i miejsc, 
m.in. kamienica przy ul. Krótkiej, zabytkowa piwnica 
pod magistratem, poprzemysłowy teren obok SAS-a 
czy park miejski na osiedlu Za Torami.

Kto zamienił Piszczkę w ściek?

Mętna, miejscami przy-
pominająca mleko, cuch-
nąca woda od kilkunastu 
dni płynie w rzece Piszcz-
ce. Sprawcy zanieczysz-
czenia poszukują policja 

i prokuratura, choć jest już podejrzany.

W Białej Podlaskiej będą
łąki kwietne

Świetna wiadomość dla 
sympatyków przyrody, szczególnie tej dzikiej. 
W mieście powstaną tzw. łąki kwietne. Znamy już 
lokalizacje tych miejsc.
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Złóż życzenia
swojej mamie

Zbieramy 
pieniądze dla 
8-letniej Nikoli

BIAŁA PODLASKA

REGION Coraz częściej to pytanie zadają sobie na przy-
kład mieszkańcy Zalesia. To tam na przełomie lutego 
i marca na infekcje dróg oddechowych masowo zachoro-
wało przeszło pięćset osób. Czy na pewno była to tylko 
zwykła grypa i choroby grypopodobne?

REGION

PROGRAM
TV

BIAŁA PODLASKA

Czy przechorowaliśmy
koronawirusa
już zimą?
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Gra na skrzypcach 
podlaską muzykę 
ludową
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Tragedie na drogach
REGION Po odmrożeniu gospodar-
ki ruch na drogach wrócił do normy. 
I niestety znów zbiera tragiczne żniwo. 
W niedzielę pomiędzy Dubowem a Bie-
lanami zginął motocyklista, a w Jelnicy 
w gm. Międzyrzec Podlaski – kierowca 
renaulta. str. 5-6

str. 13
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BIAŁA PODLASKA
Już 800 gospodarstw 
domowych wykorzy-
stało szansę dofi-
nansowania instalacji 
OZE. Wciąż można 
jeszcze skorzystać 
z pomocy finansowej 
miasta i zainstalować 
m.in. panele solarne 
czy pompę ciepła.

Umowy na instalacje OZE, 
a więc kotłów na biomasę, 
pomp ciepła, paneli fotowol-
taicznych i paneli solarnych, 
zostały zawarte z wykonaw-
cami na początku roku. Umo-
wę na dostawę i montaż pomp 
ciepła prezydent Michał Li-
twiniuk podpisał 14 stycznia. 
Zadanie realizuje firma DAJK 
PHU Maciej Kańczugowski, 
która w ostatnim czasie zre-

alizowała podobne inwestycje 
w około 20 gminach w woje-
wództwie lubelskim. Średni 
koszt jednej pompy ciepła to 
około 9 tys. zł, a mieszkańcy 
zapłacą 2,4 tys. zł.

 Inwestycja jest realizowa-
na w ramach projektu „Włą-
czamy Dobrą Energię – bu-
dowa małych instalacji OZE 
w mieście Biała Podlaska”. Poza 
pompami ciepła c.w.u. (ciepła 

woda użytkowa), przewiduje 
się dofinansowanie do: kolek-
torów słonecznych, instalacji 
fotowoltaicznych oraz kotłów 
wykorzystujących biomasę. 
Dofinansowanie wynosi 9 mln 
zł. Wkład własny do projek-
tu (o łącznej wartości 12 mln 
zł) wynosi 3 mln zł. Skorzysta 
z niego ponad 800 mieszkań-
ców. – Ten projekt wpisuje się 
w działania na rzecz poprawy 
środowiska naturalnego – za-
uważa prezydent Michał Li-
twiniuk.

I to właśnie na kolektory 
słoneczne i instalacje foto-
woltaiczne podpisana została 
druga umowa w ramach tego 
projektu. Doszło do tego 16 
stycznia w siedzibie Urzędu 
Miasta, przy udziale Tomasza 
Drzewickiego, przedstawiciela 
firmy Sanito. – Kolektory po-
wstaną w 304 gospodarstwach 
domowych, a instalacje foto-
woltaiczne – w 201. Wszystkie 
prace miały być zakończone 
do 10 czerwca, jednak termin 
ten uległ zmianie.

13 maja prezydent Litwi-
niuk podpisał aneks do umo-
wy pomiędzy gminą miejską 
a Urzędem Marszałkowskim 
Województwa Lubelskiego, 
wydłużający termin realiza-
cji projektu „Włączamy dobrą 
energię! Budowa małych in-
stalacji OZE w mieście Biała 
Podlaska” do 15 października 
tego roku. Na zmianę wpłynęły 
opóźnienia związane z epide-

mią koronawirusa.
Instalacje poprawiają ja-

kość życia mieszkańców mia-
sta. – To dla nas wszystkich 
powód do satysfakcji. Jako 
mieszkańcy zyskujemy czyst-
sze powietrze i zdrowsze śro-
dowisko. Z ponad stu kotłów 
mamy jeszcze kilkanaście wol-
nych, zachęcamy do kontaktu 
z Urzędem Miasta – podkreśla 
prezydent Białej Podlaskiej.

Jak dodaje naczelnik wy-
działu inwestycji Sylwia Golik, 
z opinii mieszkańców wynika, 
że instalacja przebiega bez-
problemowo. – Zajmuje jeden 
dzień. Firma Krzaczek z Pu-
ław jest doświadczoną firmą 
i prace idą bardzo sprawnie – 
mówi.

– Wielu mieszkańców mia-
sta w sezonie grzewczym pali 
byle czym i gdy wychodzi się 
na zewnątrz od razu to czuć. 
Wymiana jest jak najbardziej 
słuszna. Kocioł jest bezob-
sługowy. Ja dodatkowo doku-
piłem sobie sterownik i będę 
mógł, siedząc w pokoju, zmie-
nić temperaturę. Podajnik jest 
tak dobrany, że wystarczy, że 
zejdę na dół raz na cztery dni. 
Teraz wszystko dzieje się au-
tomatycznie – mówi mieszka-
niec miasta Roman Szymczuk. 
Wyjaśnia, że zapłacił za kocioł 
5,8 tys. zł, czyli 30 proc. war-
tości całej inwestycji.

Justyna Dragan

Wciąż można skorzystać z tańszej energii

Instalacja kotła na biomasę odbywa się bardzo sprawnie – zajmuje 
jeden dzień
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Zgod-
nie z decyzją premie-
ra opiekę nad dziećmi 
mogą już pełnić żłobki 
i przedszkola. Niektó-
re prywatne placówki 
są otwarte od 6 maja, 
a od 18 maja maluchy po 
dłuższej przerwie trafiły 
do tych prowadzonych 
przez miasto. Prioryte-
tem w przygotowaniu 
obiektów i kadry na ich 
przyjęcie było bezpie-
czeństwo.

Dyrektorzy placówek wraz 
z pracownikami od kilku ty-
godni przygotowywali się na 
powrót dzieci, wprowadzając 
specjalne zasady zapewniące 
bezpieczeństwo. To przemy-
ślane procedury postępowania 
podczas podawania posiłków, 
zabawy i odpoczynku, przy-
gotowane sale, umożliwiające 
bezpieczną zabawę, instrukcje 
postępowania dla rodziców 
i pracowników.

Zanim pierwsze maluchy 
przekroczyły progi żłobków 
i przedszkoli, dyrektorzy od-
byli spotkania z władzami mia-
sta, gdzie rozmawiano o no-
wych zasadach opieki nad 
dziećmi. To m.in. ograniczone 
grupy (do 12 osób), zachowa-
nie odległości m.in. podczas 

jedzenia posiłków, dezynfekcja 
dłoni przy wejściu do obiek-
tów, przebywanie w szatni 
tylko jednego rodzica z dziec-
kiem. Zostały też usunięte 
zbędne przedmioty, tj. takie, 
których nie da się zdezynfeko-
wać, oczywiście bez uszczerb-
ku na pomocach dydaktycz-
nych.

– W placówkach zapew-
niliśmy środki ochrony i de-
zynfekcji oraz zorganizowane 
zostały stanowiska do tych 
czynności i pomiaru tempe-
ratury. Przewidziane są za-
sady działania, gdy pojawi się 
konieczność odizolowania. To 

przykłady wdrożonych, głębo-
ko przemyślanych rozwiązań 
w naszych placówkach. Je-
stem przekonany, że najmłod-
si bialczanie, którzy wrócą do 
swoich grup, wychowawcy, 
a przede wszystkim rodzice 
mogą być spokojni, że zostało 
zrobione wszystko, by stwo-
rzyć bezpieczne warunki opie-
ki nad dziećmi. Bardzo ważne 
jest, by wszyscy zachowywali 
przewidziane w placówkach 
środki ostrożności – komentu-
je prezydent Białej Podlaskiej 
Michał Litwiniuk.

Justyna Dragan

Dzieci wracają do miejskich 
żłobków i przedszkoli

Miejskie żłobki są już gotowe na przyjęcie maluchów
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oszczędności w gmin-
nym budżecie wójt 
Wiesław Panasiuk zde-
cydował, że latarnie we 
wszystkich miejscowo-
ściach zgasną na cztery 
miesiące.

Pod koniec kwietnia wójt 
Wiesław Panasiuk wydał za-
rządzenie o wyłączeniu latar-
ni we wszystkich gminnych 
miejscowościach w okresie 
od maja do sierpnia. Radny 
Marcin Onisiewicz podczas 
majowej sesji Rady Gminy do-
pytywał o możliwość wcze-
śniejszego włączenia latarni, 
zwłaszcza że ograniczenia 
związane z koronawirusem 
powoli się zmniejszają, co 
oznacza, że zwiększa się ruch 
na drogach.

– Dlaczego podjąłem de-
cyzję o czasowym wyłącze-

niu oświetlenia ulicznego na 
okres letni? Wiadomo, że ta 
zaraza, która przyszła niespo-
dziewanie, dotyka wszystkich 
– i przedsiębiorców, i rolni-
ków, i samorządowców. Spoj-
rzeliśmy na dochody gminy 
od stycznia do kwietnia ubie-
głego roku oraz tego roku. 
W tym dochody spadły nam 
o 400 tys. zł. Wychodzimy na-
przeciw trudnościom, z jaki-
mi przyszło nam się mierzyć. 
Szukamy oszczędności gdzie 
tylko możemy, w związku 
z tym czasowo wyłączyliśmy 
oświetlenie uliczne. Powróci 
ono we wrześniu – poinfor-
mował wójt Panasiuk.

Poza wygaszonymi latar-
niami, kolejnym z pomysłów 
na oszczędności w gminie 
jest zawieszenie funduszu so-
łeckiego, który, jak tłumaczył 
wójt podczas sesji, i tak został 
już częściowo wykorzystany.

Justyna Madan

Latarnie w gminie 
mają przerwę
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W Urzędzie Marszał-
kowskim Województwa 
Lubelskiego prezydent 
Michał Litwiniuk podpi-
sał z marszałkiem Ja-
rosławem Stawiarskim 
umowę na dofi nanso-
wanie olbrzymią kwotą 
dalszej rewitalizacji 
miasta. Wyremonto-
wanych zostanie wiele 
budynków i miejsc, 
m.in. kamienica przy 
ul. Krótkiej, zabytkowa 
piwnica pod magistra-
tem, poprzemysłowy 
teren obok SAS-a czy 
park miejski na osiedlu 
Za Torami.

13 maja w Urzędzie Marszał-
kowskim podpisano umowy na 
wsparcie inwestycji w dwóch 
miastach – Zamościu i Białej Pod-
laskiej. Do stolicy Południowego 
Podlasia trafi ła ogromna suma 
na likwidację barier, rewitalizację 
i rozwijanie miejsc, które zostaną 
odnowione, by jeszcze lepiej pełni-
ły swoją funkcję.

Głównym celem projektem 
„Remont i przebudowa budynków 
na obszarze rewitalizacji miasta 

Biała Podlaska z przeznaczeniem 
na realizację usług społecznych” 
jest odnowa zniszczonych i zde-
gradowanych przestrzeni miejskich 
i utraconych atrakcji, niwelowanie 

opustoszałych budynków poprze-
mysłowych, wojskowych, kolejo-
wych. Wśród inwestycji możliwych 
do wykonania są remonty budyn-
ków w celu przywrócenia ich daw-

nej funkcjonalności lub nadania 
nowej. Przykładem jest adaptacja 
budynku przedszkola w miejscu po 
dawnym sklepie z produktami dla 
dzieci.

– Jest to rekordowe dofi nan-
sowanie projektu ze środków Unii 
Europejskiej dla Białej Podlaskiej. 
Łącznie wynosi ono 19,5 mln zł. 
Z tego 17,5 mln zł to wsparcie UE, 
a 2 mln zł pochodzi z budżetu pań-
stwa – informuje Gabriela Kuc-Ste-
faniuk, rzecznik Urzędu Miasta.

Dzięki tym pieniądzom zostaną 
zrewitalizowane: budynek przy ul. 
Kolejowej 21, w którym powstanie 
Rodzinny Dom Dziecka; budynek 
przy ul. Krótkiej 1 oraz zabytkowa 
piwnica pod budynkiem przy ul. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, któ-
re będą pełnić funkcje społeczne 
i kulturalne. Ponadto budynek przy 
ul. Łomaskiej 2d, gdzie powsta-
nie nowe przedszkole; tzw. babski 

rynek u zbiegu ulic Wąska i Prze-
chodnia; teren wewnątrz obszaru 
poprzemysłowego obok CH SAS; 
teren rekreacyjny oraz park miej-
ski na osiedlu Za Torami (pomiędzy 
ulicami: Wyzwolenia, Drzewieckie-
go i Kruczą). Ponadto w różnych 
częściach miasta powstanie mała 
architektura, czyli ławki, stojaki na 
rowery, meble miejskie.

– Dzięki dobrej współpra-
cy z marszałkiem i pracownikami 
urzędu podejmujemy się realizacji 
kolejnej, ważnej inicjatywy. Biała 
Podlaska wpływa na rozwój subre-
gionu. Umowa jest kolejnym przy-
kładem ogromnej szansy podnie-
sienia jakości świadczonych usług 
społecznych. To istotne wyzwanie 
dla mieszkańców Białej Podlaskiej 
– podkreśla prezydent Michał Li-
twiniuk.

Justyna Dragan

Aż 20 mln zł na rewitalizację miasta!

Umowa na gigantyczne dofi nansowanie została podpisana w Urzędzie 
Marszałkowskim. Na zdjęciu prezydent Michał Litwiniuk i marszałek 
Jarosław Stawiarski
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Rewitalizację przejdzie zaniedbany budynek przy ulicy Krótkiej
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Nowe oblicze uzyska dzięki rewitalizacji tzw. babski rynek
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Świet-
na wiadomość dla sym-
patyków przyrody, 
szczególnie tej dzikiej. 
W mieście powstaną tzw. 
łąki kwietne. Znamy już 
lokalizacje tych miejsc.

W różnych częściach Bia-
łej Podlaskiej powstanie w tym 
roku ponad 1000 mkw. łączek 
kwiatowych. Wybrano siedem 
lokalizacji, większość wokół 
rond i skrzyżowań.

– Odpowiadając na apel śro-
dowisk proekologicznych, pre-
zydent Michał Litwiniuk zlecił 
spółce Zieleń Miejska utworze-
nie tych pięknych przestrzeni. 
W przyszłym roku planowane 
jest przygotowanie łąk kwiet-
nych w kolejnych rejonach 
miasta. Przy każdej będą stały 
tabliczki informacyjne – zapo-
wiada Gabriela Kuc-Stefaniuk, 
rzecznik Urzędu Miasta.

Pracownicy Zieleni Miej-
skiej kończą już prace ogrod-

nicze, a pierwsze rośliny za-
kwitną, mamy nadzieję, jeszcze 
w maju, jeśli będzie im sprzy-
jała pogoda. Lokalizacje są już 
zaplanowane. I tak, będą to: ul. 
Zamkowa, rondo na ul. Wito-
roskiej, tymczasowe rondo na 
ul. Łomaska/Kolejowa, rondo 
na ul. Sidorska/al. Solidarno-
ści, skrzyżowanie ul. Brzeska/

al. Jana Pawła II, ul. Terebelska 
(obok kościoła pw. Błogosła-

wionego Honorata) i ul. Pocz-
towa.

Czym w ogóle są łąki kwiet-
ne? To przyjazna środowisku 
alternatywa dla uciążliwych 
i kosztownych trawników. – 
Łąki te mają wysoką zdolność 
retencji wody, przede wszyst-
kim dzięki bardziej rozwinię-
temu niż u traw systemowi ko-
rzeniowemu. Absorbują dużo 
więcej wody, magazynują ją, 
dlatego nie trzeba ich podlewać 
tak często, jak wymagają tego 
tradycyjne trawniki. Podczas 
suszy, którą przecież już mamy, 
regularne nawadnianie trawni-
ków nie tylko jest trudniejsze 
do zrealizowania, ale może po 
prostu okazać się zabronione. 
Zdolność retencji wodnej łąk 

kwietnych oznacza także niż-
szą temperaturę w mieście. 
Roślinność łąkowa sprzyja bio-
różnorodności, a kwiaty polne 
– zapylaczom, w tym pszczo-
łom. Pamiętajmy, że łąki kwiet-
ne to siedlisko licznych roślin, 
które mają w sobie olejki ete-
ryczne nielubiane przez klesz-
cze – informuje prezydent Mi-
chał Litwiniuk.

Magistrat zapowiada, że łąk 
kwietnych będzie z pewnością 
coraz więcej. – Bardzo cieszy 
mnie fakt, że to rozwiązanie 
przypadło bialczanom do gu-
stu. Biała Podlaska chce być 
miastem nie tylko pięknym, ale 
też ekologicznym – podkreśla 
prezydent.

Justyna Dragan

W Białej Podlaskiej będą łąki kwietne

Jedna z łąk kwietnych powstanie w okolicy kościoła przy ul. Terebelskiej
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Zakład Produkcyjno-Handlowy ZIELEŃ Sp. z o.o.
➢ Centrum Ogrodnicze przy ul. Brzeskiej 109

w Białej Podlaskiej, czynne od 7:00 do 18:00;
➢ Rośliny do ogrodu, na balkon i do domu z możliwością 

bezpłatnej dostawy;
➢ Projekty i wykonanie ogrodów prywatnych, firmowych, 

publicznych terenów rekreacji i wypoczynku;
➢ Aranżacje roślinne wnętrz: biura, punkty usługowe, 

kościoły, balkony;
➢ Całoroczna pielęgnacja ogrodów, systemy nawadniające.

tel. (83) 343 26 67, biuro@zielenbp.pl, www.zielenbp.pl 
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Czy 
mieszkańcy Południo-
wego Podlasia prze-
chorowali już koro-
nawirusa, i to jeszcze 
na długo przed tym, 
gdy w Polsce ofi cjalnie 
ogłoszono pierwsze 
przypadki zakażeń 
i stan epidemii? Coraz 
częściej to pytanie za-
dają sobie na przykład 
mieszkańcy Zalesia. To 
tam na przełomie lute-
go i marca na infekcje 
dróg oddechowych 
masowo zachorowało 
przeszło pięćset osób. 
Czy na pewno była 
to tylko zwykła grypa 
i choroby grypopo-
dobne?

Coraz więcej wskazuje na to, 
że „pacjent zero” z koronawiru-
sem mógł pojawić się w naszym 
kraju na kilka tygodni przed 4 
marca, kiedy ofi cjalnie władze po-
informowały o pierwszym przy-
padku zakażenia. Mówią o tym 
i lekarze, i naukowcy. Z analizy dr. 
Rafała Mostowego z Małopolskie-
go Centrum Biotechnologii Uni-
wersytetu Jagiellońskiego wynika, 
że epidemia koronawirusa zaczęła 
się w Polsce ponad miesiąc wcze-
śniej, niż mówią ofi cjalne dane.

„Szacuję, że epidemia w Pol-
sce rozpoczęła się mniej więcej 
w drugiej połowie stycznia. To 
sugeruje, że jest mało prawdopo-
dobne, iż pierwszy polski odno-
towany przypadek zakażenia CO-
VID-19 z 4 marca jest pierwszym 
zakażeniem COVID-19 w Polsce 
i że w tym dniu takich zakażeń 
było dużo więcej” – pisze dr Mo-
stowy w swoim raporcie o prze-
biegu i prognozach zakażeń. 

Wirus już z nami był
Dodaje jednak, że to nie zna-

czy, iż wtedy wirus fi zycznie 
znajdował się na terenie Polski. 
Jest wysoce prawdopodobne, że 
prawdziwy “pacjent zero” zaraził 
się wirusem za granicą i dopie-
ro po jakimś czasie przywiózł ze 
sobą infekcję do kraju. A to suge-
rowałoby, że wirus krążył po Pol-
sce już na kilka tygodni przed tym, 
gdy odnotowany został ofi cjalnie 
nasz pierwszy przypadek zakaże-
nia koronawirusem.

Prawdopodobnie część za-
każonych osób w ogóle nie miała 
objawów infekcji. Inni mogli cho-
rować, ale nie wiedzieli, że jest to 
ten groźny wirus z Chin, przed 
którym drżał wówczas cały świat. 
Bo raz, że lekarze w styczniu nie 
umieli jeszcze diagnozować tej 
choroby, a dwa – służby sanitarne 
na dobrą sprawę nie miały nawet 
możliwości, żeby sprawdzić, czy 
jest to COVID-19, bo w Polsce nie 
było tekstów na tę chorobę.

W wywiadzie dla portalu Na-
temat.pl dziennikarka spytała 
Mostowego, co sądzi o tym, że 
górale twierdzą, że przechorowa-
li koronawirusa zimą. Podobnie 
zresztą mówi się na Lubelszczyź-
nie. Naukowiec z UJ odpowiada, 
że on również otrzymał dużo ma-
ili z takimi informacjami „od osób, 
które opisywały przebieg ciężkiej 
choroby układu oddechowego, 
z którą zmagali się w okolicach 
grudnia czy stycznia”. Według nie-
go, nie można wykluczyć, że któ-
raś z nich przeszła koronawirusa. 
Choć bardziej prawdopodobne 
jest, że większość miała do czy-
nienia ze zwykłą grypą.

Również zdaniem innych ba-
daczy jest wielce prawdopodobne, 
że wirus był z nami już w połowie 
stycznia. Być może była to słab-
sza odmiana wirusa SARS-CoV-2, 
a może inny wirus. Jako przykła-
dy opowiadają np., że wiele osób 
z otoczenia wspomina o ciężkim 
oddechu przez dwa dni, jakby coś 
im „siadło na płucach”, poza tym 
niespotykanie wysokiej gorącz-
ce oraz niewystępujących nigdy 
wcześniej silnych bólach głowy. 
Choć niektórzy naukowcy nie 
wykluczają, że jest to tylko efekt 
działania zbiorowej sugestii.

W świetle tych naukowych 
rewelacji pojawia się zasadnicze 
pytanie: czy nagłe, dziwne zacho-
rowania tak wielu osób na prze-
łomie lutego i marca w Zalesiu 
w powiecie bialskim, to była tyl-
ko zwykła grypa typu A i choroby 
grypopodobne, czy może jednak... 
koronawirus?

Wirus szybko się przenosił
Przypomnijmy, że na tajemni-

czego wirusa chorowały w Zalesiu 
całe rodziny. Objawy u wszyst-
kich dzieci i dorosłych zgłaszają-
cych się do przychodni lekarskiej 
były bardzo podobne. Chorzy 
mieli wysoką i długo utrzymują-
cą się gorączkę, głównie 37 st. C, 
ale zdarzały się przypadki, gdzie 
temperatura sięgała nawet 39 i 40 
st. C. Dodatkowo zainfekowanym 
dokuczały bóle gardła, głowy, ka-
tar, kaszel, dreszcze i ogólne osła-
bienie.

Szczyt zachorowań nastąpił 3 
lutego. Wtedy w Szkole Podsta-
wowej w Zalesiu była najniższa 
frekwencja. Co trzeci uczeń był na 
zwolnieniu lekarskim. Oblężenie 
za to przeżywał ośrodek zdrowia. 
Wirus bardzo szybko się przeno-

sił między ludźmi. Chorowały całe 
rodziny. Z tego powodu trzeba 
było na tydzień zamknąć tam-
tejszą podstawówkę. W budynku 
szkoły przeprowadzono dokładną 
dezynfekcję. Środkiem wskaza-
nym przez sanepid i według sa-
nitarnych wytycznych odkażone 
zostały balustrady, klamki, szafki, 
blaty i krzesła. 

– W okresie od 1 stycznia do 
29 lutego do PSSE w Białej Pod-
laskiej wpłynęła informacja o 516 
zachorowaniach grypopodob-
nych i 8 zachorowaniach na gry-
pę u pacjentów zdeklarowanych 
do lekarza podstawowej opieki 
zdrowotnej w Zalesiu – informuje 
Marcin Nowik, państwowy powia-
towy inspektor sanitarny w Białej 
Podlaskiej.

Sanepid pobrał próbki do ba-
dań od ośmiu losowo wybranych 
uczniów szkoły w Zalesiu. We 
wszystkich przypadkach wykazały 
one grypę. Dlatego na podstawie 
przebadanych próbek orzeczono 
wtedy, że za tak liczne zachoro-
wania w miejscowości odpowiada 
wirus grypy typu A. 

Pytamy zatem, czy chorym 
z Zalesia wykonano testy w kie-
runku koronawirusa i czy w ogóle 
w czasie, gdy ofi cjalnie w Polsce 
nie było potwierdzonego przy-
padku zakażenia, krajowe labora-
toria takie testy przeprowadzały. 
– W tamtym okresie Inspekcja Sa-
nitarna nie miała możliwości zle-
cenia wykonania testu w kierunku 
obecności wirusa SARS-CoV-2 
w badanym materiale – wyjaśnia 
Nowik.

Czy istnieje więc możliwość, 
że skoro tego w Zalesiu nie spraw-
dzono, to mieliśmy niewykryte 
przypadki zachorowania na koro-
nawirusa? Dyrektor bialskiej PSSE 
odpowiada: – Badania na obec-
ność koronawirusa SARS-CoV-2 
nie były wykonywane u osób 
chorych, wykazanych w ogni-
sku epidemicznym zachorowań 
na grypę w Zalesiu, ponieważ nie 
było ku temu podstaw epidemio-
logicznych. Należy zauważyć, 
że Polska w tamtym okresie nie 
była uznawana za kraj, w którym 
dochodzi do lokalnej transmisji 
wirusa SARS-CoV-2, a wytyczne 
Światowej Organizacji Zdrowia 
dla państw bez lokalnej transmisji 
wirusa jasno stwierdzają, że dia-
gnostykę w kierunku COVID-19 
należy prowadzić po wykluczeniu 
zachorowania na grypę.

Pierwsze testy tylko 
osobom z zagranicy

W czasie, gdy w Zalesiu epi-
demia szalała w najlepsze, w po-
wiecie testowano już pierwsze 
przypadki podejrzenia koronawi-
rusa. Ale podobnie jak robiono to 
w całym kraju, nie u wszystkich 
osób zgłaszających objawy grypo-
podobne, ale tylko w określonych 
sytuacjach. Testy były na wagę 
złota, więc wykonywano je tylko 
niektórym osobom wracającym 
z zagranicy lub komuś, kto miał 
objawy i kontaktował się osobą 
przebywającą poza krajem. Choć 
to tylko teoria. W „Podlasianinie” 
opisywaliśmy przypadek kierow-
cy tira, który 23 marca wracał 
z trasy za granicą i miał objawy 
chorobowe, ale nikt nie chciał go 
przebadać, tylko kazano mu sie-
dzieć w domowej kwarantannie. 
Żona musiała się wyprowadzić 
z domu, choć nie było właściwie 
wiadomo, czy mąż jest zakażony, 
bo odpowiednie służby sanitarne 
i medyczne żałowały zrobić test.

Jak się dowiadujemy, pierwsza 
próbka od osoby z podejrzeniem 
koronawirusa z powiatu bialskie-
go została przekazana do labo-
ratorium 31 stycznia przez Wo-
jewódzki Szpital Specjalistyczny 
w Białej Podlaskiej. Była to osoba, 
która wróciła z Tajlandii, czyli 
kraju o wysokiej transmisji koro-
nawirusa, dlatego, według zaleceń 
GIS i Ministerstwa Zdrowia, w jej 
przypadku taki test wykonano.

Podobne jak w Zalesiu masowe 
zachorowania miały w tym czasie 
miejsce również w innych częściach 
województwa lubelskiego. Z po-
wodu infekcji grypopodobnych za-
mknięto wtedy szkoły w Wielączy 
Kolonii (powiat zamojski), Spiczy-
nie (łęczyński) i Jabłonnie (lubelski). 
A Wojewódzka Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Lublinie in-
formowała o wysokiej zachorowal-
ności na grypę i śmierci trzech osób 
w wieku powyżej 60. roku życia.

W tym okresie chorowało też 
wiele osób w samej Białej Pod-
laskiej i okolicach. A zbierając 
materiał do artykułu o wirusie 
w Zalesiu i rozmawiając z pacjen-
tami przed tamtejszym ośrodkiem 
zdrowia, sami doświadczyliśmy 
tego, jak szybko rozprzestrzenia 
się ten wirus. Nasza dziennikarka 
po kilku dniach od wizyty w Za-
lesiu przeszła ostrą infekcję gry-
popodobną, przez dwa dni mając 
problemy z oddychaniem.

Skąd mógł się wziąć u nas 
wirus?

Jeśli ta teoria jest prawdziwa, 
trudno dziś ustalić, kiedy w na-
szym kraju tak naprawdę pojawił 
się pierwszy przypadek osoby za-
każonej koronawirusem. Tak samo 
skomplikowane jest prześledzenie 
kierunku, z jakiego wirus dotarł 
na Południowe Podlasie. Coraz 
więcej jest hipotez, że może wirus 
wcale nie przyjechał do nas z Nie-
miec, tylko zza wschodniej grani-
cy? Z Białorusi czy Ukrainy.

Idąc tym tropem, bez trudu 
można byłoby sobie wyobrazić, 
że w Zalesiu czy w jakiejkolwiek 
innej miejscowości powiatu bial-
skiego mieliśmy wiele niewykry-
tych i przebiegających łagodnie, 

bo niewymagających hospitali-
zacji, przypadków koronawirusa. 
I nawet gdy infekcja przejawiała 
nietypowe lub ostrzejsze objawy 
niż zwykła grypa czy przeziębie-
nie, i tak nie mieli świadomości, że 
mogą mieć SARS-CoV-2, bo wtedy 
jeszcze ofi cjalnie w naszym kraju 
go nie było. 

O tym, że w okolicy Białej 
Podlaskiej i w powiecie bialskim 
– choć niestwierdzony – wirus 
mógł się pojawić już w lutym, 
mówi nam dziś nieofi cjalnie wiele 
osób z bialskich kręgów medycz-
nych i sanitarnych. A także o tym, 
że skoro przechorowaliśmy koro-
nawirusa już wcześniej, to dlatego 
tak mało jest teraz na naszym te-
renie nowych przypadków zacho-
rowań. Po prostu częściowo się 
już na tego wirusa uodporniliśmy. 
Ale podkreślamy: jest to na razie 
tylko teoria.

Pojawia się też wiele spekula-
cji, kto zawlókł wirusa do Zalesia. 
Wskazuje się na bliskość wschod-
niej granicy oraz fi rm, sklepów 
i usług, z których korzystają po-
dróżni z Białorusi. Niektórzy mó-
wią też o bliskości portu przeła-
dunkowego w Małaszewiczach, do 
którego trafi ają kontenery bezpo-
średnio z Chin, a także ośrodku 
dla cudzoziemców w Horbowie. 
Zachorowania pojawiły się bo-
wiem po feriach zimowych, które 
jak wiadomo sprzyjają wyjazdom 
z domu. 

Monika Pawluk

Czy przechorowaliśmy
koronawirusa już zimą?

Wiele wskazuje na to, że epidemia grypy w gminie Zalesie, na którą 
zachorowało na przełomie stycznia i lutego ponad 500 osób, to był 
koronawirus – SARS-CoV-2 lub jakaś jego odmiana
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ODESZLI...
Zakład Pogrzebowy Hades 
w Białej Podlaskiej:
 Wiesław Jachowicz 80 lat, zm. 

7.05, Łomazy
 Jadwiga Szostakiewicz 67 lat, zm. 

8.05, Łomazy
 Henryk Woliński 75 lat, zm. 10.05, 

Bereza
 Magdalena Duda 49 lat, zm. 

10.05, Międzyrzec Podlaski
 Józef Pajnowski 89 lat, zm. 11.05, 

Łomazy
 Bogusława Michalska 91 lat, zm. 

13.05, Biała Podlaska
 Maria Szyc 70 lat, zm. 14.05, Biała 

Podlaska

Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:
 Jacek Kolida 52 lata, zm. 7.05, po-

chowany Kopytów
 Jerzy Rytuła 62 lata, zm. 8.05, po-

chowany Biała Podlaska
 Wiktoria Wawryszuk 95 lat, zm. 

9.05, pochowana Neple
 Gustaw Kwiecień 68 lat, zm. 

10.05, pochowany Biała Podlaska
 Konrad Piętniewicz 23 lata, zm. 

10.05, pochowany Biała Podlaska
 Taisja Maksymiuk 90 lat, zm. 

13.05, pochowana Woskrzenice
 Aniela Fedorowicz 84 lata, zm. 

13.05, pochowana Leśna Podla-
ska

Informacje podajemy dzięki 
życzliwości Zakładu Pogrzebowe-
go Hades w Białej Podlaskiej oraz 
Komunalnik Sp. z o.o. w Białej 
Podlaskiej. Co tydzień są one też 
zamieszczane na naszej stronie 
internetowej www.podlasianin.
com.pl (czarny pasek „Żegnamy”)

REGION



5www.podlasianin.com.pl 19 - 25 maja 2020 r.  AKtUaLNoŚCI

Miasto poprawia 
bezpieczeństwo na 
dość ruchliwej i sła-
bo oznakowanej ul. 
Jana III Sobieskiego. 
Powstało tam przej-
ście dla pieszych oraz 
poziome oznakowa-
nie jezdni. Malowanie 
ich potrwa do połowy 
tego tygodnia.

Zmieniana jest organizacja 
ruchu na skrzyżowaniu ulic 
Jana III Sobieskiego z Jana II 
Kazimierza. – Zmiany polegają 
na wyznaczeniu dwóch przejść 
dla pieszych z wyspami azylo-
wymi w obrębie skrzyżowania 
oraz na segregacji kierunkowej 
pasów ruchu. Spółka Zakład 
Gospodarki Lokalowej rozpo-
częła prace. Mogą one potrwać 
do połowy tego tygodnia – wy-
jaśnia Gabriela Kuc-Stefaniuk, 
rzecznik prezydenta miasta.

Drugim bardzo ważnym 
zadaniem jest poprawa prze-
pustowości i upłynnienie ru-
chu na skrzyżowaniu ulic Ja-
nowskiej i Jana III Sobieskiego. 
Do tej pory samochody jadą-
ce Janowską od strony ronda 
i skręcające w lewo w Sobie-
skiego, blokowały przejazd 
dla pojazdów jadących prosto. 
W godzianach szczytu two-
rzyły się w tym miejscu długie 
korki. Obecnie wprowadzane 
zmiany polegają na wyznacze-
niu lewoskrętu na ul. Janow-

skiej w kierunku Sobieskiego 
oraz korekta pasów ruchu na 
skrzyżowaniu.

Bezpieczeństwo w tym ob-
szarze miasta zostanie popra-
wione także poprzez dokoń-
czenie drogi oraz wykonanie 
chodnika przy ul. Stefana Ba-
torego, na którą to inwestycję 
mieszkańcy osiedla złożyli pro-

jekt w ramach Budżetu Obywa-
telskiego. W tym miejscu pla-
nowane jest także wykonanie 
oświetlenia. Przy ulicy, gdzie 
zlokalizowane są dwa budynki 
wielorodzinne, prywatne gabi-
nety lekarskie, usługowe oraz 
domy prywatne, od kilku lat 
czekano na oświetlenie. Teraz 
ma się to zmienić. ( j)

Będzie bezpieczniej
na Sobieskiego

Jazda ulicą Jana III Sobieskiego będzie teraz znacznie ułatwiona

fo
t.

Ju
st

yn
a 

D
ra

ga
n

Prace realizuje spółka miejska ZGL

BIAŁA PODLASKA Bialska 
spółka wychodzi naprze-
ciw potrzebom kierowcom 
i oferuje paliwo w atrak-
cyjnej cenie. Podczas gdy 
na komercyjnych stacjach 
benzyna kosztuje ponad 4 
zł, w MZK można zalać bak 
za 3,89 zł za litr.

 – Wykorzystując fakt posiada-
nia i prowadzenia przez naszą miej-
ską spółkę MZK stacji paliw, szanu-
jąc reguły rynkowej konkurencji, 
umożliwiamy mieszkańcom Białej 
Podlaskiej tankowanie w atrakcyj-
nych cenach. Tak rozumiem rolę 
samorządu w działaniach na rzecz 
wspólnego interesu – mówi prezy-
dent Michał Litwiniuk.

Stacja paliw MZK została uru-
chomiona w tym roku po doko-
naniu modernizacji już istniejącej 
stacji. Modernizacja trwała ponad 
rok i obejmowała wymianę zbior-
ników, dystrybutorów oraz całej 

automatyki, instalacji technicznej, 
elektrycznej i przeciwpożarowej. 
Została sfi nansowana z pieniędzy 
własnych spółki. – Stacja paliw 
przy MZK nie jest czymś nowym 
w Polsce. Z powodzeniem takie 
stacje funkcjonują w Puławach, 
Salowej Woli i pewnie jeszcze w in-
nych miastach. Niski poziom cen 
na stacji wynika z kalkulacji kosz-
tów spółki i działań promocyjnych. 
Nową stację, jak każdy towar, trze-
ba wypromować, szczególnie że 
nie jest położona przy głównym 
trakcie komunikacyjnym – zazna-
cza prezes MZK Krzysztof Trochi-
miuk.

Spółka nie zamierza w przy-
szłości konkurować ceną na lokal-
nym rynku, a ich poziom ustalać 
będzie w oparciu o własne kal-
kulacje, które z pewnością będą 
atrakcyjne dla klientów. Bialczenie 
pozytywnie przyjęli informację 
o nowej, taniej opcji na uzupełnie-
nie zbiornika. (j)

Tanie tankowanie 
w... MZK

33-let-
nia bialczanka oraz jej 
37-letni znajomy zaatakowali 
dwóch mieszkańców miasta. 
Pobili przypadkowo napotka-
nych mężczyzn, bo nie chcieli 
poczęstować papierosem. 

Do bójki doszło przy ul. Tere-
belskiej. Pokrzywdzeni twierdzili, 
że jeden z nich zaatakowany został 
przez mężczyznę, drugi zaś przez 
kobietę. Sprawcy zadawali im ciosy 
i kopali. Agresywna kobieta w pew-
nym momencie wyciągnęła nóż 
i nim wygrażała. Napastnicy ucie-
kli przed przyjazdem patrolu. Jed-
nak funkcjonariusze znaleźli tam 
dowód osobisty kobiety biorącej 
udział w napaści. Ustalono też per-
sonalia drugiego z uczestników.

– Okazało się, że są to miesz-
kańcy Białej Podlaskiej, kobieta 
w wieku 33, a mężczyzna 37 lat. 

Osoby te zostały zatrzymane do 
wyjaśnienia. Z rozmowy z nimi 
wynikało, że powodem zdarzenia 
miał był fakt, że pokrzywdzeni nie 
chcieli poczęstować ich papie-
rosem – relacjonuje Barbara Sal-
czyńska-Pyrchla, rzecznik prasowy 
Komendy Miejskiej Policji w Białej 
Podlaskiej.

12 maja oboje usłyszeli zarzuty. 
Odpowiadać będą za uszkodzenie 
ciała. Kobieta w warunkach recy-
dywy, gdyż w ostatnim okresie od-
bywała karę pozbawienia wolności 
za podobne przestępstwo. Z uwagi 
na okoliczności sprawy prokurator 
objął to postępowanie ściganiem 
z urzędu. Za taki czyn grozi kara 
do dwóch lat pozbawienia wolno-
ści, a w przypadku recydywy kara 
może zostać zwiększona o połowę.

Monika Pawluk

Pobili, bo nie dostali papierosa

Agresywna kobieta podczas 
napaści wyciągnęła nóż i nim 
wygrażała 
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Na drodze 
wojewódzkiej 812 pomię-
dzy Dubowem a Bielanami 
w niedzielę 17 maja doszło 
do tragicznego wypadku. 
Motocyklista, pomimo prób 
reanimacji, poniósł śmierć 
na miejscu. Prawdopodob-
nie jechał zbyt szybka tą 
drogą.

Wypadek miał miejsce po go-
dzinie 16. – Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że kierowca motocykla 
suzuki nie dostosował prędkości 
do warunków ruchu. Na łuku drogi 
zjechał na prawe pobocze, po czym 
uderzył w drzewo. Poniósł śmierć 
na miejscu, pomimo prowadzonej 
reanimacji. Czynności były wyko-
nywane pod nadzorem prokura-
tora, a my ustalamy okoliczności 
tej tragedii – informuje Barbara 
Salczyńska-Pyrchla, rzecznik KMP 
w Białej Podlaskiej.

Motocyklem kierował 40-letni 
mieszkaniec gminy Biała Podla-
ska. W wyniku odniesionych ob-
rażeń zmarł na miejscu zdarzenia. 

„Nie tak miało być”, „Za szybko, 
za wcześnie. Straszny żal” – piszą 
przyjaciele motocyklisty na jednej 
ze stron internetowych. 

Policja po raz kolejny apeluje 
o rozwagę na drodze. – Pamiętajmy, 
że nadmierna prędkość jest wciąż 
jedną z głównych przyczyn zda-
rzeń drogowych, do jakich docho-
dzi na naszych drogach. Bezpiecz-
na prędkość to ta dostosowana do 
natężenia ruchu, obowiązujących 
limitów prędkości, warunków at-
mosferycznych, stanu nawierzchni 
oraz własnych umiejętności – upo-
mina rzecznik bialskiej policji.

Justyna Madan

Śmierć motocyklisty 
na zakręcie

Śmierć poniósł 40-latek z gminy 
Biała Podlaska
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Mętna, miejscami przypo-
minająca mleko, cuchnąca 
woda od kilkunastu dni 
płynie w rzece Piszczce 
w gminie Międzyrzec Pod-
laski. Sprawcy zanieczysz-
czenia poszukują policja 
i prokuratura. Wstępnie 
ustalono, że ścieki mo-
gły trafi ć z dużej fabryki 
produkującej energetyki 
w województwie mazo-
wieckim.

– To jest katastrofa! Rzeka została 
zamieniona w ściek. Woda śmierdzi, 
jest mętna i biała jak mleko. Takiego 
osadu nie mogły spowodować spły-

wające do niej z pól i łąk środki ochro-
ny roślin. Sprawca powinien za to 
odpowiedzieć – mówi rolnik z gminy 
Międzyrzec Podlaski.

Na smród i mętną szarą wodę 

zwracali też uwagę mieszkańcy Mię-
dzyrzeca Podlaskiego i wędkarze, 
którzy zdjęcia i nagrania udostępnia-
li w sieci. Sygnały od mieszkańców 
o niepokojącym stanie rzeki, śniętych 
rybach, a nawet padłych kaczkach do-
cierają także do Urzędu Miasta Mię-
dzyrzec Podlaski. Już 4 maja burmistrz 
Zbigniew Kot poinformował Woje-
wódzki Inspektorat Ochrony Środo-
wiska w Lublinie o niepokojącym sta-
nie Piszczki w rejonie miasta.

W związku z podejrzeniem na-
ruszenia przepisów ustawy Prawo 
ochrony środowiska, miasto 11 maja 
ponownie wystąpiło do WIOŚ z proś-
bą o podjęcie działań w tej sprawie. 
O stanie rzeki został poinformowany 
także jej właściciel, czyli Państwowe 
Gospodarstwo Wodne Wody Polskie. 

W ubiegłym tygodniu WIOŚ pobrał 
próbki wody do badań, ich wyniki po-
znamy niebawem. Sprawą zajmują się 
także policja i prokuratura.

Wstępnie ustalono, że zanie-
czyszczenia prawdopodobnie po-
chodzą z sąsiedniego wojewódz-
twa mazowieckiego. A winowajcą 
może być fi rma produkująca napoje 
energetyzujące. – 10 maja dyżur-
ny Komendy Powiatowej Policji 
w Łosicach otrzymał zgłoszenie 
o zanieczyszczeniu rzeki Piszczki 
w miejscowości Dziadkowskie Fol-
wark – informuje Nina Zaniewicz, 
rzecznik prasowy KPP w Łosicach. 
Patrol policji potwierdził, że z rury 
skierowanej w stronę rzeki wypływa 
ciecz. – Policjanci ustalili, że rura 
jest elementem instalacji burzowej, 
która ma służyć do odprowadzania 
oczyszczonej wody z oczyszczalni 
przy fi rmie produkującej napoje. 
W związku z podejrzeniem zanie-
czyszczenia wody, na miejsce zo-
stała skierowana grupa dochodze-
niowo-śledcza. Przeprowadzono 
oględziny miejsca wylewania cie-
czy. Dalsze czynności w tej sprawie 
będą prowadzone pod nadzorem 
Prokuratury Rejonowej w Siedlcach 
– dodaje Zaniewicz.

Sprawdzane jest również, czy 
zanieczyszczenie Piszczki, która jest 
przecież dopływem Krzny, miało 
wpływ na śnięcie ryb na jej odcinku 
pomiędzy Puchaczami a Białą Podla-
ską, o czym pisaliśmy obszernie w wy-
daniu „Podlasianina” z 5 maja.

Monika Pawluk

Kto zamienił Piszczkę w ściek?

Piszczka z powodu płynących nią ścieków od kilkunastu dni nie przypo-
mina normalnej rzeki...
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Powiat Bialski stale inwe-
stuje w placówki medyczne. 
Do Międzyrzeca Podlaskie-
go w czwartek 14 maja do-
tarł nowy ambulans. Pojazd 
będzie służył pacjentom 
Szpitala Powiatowego.

Karetka ma zabudowę me-
dyczną oraz jest wyposażony 
w specjalistyczny sprzęt. Była ona 
bardzo potrzebna, ponieważ trwa 
odnowianie taboru transportu 
sanitarnego w Szpitalu Powiato-
wym w Międzyrzecu Podlaskim, 
a poza tym przyda się w Zakładzie 
Opiekuńczo-Leczniczym w Łóz-
kach w gminie Drelów. Utworzony 
w budynku starej szkoły dom opieki 
rozpocznie działalność w czerwcu.

– Ambulans za niemal 400 tys. 
zł kupiono z budżetu Powiatu Bial-
skiego. To bardzo ważna inwesty-
cja, która przyczyni się do poprawy 
ochrony życia i zdrowia miesz-
kańców naszego powiatu – sko-
mentował starosta bialski Mariusz 
Filipiuk. Wyraził też wdzięczność 
wszystkim, którzy byli zaangażo-
wani w projekt zakupu: – Dziękuję 
każdemu, kto dołożył cegiełkę do 
pozyskania nowego ambulansu.

Karetkę, na podstawie wygra-
nego przetargu, dostarczyła fi rma 
Porsche Inter Auto Polska z War-
szawy. Ambulans typu „B” koszto-
wał 399 829 zł brutto.

To kolejny ambulans, któ-

ry w ostatnim czasie zasilił tabor 
międzyrzeckiej placówki. W paź-
dzierniku ubiegłego roku nie-
miecki region Oberhavel przekazał 
Szpitalowi Powiatowemu karetkę 
za symboliczne 1 euro. Był to pre-
zent z okazji obchodzonego wtedy 
15-lecia współpracy Powiatu Bial-
skiego z Oberhavel.

Monika Pawluk

Powiat kupił nową 
karetkę dla szpitala 

Nowy ambulans jest wyposażony w specjalistyczny sprzęt ratowniczy

100. rocznica urodzin100. rocznica urodzin
Patrona Naszej Uczelni
Papieża Jana Pawła II

Urodził się 18 maja 1920 
roku w Wadowicach. Nazywał 
się Karol Wojtyła, a dla przyja-
ciół to po prostu Lolek. 16 paź-
dziernika 1978 roku kardynał 
Karol Wojtyła został wybrany 
na następcę św. Piotra. Przyjął 
imię Jan Paweł II… i Maryję, jako 
powierniczkę i opiekunkę jego 
kolejnej misji dla Kościoła.

Od setek lat pierwszy pa-
pież nie-Włoch. Pierwszy pa-
pież-Polak. Pierwszy papież-
-pielgrzym. Pierwszy, który 
„40-krotnie okrążył Ziemię”, by 
móc spotkać się z każdym czło-
wiekiem spragnionym Miłości, 
szacunku i pokoju.

Od 1 października 2009 roku 
to także Patron Naszej Uczelni.
Możemy powiedzieć, że Nasz 
Patron – Papież Jan Paweł II 
niejako czuwa nad Naszą Uczel-
nią. To zaszczyt, że Święty Czło-
wiek jest Naszym Patronem. 
Papież Jan Paweł II nie stronił od 
ludzi. Już jako mały chłopak był 
zawsze wśród kolegów. Na stu-
diach podobnie. Potem jako du-
chowny – chciał być dla każde-
go, kto był w potrzebie. Jednał, 
kochał, modlił się i słuchał. Ro-
zumiał ludzi i ich problemy. Był 
wrażliwym i mądrym człowie-
kiem. Od dzieciństwa powierzał 
swoje życie Bogu w codziennej 
modlitwie, z którą nie ustawał 
aż do końca. Trudne doświad-
czenia z młodości połączone 
z wytrwałym i ufnym kontaktem 
z Bogiem, stanowiły solidny fun-
dament, na którym opierała się 
jego misja życia. Zmarł 2 kwiet-
nia 2005 roku. 2 lata po śmierci 1 
maja 2011 roku został beatyfi ko-
wany, a 3 lata później 27 kwietnia 
2014 roku - kanonizowany.

Prosty człowiek - Papież, 
myśliciel, miłośnik gór, czło-
wiek pokoju i dialogu, niestru-
dzony pielgrzym, inspirator 
przemian na świecie, człowiek 
wiary – JAN PAWEŁ II.

Św. Papież Jan Paweł II - 
Człowiek, który dla każdego 
z nas może być przykładem – 
jest Patronem Naszej Uczelni.

Z życia 
PSW

Do tragicznego wypadku do-
szło w nocy z soboty na niedzielę 
w Jelnicy w gm. Międzyrzec Pod-
laski. Kierujący renaultem mega-
ne 29-latek stracił panowanie nad 
pojazdem i zderzył się z jadącym 
z przeciwka tirem. 

Do wypadku doszło na drodze 
wojewódzkiej około godz. 1.30. Jak 
wynika ze wstępnych ustaleń po-
licji, przyczyną wypadku była bra-
wura. – 29-latek kierujący renaul-
tem najprawdopodobniej jechał 
z nadmierną prędkością. Na łuku 
drogi stracił panowanie nad pojaz-
dem, a następnie, już na prostym 
odcinku drogi, bokiem zderzył się 
z nadjeżdżającym z przeciwnego 

kierunku ciężarowym volvo, kie-
rowanym przez 46-letniego Bia-
łorusina – informuje Barbara Sal-
czyńska-Pyrchla, rzecznik prasowy 
Komendy Miejskiej Policji w Białej 
Podlaskiej. 29-latek zmarł na miej-
scu. (mp)

Zginął po zderzeniu z tirem

Tyle zostało z samochodu po 
zderzeniu z tirem

r e k l a m a
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Jeszcze nie skończyła 
ośmiu lat, a już ma za 
sobą poważną walkę. 
I jeszcze wiele przed 
nią, by wrócić do peł-
nej sprawności. Nikola 
potrzebuje wsparcia 
na dalsze leczenie. 
Bialczanka nie traci 
nadziei, że w pełni wy-
zdrowieje.

– Mam na imię Nikola, 
w sierpniu zacznę osiem lat. No-
wotwór zaatakował mnie pierw-
szy raz dzień przed moimi czwar-
tymi urodzinami. Po wszystkich 
badaniach zdiagnozowano u mnie 
nowotwór złośliwy nerki za wy-
jątkiem miedniczki nerkowej, guz 
Wilmsa nerki prawej – zaczyna 
swój apel mała bialczanka.

Na portalu Pomagam.pl 
umieszczony został post połą-
czony ze zbiórką. To tam możemy 
przeczytać, że dziewczynka prze-
szła cztery bloki chemioterapii, 
została operowana, usunięto jej 
nerkę. – Po operacji przyjęłam 
kolejne cztery bloki chemiote-
rapii. Przeszłam też czternasto-
dniową radioterapię, po której 
zakończyłam leczenie. Zostałam 
objęta kontrolą w poradni Hema-
tologiczno-Onkologicznej USZD. 
Mamusia była ze mnie bardzo 
dumna, że byłam taka dzielna – 
przyznaje Nikola.

W maju 2017 r. możliwy był 
powrót do normalności. I to był 
dla niej piękny czas, wspomina 
go z utęsknieniem. – Poszłam 
do przedszkola, zaczęłam swoją 
przygodę z rolkami. Cieszyłam 
się, że nie wrócimy z mamą tam, 
gdzie byłyśmy. Niestety na-
sze szczęście nie trwało długo. 
W lutym 2019 roku nowotwór 
znów zaatakował, wznowa po 
guzie Wilmsa tym razem w wą-
trobie, prawy płat. Nastąpiło 
kolejne intensywne leczenie. 
Chemioterapia była silniejsza 
niż za pierwszym razem, zakwa-
lifikowano mnie do protokołu 
UMBRELLA.

Kolejne cztery bloki chemio-
terapii i kolejna operacja. Tym 

razem był to prawy płat wątro-
by. Po długiej i ciężkiej operacji 
trafi ła na kilka dni na oddział in-
tensywnej terapii. – Czułam, że 
mamusia i ciocia były ze mną i że 
trzymały mnie za rączki. Byłam 
tam cztery dni, z których mało 
pamiętam. Obudziłam się już na 
oddziale chirurgi, nie mogłam nic 
jeść i pić. Pielęgniarki podłącza-
ły mi woreczki, w których mama 
mówiła, że jest jedzonko. Po kilku 
dniach z oddziału chirurgi wy-
szłam do domku, gdzie przez kilka 
dni dochodziłam jeszcze do siebie 
i nabierałam sił na dalszą walkę. 
Nie mogłam wychodzić z mamą 
na spacery, a nawet plac zabaw, 
bardzo mnie bolało – opowiada 
Nikola.

15 października zakończyła 
leczenie szpitalne. Lekarz w li-
stopadzie zdecydował o usunię-
ciu portu i wyglądało na to, że 
wszystko wraca do normalności. 
Jednak już w lutym, podczas kon-
troli w lubelskiej placówce, lekar-
kę zaniepokoiło coś, co zobaczyła 
w prawym płacie wątroby. Po-
czątkowo po konsultacji chirur-
gicznej podejrzewano kompen-
sacyjny przerost wątrobowy po 
operacji. Okazało się, że to wzno-
wa. – Świat znów zatrzymał nam 
się w miejscu. Jestem już konsul-
towana w innych szpitalach, ta-
kich jak Warszawa i Gdańsk. Nie 
znamy jeszcze szczegółów lecze-

nia, jakie mnie czeka, ale wiemy 
z mamusią, że będzie to ciężka 
i waleczna droga. Moje trzecie le-
czenie najprawdopodobniej roz-
pocznie się od strony chirurgów, 
wiem, że znów będę musiała mieć 
założony cewnik do podawania 
leków – mówi Nikola.

Każdy może wesprzeć lecze-
nie dziewczynki. Na portalu Po-
magam.pl wystarczy wpisać „Na 
leczenie Nikolci” i wybrać kwo-
tę wsparcia. Pieniądze zostaną 
przeznaczone na wizyty u pry-
watnych lekarzy oraz dojazdy do 
różnych szpitali.

Justyna Dragan

Zbieramy pieniądze dla 8-letniej Nikoli

Nikola dzielnie walczy z chorobą, ale na dalsze leczenie potrzebuje 
wsparcia. Każdy może pomóc
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AKCJE W najbliższy wtorek 26 
maja obchodzić będziemy Dzień 
Matki. Każde dziecko, niezależnie 
czy te młodsze czy już dorosłe, 
chce sprawić w tym dniu swojej 
mamie szczególną radość. A nie 
ma nic piękniejszego niż szczere, 
pełne serdeczności życzenia.

Dlatego zachęcamy do udzia-
łu w naszej akcji i złożenia życzeń 
mamom na łamach tygodnika 
„Podlasianin”. Życzenia, do któ-
rych można dołączyć również 
zdjęcia (z opisem, kto na nim jest), 
prosimy o przesyłanie drogą elek-
troniczną najpóźniej do niedzieli 
25 maja do godz. 15 na adres ma-
ilowy: kontakt@podlasianin.com.

pl lub za pośrednictwem Facebo-
oka na profi lu Tygodnik-Podlasia-
nin.

Życzenia opublikujemy w naj-
bliższym wydaniu „Podlasianina” 
we wtorek 26 maja.

Redakcja

Złóż życzenia swojej
mamie z „Podlasianinem”

r e k l a m a
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REGION Na ten moment 
czekali nie tylko klienci, ale 
przede wszystkim właści-
ciele salonów kosmetycz-
nych, fryzjerskich i restau-
racji. Od 18 maja ponownie 
czynne są miejsca usługo-
we, na których otwarcie 
wielu z nas czekało odli-
czając dni i godziny.

Salony fryzjerskie i kosmetycz-
ne zostały otwarte 18 maja. Jedna 
z bialskich fryzjerek mówi: – Telefon 
rozdzwonił się chwilę po ogłoszeniu 
decyzji przez premiera. Były też ese-
mesy i wiadomości prywatne na na-
szym profi lu facebookowym. Te kilka 
dni przed otwarciem poświęciliśmy 
na dezynfekcję oraz przygotowanie 
do ponownego przyjęcia klientów. Nie 
brakowało też telefonów od panów.

Ograniczenia dotyczą chociażby 
liczby osób, które mogą przebywać 
jednocześnie w salonie. A więc tyl-
ko obsługiwani w danym momencie 
klienci – a nie na przykład ci, którzy 
czekają na swoją kolej. Oznacza to, że 
chętny na strzyżenie będzie musiał 
umówić się na konkretną godzinę lub 
będzie musiał czekać poza lokalem.

Zaleca się stosowanie jednora-
zowych okryć, ręczników, podkła-
dów, peleryn itp. dla każdego klienta 
oraz dezynfekcję każdego stanowiska 
i umywalki do mycia włosów po każ-
dym kliencie.

Rząd zaleca też regularne sprzą-
tanie salonu, mycie wodą z deter-
gentem lub dezynfekcję pomieszczeń 
i powierzchni w salonie co najmniej 
dwa razy na zmianę. Zamknięte mu-
szą ciągle pozostać między innymi sa-
lony masażu, solaria oraz salony tatu-
ażu. Powinny zostać otwarte dopiero 
w ostatnim etapie odmrażania gospo-
darki – wraz z siłowniami, basenami 
czy klubami fi tness.

Także od 18 maja czynne są re-

stauracje i kawiarnie. Od samego rana 
w lokalach pojawili się więc pracowni-
cy i właściciele w oczekiwaniu na po-
wrót klientów. Zaglądamy do kawiarni 
CoffeeLove. Lokal jest w pełni przy-
gotowany do przyjęcia sympatyków 
kawy i nie tylko. Dla odwiedzających 
przygotowane zostały stoliki w bez-
piecznej odległości. Przy wejściu cze-
ka płyn do dezynfekcji rąk, a pracow-
nicy mają maseczki. Właściciele Anna 
i Mariusz przyznają, że tęsknili już za 

klientami i atmosferą, jaką dzięki nim 
udaje się w tym miejscu stworzyć.

W tym obszarze również nie 
brakuje wytycznych, na które należy 
zwracać uwagę, korzystając z usług 
gastronomicznych. To chociażby limit 
osób w lokalu (na 1 osobę musi przy-
padać co najmniej 4 mkw. powierzch-
ni), dezynfekcja stolika po każdym 
kliencie, zachowanie 2 metrów od-
ległości między stolikami. Co ważne, 
blaty mogą być odsunięte od siebie 

o 1 metr, pod warunkiem że stoliki 
oddzieli się dodatkowo przegrodami 
o wysokości minimum 1 metra ponad 
blat stolika. Konieczne jest zachowa-
nie dystansu półtora metra od gości 
siedzących przy osobnych stolikach, 
noszenie maseczek i rękawiczek przez 
kucharzy oraz obsługę lokalu gastro-
nomicznego. Goście restauracji mogą 
zdjąć maseczki dopiero wtedy, gdy 
siedzą już przy stolikach.

Od poniedziałku działalność 
otworzyły także salony kosmetyczne. 
Zgodnie z nowymi zasadami klientki 
zostały zobowiązane do umawiania 
wizyt przez internet lub telefon. Do 
salonu powinny przychodzić chwi-
lę przed umówioną wizytą, żeby nie 
przebywać w poczekalni. Dodatkowo 
klienci, będąc u kosmetyczki, muszą 
zachować bezpieczną odległość pół-
tora metra, nosić jednorazowe ma-
seczki i rękawiczki oraz dokonywać 
płatności kartą. W nowych wytycz-
nych znalazła się również zasada, że 
od zakończenia usługi do przyjęcia 
kolejnego klienta powinno upłynąć 
tyle czasu, ile wymagane jest do zde-
zynfekowania pomieszczeń. Przy wej-
ściu klientom mierzona będzie tem-
peratura. Nie wolno przychodzić do 
salonu z osobami towarzyszącymi.

– My tak naprawdę reżimu sani-
tarnego przestrzegamy od początku 

swojej działalności. Stosujemy jedno-
razowe podkłady, ampułki i narzędzia. 
Używamy rękawiczek, masek i przy-
łbic, więc przygotowanie się do tych 
wytycznych nie było dla nas wielkim 
problemem – mówi Grażyna Bochno, 
właścicielka gabinetu kosmetyki pro-
fesjonalnej Kosmed.

Umawiając klientki przez telefon 
kosmetyczka informuje o zasadach 
bezpieczeństwa. Podczas takiej roz-
mowy przeprowadzany jest szczegó-
łowy wywiad na temat stanu zdrowia 
osoby, która chciałaby skorzystać 
z usług w salonie. Klient musi być bez-
względnie zdrowy, a osoby chore nie 
będą przyjmowane. Klienci rozumieją 
i stosują się do regulaminu, zwłaszcza 
że w przypadku akurat tego bialskiego 
salonu takie zasady sanitarne obowią-
zywały jeszcze na długo przed pan-
demią. – Mamy wielu stałych klien-
tów. Panie dzwoniły i cieszyły się, że 
wreszcie ruszamy. A jeszcze w czasie 
izolacji zdarzały się telefony od stałych 
klientów, którzy żeby nas wspomóc, 
mówili, że mogą zapisać się wcześniej 
na wizyty. To było bardzo miłe i przy-
znam się szczerze, że pojawiały się łzy 
wzruszenia w trakcie tych rozmów – 
dodaje Bochno.

Justyna Dragan
Monika Pawluk

Tłumnie ruszyliśmy do fryzjerów 
i kosmetyczek

W gabinecie Kosmed Grażyny Bochno reżim sanitarny przestrzegany 
był na długo przed pojawieniem się koronawirusa, dlatego nie było dla 
niej problemem dostosować się do nowych zasad
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Do nowych zasad stosują się i pracownicy, i klienci salonu

W kawiarni CoffeeLove klienci mogą czuć się bezpiecznie 
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Obec-
nie w Wojewódzkim Szpi-
talu Specjalistycznym nie 
ma pacjentów zarażonych 
koronawirusem. Nowością 
jest mobilny punkt, w któ-
rym można wykonać test na 
COVID-19, ale tylko dla osób 
w kwarantannie.

– Łącznie hospitalizowanych 
było sześciu pacjentów z wynikiem 
pozytywnym, wszyscy są ozdro-
wieńcami. W oddziale obserwacyj-
no-zakaźnym hospitalizowane są 
dwie osoby, które czekają na wynik 
badania w kierunku COVID-19 – 
informuje Magdalena Us, rzecznik 
Wojewódzkiego Szpitala Specjali-
stycznego. 

W ostatnim czasie został 
uruchomiony mobilny punkt 
testowy COVID-19. – Jest on 
przeznaczony dla osób prze-
bywających na kwarantannie. 

Dwunastego dnia jej trwania 
osoba może zrealizować bada-
nie, pod warunkiem że dysponu-
je własnym samochodem, w celu 
przemieszczenia się bez kontak-
tu z innymi osobami – uzupełnia 
rzecznik. W naszym regionie 
jest dziesięć takich punktów, 

m.in. we Włodawie.
Bialski punkt testowy COVID-19 

zlokalizowany jest bezpośrednio 
przy Izbie Przyjęć Oddziału Obser-
wacyjno-Zakaźnego przy ul. Jana 
II Kazimierza. Punkt czynny jest 
codziennie w godz. 16-18. Kontakt 
pod nr. tel. 83 41 47 836. (jd)

Pod koniec kwarantanny 
można przyjechać na test

W mobilnym punkcie można wykonać test na koronawirusa, jednak 
trzeba wziąć pod uwagę szczególne wytyczne

W piątek 15 maja strażnicy ze 
Społecznej Straży Rybackiej 
na międzyrzeckiej Żwirowni 
zatrzymali dwóch mężczyzn, 
którzy zabili rybę objętą 
ochroną gatunkową. Na miej-
scu interweniowała policja.

Kłusownicy zostali przyłapani 
przez strażników na gorącym uczyn-
ku. „Strażnicy Społecznej Straży Ry-
backiej zauważyli dwóch mężczyzn 
holujących dużą rybę. Widząc, że 
ryba po złowieniu nie została wy-
puszczona, strażnicy postanowili 
podpłynąć łódką do wędkujących. 
Po skontrolowaniu, zdobyczą okazał 
się objęty całkowitą ochroną jesiotr. 
Ryba została zabita przez pseudo 
wędkarzy, mieszkańców Białej Pod-
laskiej, i ukryta w bagażniku samo-
chodu” - opisuje Międzyrzeckie To-
warzystwo Wędkarskie „Żwirek”.

Jesiotr w Polsce, według Polskiej 
Czerwonej Księgi Zwierząt (z 2001 r.), 

ma status gatunku zanikłego na tere-
nie kraju. Mężczyznom za nieprze-
strzeganie wędkarskiego regulaminu 
zostały odebrane uprawnienia do ło-
wienia ryb. Wezwano też policję, która 
nałożyła mandat w wysokości 600 zł.

Międzyrzeccy wędkarze apelu-
ją do osób spędzających czas nad 
wodą, że jeśli zauważą nieprawi-
dłowe zachowania lub kłusownic-
two, to nie bali się interweniować 
i powiadamiali na przykład Spo-
łeczną Straż Rybacką, która posta-
ra się jak najszybciej zareagować.

Monika Pawluk

Uśmiercili
chronionego jesiotra

Zgodnie z etyką wędkarską, męż-
czyźni po złowieniu jesiotra po-
winni go wypuścić, a nie zabijać
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Władze miasta podjęły 
decyzję o przedłużeniu 
Pawłowi Borkowi do-
tychczasowej umowy 
na kierowanie Miejską 
Biblioteką Publiczną.

Prezydent Michał Litwiniuk 
podczas spotkania w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej podzię-
kował dyrekcji i pracownikom 
placówki za kreatywne wyjście 
z sytuacji związanej z korona-
wirusem. W ostatnim czasie nie 
brakowało bowiem propozy-
cji aktywnego spędzenia cza-
su podczas kwarantanny. Było 
mi.in. czytanie on-line, Bialskie 
Domowe Przedszkole - projekt 
realizowany z inicjatywy prezy-
denta, spotkania autorskie oraz 
konkursy dla najmłodszych.

Pojawił się także wątek po-
wołania Pawła Borka na dyrek-
tora MBP na kolejne trzy lata, 
bez procedury konkursowej. 
W związku z upływającym koń-
cem obowiązywania poprzed-
niej umowy, prezydent wystąpił 
o stosowne opinie do ministra 
kultury, bialskiego oddziału 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich, Związku Pracowników 
Kultury oraz Stowarzyszenia 
Społeczno-Kulturalnego Przez 
Pryzmat.

Paweł Borek został dyrektorem 
MBP w październiku 2017 r. Ukoń-
czył studia doktoranckie na Uni-

wersytecie Przyrodniczo-Humani-
stycznym w Siedlcach. Zawodowo 
był wcześniej związany z jedną 
z bialskich uczelni. Kierował Zakła-
dem Bezpieczeństwa Narodowego 
na Państwowej Szkole Wyższej im. 
Papieża Jana Pawła II.

Jako dyrektor postawił na ak-
tywizację tego miejsca i otwar-
cie na mieszkańców. – W mojej 
opinii biblioteka publiczna to 
miejsce, które powinno się ciągle 
rozwijać i zmieniać. Nie tylko po 
to, aby zyskiwać nowych czytel-
ników, ale także żeby stworzyć 
jak najbogatszą ofertę kulturalną 
dla mieszkańców naszego mia-
sta i powiatu. Dbając o stały roz-
wój, kupiliśmy w ostatnim czasie 
czytniki e-booków, na których 
można przeglądać prasę wraz 
z dostępem do archiwum danych 

publikacji. Dodam też, że cią-
gle rozwijający się Dział Wiedzy 
o Regionie został przeniesiony 
na większą powierzchnię, gdzie 
gromadzone są na bieżąco „skar-
by” historii regionalnej. Z roku 
na rok przybywa regionalistów 
i z każdym spotkaniem organi-
zowanym przez naszą bibliotekę 
zauważamy coraz więcej pasjo-
natów historii i tradycji regionu. 
Swoje wnętrze odświeżyła także 
czytelnia. W niedalekiej przy-
szłości chciałbym kupić więcej 
nowoczesnych technologii, jak 
np. okularów VR czy robotów do 
Multicentrum. Wszystko zależy 
jednak od funduszy – mówił nam 
w marcu dyrektor MBP.

Biblioteka cały czas zabiega 
o powiększenie zbiorów. – W 2019 
roku do biblioteki kupiliśmy 8744 

książki, co jest znakomitym wyni-
kiem, pozwalającym na utrzyma-
nie wysokiego poziomu czytel-
nictwa w naszym mieście. Dzięki 
atrakcyjnej ofercie nasza biblio-
teka nie odnotowała większego 
spadku wypożyczeń czy odwie-
dzin. Cieszy mnie fakt, że pomi-

mo znacznego spadku czytel-
nictwa w Polsce i regionie, stale 
rośnie liczba osób zainteresowa-
nych przygotowywanymi przez 
nas wydarzeniami kulturalnymi 
– podsumowuje dyrektor.

Justyna Dragan

Zostanie dyrektorem bez konkursu?

Paweł Borek (w środku) kieruje Miejską Biblioteką Publiczną od prawie 
trzech lat
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POWIAT BIALSKI Od 20 
maja do 7 czerwca na 
terenie całego wojewódz-
twa będą przeprowadzane 
ochronne szczepienia lisów 
przeciwko wściekliźnie. 
Warto pamiętać, że szcze-
pionki nie wolno dotykać.

Szczepionka zostanie zrzuco-
na z samolotów, 20-30 dawek na 
1 km kw., na kompleksy leśne, pola 
i łąki. Szczepionka to aluminio-
wo-plastikowy blister, wielkości 
około 3 cm, który wydziela inten-
sywny zapach. – Jeśli szczepionka 
dostanie się do ust, oczu, nosa, 
lub dojdzie do skaleczenia skóry, 
należy niezwłocznie skontakto-
wać się z lekarzem. Ręce lub inne 
niezakryte części ciała, które mia-
ły kontakt ze szczepionką, należy 
natychmiast dokładnie umyć wodą 
z mydłem. Każdy kontakt zwierząt 
domowych ze szczepionką trzeba 
zgłosić lekarzowi weterynarii – in-
formuje Wojewódzki Inspektorat 
Weterynarii w Lublinie.

Przy wyprowadzaniu zwierząt 
domowych na spacery należy pa-
miętać, że przez dwa tygodnie po 
przeprowadzonym szczepieniu 
nie można puszczać psów i ko-
tów wolno, aby nie dostały się do 
miejsc, w których może znajdo-
wać się szczepionka. Szczegółowe 
informacje, także o ewentualnej 
zmianie terminu ze względu na 
niekorzystne warunki atmosfe-
ryczne lub koronawirusa, można 
znaleźć na stronie Wojewódzkiego 
Inspektoratu Weterynarii: https://
wiwlublin.bip.gov.pl/.

Justyna Madan

Rusza szczepienie lisów

Niedługo zostanie przeprowadzo-
ne masowe szczepienie przeciwko 
wściekliźnie
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Oliwia Spychel, 15-lat-
ka z Leśnej Podlaskiej, 
interesuje się tradycyjną 
muzyką ludową Połu-
dniowego Podlasia. Ze 
słuchu gra polki, oberki 
i walczyki. Marzy, żeby 
miłością do skocznej tra-
dycyjnej muzyki zainte-
resować większe grono 
mieszkańców regionu, 
zwłaszcza młodych ludzi.

Oliwia miała osiem lat, gdy po 
raz pierwszy wzięła do rąk skrzyp-
ce. I od razu pokochała ten instru-
ment. Niemal z marszu zaczęła 
ćwiczyć pod okiem znanego na 
Podlasiu muzyka ludowego Zdzi-
sława Marczuka, który szybko do-
strzegł w Oliwce wielki talent.

– Nigdy nie myślałam, że za-
interesuje mnie muzyka ludowa 
i że będę grała na skrzypcach. Pa-
miętam do dziś, gdy poszłam na 
zajęcia plastyczne do Gminnego 
Ośrodka Kultury w swojej miej-
scowości, a pan Zdzisław Marczuk 
prowadził zajęcia gry na skrzyp-
cach z dziewczynkami z zespołu 
Leśniańskie Nutki. Przechodziłam 
obok sali, a pan Zdzisław zaczepił 
mnie i zapytał, czy lubię śpiewać. 
Odpowiedziałam, że tak. Poprosił, 
żebym zaśpiewała. Nie pamiętam 
już, jaką piosenkę zaśpiewałam, ale 
po chwili się rozpłakałam. Pan mnie 
bardzo zachwalał, że mam piękny 
głos i na pocieszenie dał mi do ręki 
skrzypce. Pokazał, jak się trzyma 
i pociąga smyczkiem po strunach. 
Spodobało mi się. Zaprosił mnie na 
następną lekcję – opowiada Oliwia.

Powiedziała mamie, że chce 
grać na skrzypcach i żeby ją za-
pisała do zespołu. – Mama była 
bardzo zdziwiona, że chcę grac 
na skrzypcach. Jest to jeden z naj-
trudniejszych instrumentów, a do 
tego ja jestem leworęczna – przy-
znaje nastolatka.

Pierwsze sukcesy
Na początku uczyła się pro-

stych utworów, a gdy już pojęła 
zasady smyczkowania, zaczęła grać 
utwory ludowe – polki i oberki. 
Przyszły pierwsze sukcesy i wystę-
py podczas różnych uroczystości. 
– Pamiętam pierwszy swój występ 
w GOK-u, na opłatku wigilijnym. 
Grałam wtedy na skrzypcach ko-
lędę „Gdy śliczna panna”, bardzo 
się stresowałam. Ale później było 
troszkę więcej występów i ośmieli-
łam się ze sceną, choć przyznam, że 
jeszcze niekiedy jest stres. W 2016 

roku zgłosiłam się do konkursu 50. 
Ogólnopolskiego Festiwalu Kapel 
i Śpiewaków Ludowych w Kazi-
mierzu Dolnym. Miałam wtedy 
jedenaście lat. Musiałam przejść 
eliminacje powiatowe w Drelowie 
i wojewódzkie w Lublinie, ale za-
kwalifi kowałam się do głównego 
festiwalu w Kazimierzu Dolnym. 
Wystąpiłam w kategorii ,,Duży-
-mały’’ i otrzymałam drugą nagro-
dę – opowiada Oliwia.

Także w czerwcu 2018 i 2019 r. 
otrzymała drugie nagrody na tym 
samym festiwalu w Kazimierzu. 
Oliwia jest też stypendystką mar-
szałka województwa lubelskiego 
za promowanie kultury ludowej 
regionu. To wyróżnienie otrzymała 
w 2019 r., a w tym roku po raz dru-
gi. Nastolatka została także stypen-
dystką Caritas Diecezji Siedleckiej 
programu „Dwa talenty”. A w 2018 
r. uhonorowano ją nagrodą staro-
sty bialskiego Bialskie Talenty.

Ale największym sukcesem 
młodej skrzypaczki jest wyróżnie-
nie specjalne otrzymane we wrze-
śniu 2019 r. w Filharmonii Szcze-
cińskiej im. M. Karłowicza w IV 
Turnieju Młodych Muzyków Praw-
dziwych. – Nigdy nie myślałam, że 
kiedykolwiek wystąpię w fi lhar-
monii, to wielkie przeżycie – wy-
znaje. – To, że się tam znalazłam, 
to zasługa festiwalu w Kazimierzu 
Dolnym. Zostałam tam zauważona 
przez panią koordynator Filharmo-
nii Szczecińskiej, która zapropono-
wała mi udział w turnieju. Bardzo 
miło go wspominam i marzę, żeby 
jeszcze choć raz pojechać i zagrać 
w tej fi lharmonii.

Muzyką pomaga 
potrzebującym

Przed świętami Bożego Na-
rodzenia w 2018 r. ukazała się de-
biutancka płyta Oliwii z kolędami 
na skrzypcach. Powstała dzięki 
wsparciu bialskich przedsiębior-
ców i instytucji. Płyty z autografem 
nastolatki można było otrzymać 
podczas koncertów kolęd i aukcji 
charytatywnych, wspierając ce-
giełką chore dzieci. Oliwia prze-
kazała też płytę na aukcję Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
której wolontariuszką jest co roku. 

Wsparciem dla Oliwii jest jej ro-
dzina: mama, tata i brat. – W szcze-
gólności moja kochana mama, któ-
ra mnie bardzo wspiera i zawsze 
towarzyszy mi podczas występów. 
Także mój nauczyciel i mistrz 
Zdzisław Marczuk, który wspiera 
i motywuje mnie do uczenia się od 
niego melodii utworów muzyki lu-
dowej. Zawsze pocieszy, pochwali, 
nawet gdy nie wychodzi. Jest wspa-
niałym nauczycielem. Obecnie od 
września 2019 roku dokształcam 
się jeszcze w szkole muzycznej 
w Białej Podlaskiej, u wspaniałej 
nauczycielki pani Małgosi. Zapi-
sałam się do szkoły, żeby poznać 
nuty, bo przecież muzykę ludową, 
która stała się moją domeną, gram 
ze słuchu – przyznaje.

Muzyka jest ważna w życiu 
Oliwii, ale nie zaniedbuje ona obo-
wiązków szkolnych. Przed nią eg-
zamin ósmoklasisty i szkoła śred-
nia. – Myślę o profi lu muzycznym, 
może w IV LO? Jest spore zainte-
resowanie moją osobą, dlatego, 
że gram na skrzypach z licznymi 
osiągnięciami. Ale kosztuje mnie to 
bardzo dużo pracy, zaangażowa-
nia i dzielenia swojej pasji z obo-
wiązkami szkolnymi. Standardowo 
ćwiczę codziennie przez półto-
rej godziny. Czas ten się wydłuża, 
gdy przygotowuję się do występu 
czy udziału w konkursie. Robię to 
bardzo chętnie, bez narzekania, 
wymówek czy nacisku rodziców. 
Potrafi ę sobie zorganizować dzień 
– opowiada Oliwia.

Bez tradycji ludowej jak bez 
korzeni

Dziewczyna stara się jak naj-
więcej uczyć się od swojego mistrza 
tradycji i muzyki regionu, a z dru-

giej strony – przekazywać tę wiedzę 
młodym ludziom i zachęcać do kul-
tywowania tradycji. – Kultura ludo-
wa jest jak człowiek. Bez tradycji to 
jak drzewo bez korzeni. Tradycja ma 
w sobie coś bardzo wartościowego, 
co szkoda byłoby stracić. Ma w so-
bie swoiste i niepowtarzalne piękno. 
To są nasze korzenie, o które warto 
dbać. Człowiek jest istotą ciekaw-
ską i zawsze będzie dociekać, jak 
było kiedyś? I co będzie przed nami? 
A na to pytanie odpowiada tradycja 
i kultura ludowa. Uważam, że warto 
już dzieci zaprzyjaźniać z tradycją. 
To one są bardziej niż dorośli cie-
kawe świata i pozbawione barier. 
Im wcześniej będziemy im pomagali 
uwewnętrzniać ważne wartości, tym 
głębiej się one w nich zakorzenią. 
Musimy walczyć o zachowanie na-
szego folkloru – mówi dziewczyna.

Oprócz ogromnej miłości do 
muzyki ludowej, interesuje się rów-
nież aktorstwem. W ubiegłym roku 
została zaproszona do statystowa-
nia w serialu „Barwy szczęścia”. – 
Dostałam możliwość współpracy, 
ale niestety nie dałabym rady na 
stałe tak współpracować, za duża 
odległość. Ale dostałam później ko-
lejną propozycję, do fi lmu „Modli-
twa o Polskę – z ziemi podlaskiej”, 
w którym zagrałam na skrzypcach 
pieśni Południowego Podlasia

Ze swoich pasji nastolatka czer-
pię dużo energii. Najbardziej, kiedy 
dostrzega, że to, co robi, podoba się 
ludziom. – Rozwijanie osobowości, 
pasji, przekazywanie siebie innym 
– to jest dobre. Teraz ciężko jest 
zaangażować młodzież w śpiewanie 
czy granie melodii ludowych, bo to 
nie jest tak popularne jak gry kom-
puterowe. Gram muzykę tradycyj-
ną Południowego Podlasia, muzykę 
biesiadną, pieśni patriotyczne i re-
ligijne. Występuję na rożnych uro-
czystościach, dożynkach, jarmar-
kach, festynach, i widzę, że ludziom 
się to podoba, niekiedy zaczynają 
tańczyć. Podczas występów roz-
wijam się. Poznałam wiele nowych 
osób, zwiedziłam wiele pięknych 
miejsc. Głównym kierunkiem mojej 
pracy będzie sięganie do folkloru 
i jego autentycznej postaci, muzyki 
wywodzącej się z obszarów ludo-
wych m.in. naszego regionu, oraz 
uprawiania jej w stylizowanej for-
mie – zdradza Oliwia.

Monika Pawluk

Gra na skrzypcach podlaską 
muzykę ludową

Oliwia kocha podlaskie tradycje, a swoją miłość do kultury ludowej 
wyraża grą na skrzypcach

W 2018 roku Oliwia otrzymała z rąk starosty Mariusza Filipiuka (z pra-
wej) statuetkę Bialskiego Talentu

Nastolatka jest dwukrotną sty-
pendystką marszałka wojewódz-
twa lubelskiego

Najważniejsze osiągnięcia Oliwii:
• II nagroda na 50. Ogólnopolskim Festiwalu Kapel i Śpiewaków Ludo-
wych w Kazimierzu Dolnym w kategorii „Duży-mały” – 2016, 2018, 2019 r.;
• Grand Prix na XII Mazowieckim Ogólnopolskim Festiwalu Kapel Ludo-
wych „Pod Siedlcami w Wiśniewie” z kapelą Podlasiaki – 2018 r.;
• I nagroda na Festiwalu Kapel i Zespołów Ludowych w Terespolu z ka-
pelą Podlasiaki – 2018 r.;
• Wyróżnienie specjalne w kategorii „Młodzi muzycy prawdziwi” w IV 
Turnieju Młodych Muzyków Prawdziwych w Filharmonii Szczecińskiej 
im. M. Karłowicza w Szczecinie – 2018 r.;
• Nagranie debiutanckiej płyty kolęd pt. „Najpiękniejsze polskie kolędy 
na skrzypcach – Oliwia Spychel” – 2018 r.;
• I nagroda w Ogólnopolskim Festiwalu Wszystkie Mazurki Świata „Sta-
ra Tradycja” w Warszawie – 2019 r.;
• Debiut w fi lmie „Modlitwa o Polskę – z ziemi podlaskiej”;
• III nagroda w XXVI Ogólnopolskim Festiwalu Folklorystycznej Twór-
czości Dziecięcej „Dziecko w folklorze”, Baranów Sandomierski – 2019 r.;
• I nagroda w XIII Mazowieckim Ogólnopolskim Festiwalu Kapel Ludo-
wych „Pod Siedlcami w Wiśniewie” – 2019 r.;
• I nagroda w IV Ogólnopolskim Festiwalu Tradycji Ludowych „U Zbiegu 
Rzek” w Stężycy – 2019 r.;
• Koncert w Szkole Muzycznej w Berezie podczas wojewódzkiego kon-
kursu talentów dziecięcych Tutti. Oliwia została zaproszona jako gość 
z Polski, reprezentujący muzykę ludową regionu Południowego Podlasia;
• Dwukrotna stypendystka marszałka województwa lubelskiego w 2019 
i 2020 r.;
• Dwukrotna stypendystka Caritas Diecezji Siedleckiej „Dwa Talenty” – 
2019 i 2020 r.;
• Stypendium artystyczne Fundacji „Jestem optymistą” w Żninie – 2019 r.;
• Zasłużona nagrodą starosty bialskiego Bialskie Talenty – 2018 r.;
• Zasłużona Medalem 100. Rocznicy Karola Wojtyły przez Stowarzysze-
nie Pamięci Jana Pawła II Totus Tuus – 2020 r.;

LEŚNA PODLASKALEŚNA PODLASKA
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Na majowej sesji Rady Gmi-
ny poruszono temat łączenia klas 
piątych w Szkole Podstawowej 
w Sworach. Radny Marek Czeczko, 
w imieniu rodziców dzieci ze swor-

skiej podstawówki, apelował do 
wójta o niełączenie klas ze względu 
na dobro dzieci. – Rodzice boją się, 
że połączenie klas wpłynie nega-
tywnie na ich rozwój, bo klasa po 

połączeniu będzie liczyła 33 dzieci. 
Są gotowi pojechać nawet do woje-
wody lubelskiego, by tam walczyć 
o swoje dzieci. Rodzice czekają na 

jakiś kontakt z nimi ze strony władz 
gminy, na kreatywną rozmowę, 
która by coś wniosła. Dlatego pro-
szę w ich imieniu, by to stanowisko 
pozytywnie rozwiązać – tłumaczył 
radny Marek Czeczko.

Rodzice wystosowali w tej 
sprawie ofi cjalny apel. „Uważamy, 
że nie można traktować naszych 
dzieci przedmiotowo. Klasa Va li-
czy 14 osób, a klasa Vb – 19 osób. 
Po złączeniu w jedną liczyłaby 33 
uczniów, jest to naszym zdaniem 
zdecydowanie zbyt liczna klasa. 
Wśród nich dwa roczniki, 2008 
i 2009, różnice w wieku sięgają 
nawet około 20 miesięcy. Wszyscy 
rodzice są przeciwni tej decyzji 
i liczymy, że nasze argumenty po-
zwolą od tego odstąpić” – wyja-
śniają rodzice.

Przeciwny łączeniu klas jest 
również radny Mateusz Siwiec. 
– Jako przewodniczący komisji 
oświaty, kultury i sportu przy ra-
dzie, chciałbym zaapelować do 
wójta, żeby nie łączyć tych klas, bo 
33 osoby w jednej klasie to będzie 
naprawdę przesada. Sam się uczy-
łem w klasie ponad 30-osobowej 
i wiem, jak to wygląda – mówił.

Rodzice uczniów ze Swór mar-
twią się również ciągłymi zmiana-
mi, które mogą negatywnie wpły-
nąć na rozwój ich dzieci. To one 

zostały najpierw objęte obowiąz-
kiem rozpoczęcia edukacji w wie-
ku sześćiu lat. Następnie przyszła 
reforma szkolnictwa, która zlikwi-
dowała gimnazja. A teraz miało-
by dojść do kolejnej zmiany w ich 
edukacji, tym razem ze względu na 
oszczędności.

Zamieszania wokół połączenia 
klas nie rozumie wójt gminy Biała 
Podlaska. – Nie mówimy o łączeniu 
klasy piątej z szóstą czy czwartej 
z siódmą, tylko o połączeniu dwóch 
równorzędnych klas. W projekcie 
przyszłego roku, czyli od września, 
gdy ruszy szkoła, zapisano, że bę-
dzie to jeden oddział. Nie spodo-
bało się to rodzicom, myślę że bar-
dziej nauczycielom, a ja na samym 
początku powiedziałem, że szuka-
my oszczędności wszędzie – mówi 
wójt Wiesław Panasiuk. I podkre-
śla, że ostateczna decyzja jesz-
cze nie zapadła. Powołana została 
komisja, w skład której wchodzą 
zastępca wójta Adam Olesiejuk, 
skarbnik Krzysztof Radzikowski 
oraz sekretarz gminy Grażyna Ma-
jewska. Komisja ta ma przeanalizo-
wać wszystkie stanowiska i przed-
stawić swoją decyzję na sesji Rady 
Gminy.

– Zbadamy sprawę i odpowie-
my rodzicom. Oprócz subwencji 
ministerialnej, do szkół dokładamy 
ponad 12 milionów złotych z wła-
snego budżetu. W przeliczeniu na 
jedną szkołę wychodzi ponad 1 mln 
zł. Jeszcze trochę i dojdzie do tego, 
że wszystkie pieniądze będziemy 
dokładać do szkół, a nie będzie nas 
stać na żadne inne zadania. Stąd 
próba minimalizowania wydatków 
i kosztów w oświacie. Nie zapadła 
jeszcze żadna decyzja w tej spra-
wie, a szum się zrobił nie wiadomo 
jaki i nie wiadomo po co – dodaje 
wójt Panasiuk.

Justyna Madan

Zamieszanie wokół łączenia klas

Podstawówka w Sworach istnieje od ponad stu lat, obecnie uczęszcza 
do niej 183 uczniów
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GMINA ŁOMAZY Wielu 
miłośników książek bardzo 
długo czekało na ten dzień. 
Od poniedziałku 11 maja 
Gminna Biblioteka Publicz-
na w Łomazach wznowi-
ła wypożyczalnię, ale na 
nowych zasadach. Placówka 
czynna jest w dotychczaso-
wych godzinach pracy.

– Decyzja o otwarciu placówki 
została podjęta przez organ pro-
wadzący w porozumieniu z dy-
rektorem biblioteki, po konsul-
tacji z inspektorem sanitarnym. 
Biblioteka jest przygotowana do 
wznowienia wypożyczania książek 
według wytycznych dotyczących 
funkcjonowania bibliotek w czasie 
epidemii COVID-19 w Polsce, wy-
danych przez Ministerstwo Roz-
woju w konsultacji z GIS – infor-
muje Jerzy Czyżewski, wójt gminy 
Łomazy.

Do odwołania w bibliotece pa-
nują nowe zasady bezpieczeństwa 
sanitarnego. Przede wszystkim 
placówka funkcjonuje wyłącznie 
jako wypożyczalnia, nie można ko-
rzystać z miejsca do pracy czy za-

bawy. Czytelnicy mają obowiązek 
noszenia maseczek i rękawiczek 
ochronnych lub dezynfekcji rąk. 
Przyjmowanie zwracanych książek 
odbywa się w specjalnie oznako-
wanym miejscu. Zwrócone książki 
zostaną każdorazowo zabezpie-
czone i poddane kwarantannie 
przed kolejnym udostępnieniem. 
Czytelnicy wypożyczający książki 
obsługiwani są pojedynczo, w wy-
znaczonym w bibliotece miejscu. 
Książki podaje bibliotekarz, nikt 
poza nim nie ma dostępu do księ-
gozbiorów, a w bibliotece może 
jednocześnie przebywać nie wię-
cej niż cztery osoby z zachowa-
niem dwumetrowej odległości.

Można umówić się na wizytę, 
aby uniknąć kolejek. Należy zro-
bić to telefonicznie: 83 341 70 43, 
mailowo: biblioteka@lomazy.pl lub 
poprzez Facebooka: Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Łomazach.

Justyna Madan

Biblioteka otwarta,
ale z nowymi zasadami

Aktualnie biblioteka działa jedynie 
jako wypożyczalnia
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Postawą 
zasługującą na pochwałę wy-
kazał się funkcjonariusz ze-
społu ds. wykroczeń Komi-
sariatu Policji w Wisznicach. 
Sierż. szt. Piotr Warowny 
złapał rannego bociana i za-
opiekował się nim do czasu 
odebrania go przez pracow-
ników Urzędu Gminy.

Jak podkreśla rzecznik pra-
sowy bialskiej komendy, policjant 
wisznickiego komisariatu w cza-
sie wolnym od służby podjął dość 
niecodzienną interwencję. – Złapał 
rannego bociana oraz zaopieko-
wał się nim do czasu odebrania go 
przez pracowników Urzędu Gminy 
w Wisznicach. Dzięki szybkiej re-
akcji bocian trafi ł już pod specja-
listyczną opiekę – informuje Bar-
bara Salczyńska-Pyrchla, rzecznik 
prasowy Komendy Miejskiej Policji 
w Białej Podlaskiej.

Do zdarzenia doszło w ponie-
działek 11 maja. Gdy Piotr Warowny 
dowiedział się, że w okolicy jego 
domu, na niezamieszkanej pose-
sji znajduje się ranny bocian, bez 
wahania podjął interwencję. – Po-
stanowił pomóc cierpiącemu pta-

kowi. Widać było, że ma złamane 
skrzydło i nie może latać. Bocian 
był też wyczerpany i miał proble-
my z poruszaniem się – opowiada 
Salczyńska-Pyrchla. – Funkcjona-
riusz złapał wystraszonego pta-
ka i zabrał na posesję. Dzięki jego 
szybkiej reakcji bocian trafi ł pod 
specjalistyczną opiekę, przewie-
ziony został do ośrodka opieki nad 

dzikimi ptakami.
Ten przypadek to dowód na to, 

że policjanci dbają nie tylko o ludzi, 
ale o wszystkich, którzy tego po-
trzebują, także o zwierzęta. Dzięki 
policjantowi wisznickiego komisa-
riatu bocian za jakiś czas znów bę-
dzie latał.

Justyna Madan

Policjant uratował bociana

Wyczerpany bocian ze złamanym skrzydłem trafi ł do ośrodka opieki 
nad dzikimi ptakami
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GRONO ZGL

Zakład Gospodarki Lokalowej Spółka z o.o.
ul. Żeromskiego 5,

21-500 Biała Podlaska
tel/fax 83 343 62 46, 516 150 138

Promujemy bialskich przedsiębiorców korzystających 
z zasobów lokalowych Zakładu Gospodarki Lokalowej. 

Wspieramy lokalne � rmy, dołącz do nas!
Pracownia Fryzur Joanna Koźluk
W ofercie: strzyżenie damskie, męskie, 
koloryzacje, baleyage, trwała ondulacja 
i wiele innych zabiegów na odbudowę 
struktury włosa.
Adres: Al.1000 lecia 35, Biała Podlaska
Kontakt: 790 891 016

Kawiarnia Co� eeLove
W ofercie na miejscu: różne rodzaje kawy, 
ciast, przekąsek, do kupienia: kawy i 
akcesoria do jej przygotowania w domu, 
koncerty, wystawy, warsztaty.
Adres: Plac Rubina 11-14, Biała Podlaska
Kontakt: 693 890 281

Salon Kosmetyczny Cornelia
W ofercie m.in.: infuzja tlenowa, mezoterapia
mikroigłowa, usuwanie odcisków, oczyszczanie
wodorowe, makijaż, tatuaże z henny
czy brokatu, manicur i pedicur, przekuwanie 
uszu, karty podarunkowe.
Adres: ul. Moniuszki 29, Biała Podlaska
Kontakt: tel. 500 021 911

Justyna Madan

r e k l a m a

GMINA WISZNICE

Ponieważ gmina 
szuka oszczędności, padła propozycja połączenia 
klas Va i Vb ze Szkoły Podstawowej im. 1000-lecia 
Państwa Polskiego w Sworach. W budżecie zo-
stałoby około 160 tys. zł. Rodzice uczniów sprze-
ciwiają się jednak temu pomysłowi. – Nie zapadła 
jeszcze żadna decyzja w tej sprawie, a zrobił się 
już taki szum – dziwi się wójt gminy Biała Podlaska 
Wiesław Panasiuk.

Justyna Madan

GMINA BIAŁA PODLASKA
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Po wkroczeniu 
Wojska Polskiego 

do Białej Podlaskiej 
tylko nieduży pas 
ziemi, stanowiący na 
zachodnim brzegu 
Bugu przedmoście 
Twierdzy Brzeskiej, 
pozostawał jeszcze 
w rękach niemiec-
kich. Nowa linia 
demarkacyjna, na 
początku stycznia 
1919 r. przebiegała od 
Kodnia przez Zalesie 
do Pratulina.

Między 7 a 14 stycznia 1919 
r. do Białej Podlaskiej przybył 
z Dęblina 34 pułk piechoty 
w pełnym składzie. Wszedł on 
w skład Grupy gen. Antoniego 
Listowskiego, mającej za zada-
nie osłaniać polsko-niemiecką 
linię demarkacyjną. Zadaniem 
dowództwa grupy było rów-
nież zbieranie informacji o ru-
chach wojsk niemieckich, bol-
szewickich oraz ukraińskich 
na Białorusi i Wołyniu. Gen. 
Listowski miał też prowadzić 
pertraktacje z niemieckim do-
wództwem w Brześciu, celem 
skłonienia go do przekazania 
twierdzy wraz ze znajdują-
cym się tam sprzętem w ręce 
polskie. Odebrane uzbrojenie 
i wyposażenie miały posłu-
żyć do uzupełnienia braków 
w polskich jednostkach.

Negocjacje z Niemcami
6 stycznia 1919 r. gen. A. Li-

stowski z towarzyszącymi mu 
oficerami przybył do Siedlec, 
a następnie do Białej Podla-
skiej. Tu wraz ze swoim szta-
bem rozlokował się w budyn-
ku miejscowego Seminarium 
Nauczycielskiego i podpo-
rządkował sobie stacjonujące 
w Białej Podlaskiej oddziały.

Dwa dni później sztab Gru-
py Podlaskiej nawiązał kontakt 
z dowództwem Ober-Ostu 
w sprawie ewakuacji Niemców 
z okupowanego obszaru. Rów-
nolegle do rokowań dowódca 
grupy dokonał reorganizacji 
oddziałów osłaniających linię 
demarkacyjną. 13 stycznia 1919 
r. w Zalesiu wznowiono per-
traktacje z Niemcami, wskutek 
czego zgodzili się oni na wy-
cofanie za Bug.

W tym czasie Sztab Gene-
ralny Wojska Polskiego miał 
już jednak nowe zadania dla 
Grupy Podlaskiej. W związku 
z pośpieszną ewakuacją Niem-
ców oraz podchodzeniem od 
południa wojsk ukraińskich, 
a od wschodu Armii Czerwo-
nej, oddziały gen. A. Listow-
skiego otrzymały zadanie opa-
nowania Brześcia, a następnie 
Prużany i Kobrynia. Ich zada-
niem miało być wyparcie słab-

szych oddziałów bolszewic-
kich, zabezpieczenie węzłów 
drogowych oraz hamowanie 
marszu oddziałów Armii Czer-
wonej poprzez niszczenie wę-
złów kolejowych.

Nieprawdziwa informacja
4 lutego 1919 r. wieczorem 

sztab Dywizji Podlaskiej otrzy-
mał wiadomość, iż Niemcy, 
wycofując się z Brześcia, mają 
zamiar oddać miasto i twier-
dzę Ukraińcom. Informacja 
ta ( jak się później okazało 
– nieprawdziwa) w połącze-
niu z wieściami napływający-
mi z Wołynia, gdzie Ukraińcy 
przeszli do ofensywy, spowo-
dowała, że gen. A. Listowski 
postanowił uprzedzić zamia-
ry niemieckie i siłą opanować 
Brześć. Atak wyznaczono na 
noc z 5 na 6 lutego 1919 r.

Nocą z 4 na 5 lutego, 1 i 3 
kompania 34 pułku piecho-
ty, dowodzone przez por. 
Jana Sokołowskiego, zosta-
ły skoncentrowane w rejonie 
Dobrynka – Wólka Dobryń-
ska (na zachód od Terespola). 
Kompanie 34 pp wspierała 
kawaleria oraz artyleria. Całe 
zgrupowanie miało za zadanie 
opanować Terespol, mosty na 
Bugu, a wobec słabego opo-
ru Niemców – także Brześć. 
Natomiast kompanie 34 pp 
otrzymały rozkaz uderzenia 6 

lutego 1919 r. o świcie na wieś 
Kobylany i Błotków.

Zwiady wykazały, że w Ko-
bylanach stacjonowały słabe 
siły niemieckie ( jedna kom-
pania), natomiast w Terespolu 
większe oddziały, dysponujące 
artylerią. W razie niepowo-
dzenia akcji i ewentualnego 
przeciwnatarcia niemiecko-
-ukraińskiego, Polacy plano-
wali obronę na linii Malowa 
Góra – Woskrzenice – Łoma-
zy. Na podstawie wiadomości 
otrzymywanych z Brześcia 
o ustępowaniu Niemców, wy-
dano również zarządzenia ce-
lem obsadzenia miejscowości 
znajdujących się na wschód 
od Bugu, kierując m.in. 9 kom-
panię 34 pp do Małoryty i Mo-
kran.

Bój pod Kobylanami
Polskie natarcie rozpoczę-

ło się o godzinie 2.00 6 lute-
go 1919 r. uderzeniem wzdłuż 
szosy Biała Podlaska – Brześć 
na dwór Kobylany, który zo-
stał po krótkiej walce zajęty. 
O świcie 6 lutego wieś Kobyla-
ny została zdobyta i obsadzo-
na, a kompanie 34 pp posunę-
ły się dalej, na znajdujący się 
w pobliżu wsi stary fort rosyj-
ski. Około godziny 6.50 patrol 
34 pp pod dowództwem pchor. 
Stefana Aperlińskiego natknął 
się u wylotu wsi na niemiecki 

posterunek, który wycofał się 
do fortu.

Kiedy polska tyraliera zna-
lazła się na przedpolu fortu, 
Niemcy otworzyli silny ogień 
z broni maszynowej i ręcz-
nej, oświetlając dodatkowo 
przedpole fortu rakietami. 
Polacy zalegli na zamarznię-
tej i pokrytej śniegiem łące. 
Niemcy mieli dużą przewagę 
ogniową, zwłaszcza że polskie 
cekaemy zamarzły z powodu 
bardzo niskiej temperatury. 
Ogień w stronę fortów otwo-
rzyła artyleria 6 pułku artyle-
rii polowej, jednak nie mogła 
uczynić żadnej szkody Niem-
com, a tym samym poprawić 
krytycznej sytuacji polskich 
żołnierzy.

Walka trwała jeszcze około 
godziny, gdy tymczasem z Te-
respola zaczęły nadchodzić 
niemieckie posiłki dla obsady 
fortu, oskrzydlając jednocze-
śnie polskie oddziały. W ob-
liczu zaistniałej sytuacji por. 
Sokołowski, nie otrzymawszy 
znikąd wsparcia, wycofał swój 
oddział do Dobrynki. W mię-
dzyczasie, wobec rozpoczę-
tych pertraktacji z Niemcami 
o zawieszenie broni i oddanie 
Brześcia Polakom bez walki, 
gen. Listowski postanowił od-
wołać dalsze działania zaczep-
ne.

Zawieszenie broni
Około godziny 11.00 Niem-

cy przysłali parlamentariuszy, 
którzy zaproponowali zawie-
szenie broni. Zawarto umo-
wę, zgodnie z którą przerwa-
no walkę, zebrano poległych 
i rannych, a polskie zgrupo-
wanie wycofało się na linię 
wieś Kobylany – przejazd ko-
lejowy. Następnie kompanie 
34 pp odeszły do Dobrynki na 
odpoczynek, by 8 lutego 1919 
r. wrócić do Białej Podlaskiej. 
W wyniku boju pod Kobyla-
nami, straty 34 pp wyniosły 
12 zabitych (w tym dowódca 1 
kompanii 34 pp – pchor. Ste-
fan Aperliński) i 11 rannych.

Mimo nieudanej akcji na 
Kobylany skutki całego przed-
sięwzięcia okazały się w re-
zultacie pozytywne – 7 lutego 
1919 r. Niemcy podpisali z Po-
lakami nową umowę, na mocy 
której 9 lutego wycofali się za 
Bug, przekazując Wojsku Pol-
skiemu Terespol i cytadelę 
Twierdzy Brzeskiej. Tego sa-
mego dnia od strony Kobry-
nia na ulice Brześcia wjechali 
kawalerzyści mjr. Władysława 
Dąbrowskiego, co tylko przy-
śpieszyło ewakuację Niemców.

W komunikacie opera-
cyjnym pisano: „10 II [1919] 
o godz. 8 wojska nasze zajęły 
Brześć wraz z dworcem ko-
lejowym. Niemcy, podpaliw-
szy składy kolejowe, uciekali 
w popłochu. […] W walkach 
z maruderami niemieckimi 
brała udział również milicja 
żydowska i ukraińska. Urzęd-
ników i nauczycieli ukraiń-
skich, pośród nich komisarza 
dla Podlasia i Chełmszczyzny 

Skoropisa, rozbrojono, czę-
ściowo internowano, częścio-
wo zmuszono do wyjazdu. 11 
lutego 1919 r. żołnierze Dy-
wizji Podlaskiej ostatecznie 
obsadzili dworzec kolejowy 
i miasto Brześć, w którym roz-
broili milicję ukraińską. W tym 
samym dniu kompanie 34 pp 
zajęły także Mokrany”.

Manifestacyjny pogrzeb
Ludność Białej Podlaskiej 

urządziła poległym pod Ko-
bylanami żołnierzom 34 pułku 
piechoty manifestacyjny po-
grzeb na tutejszym cmentarzu 
parafialnym. Józef Piłsudski 
rozkazem z 19 lutego 1919 r. 
(z ważnością od 1 lutego 1919 
r.) mianował do stopnia pod-
porucznika Wojska Polskiego 
podchorążego Stefana Aper-
lińskiego, dowódcę 1 kompa-
nii 34 pp, poległego w starciu 
z Niemcami. Mogiły poległych 
pod Kobylanami już w okre-
sie międzywojennym były 
przedmiotem wielkiej czci 
i swoistym symbolem tych 
wszystkich nieznanych mogił 
żołnierzy 34 pp, rozrzuconych 
po wszystkich pobojowiskach 
wojny polsko-sowieckiej.

Mimo, iż bój pod Koby-
lanami nie miał większego 
znaczenia strategicznego, za-
sługuje na dodatkową uwagę, 
ponieważ była to jedyna wal-
ka 34 pułku piechoty z Niem-
cami w tym czasie, a zarazem 
chrzest bojowy pułku, któ-
rego żołnierze swoją krwią 
i ofiarnością związali się nie-
rozerwalnie z Południowym 
Podlasiem. Dlatego też Biała 
Podlaska została wybrana na 
garnizon 34 pp w czasie po-
koju.

Podlasie chwilowo było 
wolne. Z chwilą wycofania 
się niemieckich okupantów 
zniknęła jednak przesłona, 
oddzielająca zbliżające się ku 
sobie z przeciwnych kierun-
ków Wojsko Polskie i Armię 
Czerwoną. Rozpoczynał się 
nowy etap walki, tym razem 
o utrzymanie dopiero odro-
dzonego państwa polskiego. 
Armia Czerwona rozpoczynała 
swój krwawy marsz na zachód 
Europy.

dr Paweł Borek

Dzieje 34 pułku piechoty w latach 1919-1939 (cz. 3)

Bój 34 pułku piechoty pod Kobylanami 
i zajęcie Brześcia w lutym 1919 r.

Kwatera poległych pod Kobylanami żołnierzy 34 pułku piechoty na 
bialskim cmentarzu parafi alnym
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Grób Stefana Aperlińskiego, do-
wódcy 1 kompanii 34 pp
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Jan Guz (1956-2019)

Urodzony w 1956 r. w Białobrzegach 
k/Kocka. Wykształcenie wyższe polito-
logiczne oraz podyplomowe studium me-
nadżerskie na Wydziale Zarządzania Uni-
wersytetu Warszawskiego.

Pracował początkowo jako mechanik, 
następnie awansował do szczebla kie-
rownika działu mechanicznego. Pracując 
w Ochotniczym Hufcu Pracy, był wycho-
wawcą młodzieży. Współzarządzał wie-
loma przedsiębiorstwami, był członkiem 
rad nadzorczych spółek kapitałowych 
i radnym samorządu terytorialnego. W la-
tach 90-tych prowadził własne przedsię-
biorstwo.

Do 1997 r. był przewodniczącym Rady 
OPZZ Województwa Bialskopodlaskiego. 
W latach 1997-2004 pełnił funkcję wi-

ceprzewodniczącego OPZZ. W kwietnia 
2004 r. został przewodniczącym OPZZ. 

Reprezentował OPZZ w wielu organi-
zacjach i instytucjach jako: wiceprzewod-
niczący Wojewódzkiej Rady Zatrudnienia, 
członek Polskiego Komitetu Normaliza-
cyjnego, wiceprzewodniczący Rady Nad-
zorczej Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych, przewodniczący Rady Programowej 
Ośrodka Studiów i Kształcenia Zawodo-
wego, Przewodniczący Rady Statystyki.

W 2010 r. został powołany na człon-
ka Narodowej Rady Rozwoju przy Prezy-
dencie RP, a w październiku 2015 r. został 
wiceprzewodniczącym nowo powstałej 
Rady Dialogu Społecznego.

Działacz międzynarodowego ruchu 
związkowego, m.in.: członek Komitetu 
Wykonawczego Europejskiej Konfede-
racji Związków Zawodowych i zastępca 
członka Rady Generalnej Międzynarodo-
wej Konfederacji Związków Zawodowych. 
W latach 2015-2016 współprzewodniczą-
cy Związkowej Rady Morza Bałtyckiego 
(BASTUN). Delegat Grupy Pracowników 
z Polski na 100 Sesję Międzynarodowej 
Konferencji Pracy.

Janek łamał wszystkie, głównie krzyw-
dzące, stereotypy o działaczach związko-
wych. Dbał o swój wygląd, uwielbiał mle-
ko i owoce. Z równą zręcznością poruszał 
się na salonach władzy i w halach fabrycz-
nych. Ze wszystkimi umiał znaleźć wspól-
ny język. Wierzył w dialog. Kiedy było 
trzeba, po konsultacjach ze związkowca-
mi i ekspertami, szedł na kompromis, jeśli 
uznał, że jest uczciwy.

Zmarł 24 maja 2019 r. w Warszawie. 29 
maja 2019 r. został pochowany na cmen-
tarzu parafi alnym przy ul. Janowskiej 
w Białej Podlaskiej.

Wspomnienie o Janie Guzie,
przewodniczącym OPZZ

(fragment rozmowy z Ja-
nem Guzem w 2013 r.)

Polska się zmienia, co zauważa każ-
dy, kto przebywał przez jakiś czas 
poza jej granicami…

– Oczywiście, nie można mó-
wić o braku postępu w ostatnich 
latach, ale podobnie jak w latach 
siedemdziesiątych minionego wie-
ku on również jest na kredyt. Z tą 
jednak różnicą, że gdy wtedy spo-
łeczeństwo przesiadało się z wozu 
drabiniastego do malucha oraz 
zaczęło chodzić nie po klepiskach 
a po drewnianej podłodze, ludzie 
byli zadowoleni. Tymczasem dziś 
zmniejsza się ilość miejsc pra-
cy, a przez to wzrasta bezrobocie 
i osób tracących sens życia. Gdy do 
tego dodamy wypędzonych za gra-
nicę za chlebem, obraz życia zwy-
kłego żyjącego z pracy najemnej 
Polaka budzi grozę.

Niedawno wyliczył pan, że bezrobocie 

w naszym kraju wynosi 25 procent…
– To prawda, bo do 14,4 procent 

bezrobotnych z ofi cjalnej statystyki 
należy dodać osoby za granicą, po-
nadto około pół miliona tych, którzy 
przestali chodzić do pośredniaka, nie 
widząc w tym jakiegokolwiek sensu, 
a także tych z tak zwanego ukrytego 
bezrobocia, czyli posiadających do-
chód poniżej minimum socjalnego, 
a nawet biologicznego.

Co pan sądzi o  stażach, które dla 
wielu ludzi są szansą na znalezienie 
sobie stałego miejsca pracy?

– Proszę nie żartować. Znam pięć-
dziesięciolatka, który od piętnastu lat 
pracuje jako stażysta i dostaje fi nanso-
we wsparcie z urzędu pracy, a legalnie 
z tego korzystający przedsiębiorca 
zaciera z radości ręce i drenuje pań-
stwowy budżet. To, że w Polsce moż-
na być wiecznym stażystą jest kolejną 
winą parlamentu, psującą konkuren-
cyjność przedsiębiorstw i wspierającą 
nieuczciwość. My wnioskujemy, aby 

nawet umowa na czas określony nie 
była dłuższa niż na dwa lata.

Czy OPZZ jest przeciwko uelastycz-
nieniu czasu pracy?

– Zakład zakładowi nierówny. 
Proponujemy to przenieść do za-
kładowych i branżowych układów 
pracy. Tam, gdzie jest trudno, załoga 
zrozumie działania pracodawcy, ale 
tam, gdzie jest dobrze, pracownicy 
też chcą więcej zarabiać, a nie tylko 
patrzeć jak przedsiębiorcy zmienia-
ją samochody i budują sobie pałace. 
Tak jest we wszystkich cywilizowa-
nych państwach europejskich, gdzie 
pracodawcy siadają ze związkowca-
mi i dogadują się. Jedni drugich du-
szą, ale nikt nikogo nie zadusza.

Następny związkowy temat to tzw. 
umowa śmieciowa…

– Najgorsza jest szara strefa, wy-
liczana przez nas na blisko 30 pro-
cent ogółu zatrudnionych. Drugim 
śmieciem są umowy cywilno-praw-
ne typu o dzieło lub zlecenia, czę-

sto na zasadzie samozatrudnienia. 
Przy pierwszych brak jakichkolwiek 
świadczeń, przy drugich wprawdzie 
pojawia się składka na ubezpiecze-
nie, ale jest minimalna i w przypadku 
choroby bez świadczeń równopraw-
nych. Kolejny śmieć to agencje pracy 
tymczasowej, na szczęście u nas na 
wschodzie bardzo rzadkie. Jeden 
przedsiębiorca w majestacie prawa 
jest właścicielem kilku takich agencji 
i zatrudnia danego pracownika na 
tydzień w jednej, następnie w drugiej 
agencji, po to, aby nie było ciągłości 
pracy. A pracownik, by zarobić na 
chleb, godzi się na wszystko.

Wiele tłumaczy się kryzysem…

– A kto go wywołał? Wielka fi -
nansjera, która teraz pod jego płasz-
czykiem chce jeszcze więcej zaro-
bić, oczywiście kosztem zwykłych 
pracowników. Pieniądze są, tylko 
nie dla najuboższych, przez co po-
głębia się społeczne rozwarstwienie. 
Może dojść do takiego momentu, że 

goły i bosy nie będzie miał nic do 
stracenia i zacznie walkę na śmierć 
i życie. By do tego nie dopuścić, po-
trzebny jest dialog, a nie wszech-
obecny w mediach polityczny teatr.

Jaką barwę ma nasze Podlasie, 
z  którym jest pan rodzinnie zwią-
zany od 1969 r.?

– Bliżej mu do czerwonej, bo 
z innymi regionami może konku-
rować jedynie tanią siłą roboczą. 
Pomimo to brakuje zakładów pro-
dukcyjnych, wzrasta bezrobocie, 
a młodzi wykształceni ludzie uciekają 
do większych miast. Zbliża się zatem 
czas, że odsunięty na tor boczny 1 
Maja znów stanie się głośny. Ale nie 
dlatego, że ludzie świętować będą 
swoją pracę, ale wyjdą manifestować 
jej brak. Bo nie można czcić pra-
cy, nie czcząc człowieka pracy, jego 
wysiłku i zaangażowania. To z pracy 
bierze się utrzymanie rodziny, za-
bezpieczenie zdrowotne, emerytura 
oraz kapitał pracodawcy. Pamiętajmy 
o tym wszyscy.

Pracownik, aby zarobić na chleb, godzi się na wszystko

t e k s t  s p o n s o r o w a n y

Jan Guz w 25. rocznicę 
powstania OPZZ
(wspomnienie z 2009 r.)

Trudno jest mi mówić o sukcesach i poraż-
kach OPZZ. Moje zadanie jest trudniejsze niż 
poprzedników. Przecież nadal pełnię funkcję 
przewodniczącego mojej organizacji. A co za 
tym idzie brak mi niezbędnego dla takiej oce-
ny dystansu.
Mimo wszystko spróbuję dokonać takiej oce-
ny za lata 2004-2009. Największym sukcesem 
OPZZ  i moim osobistym jest to, iż jesteśmy 
największą centralą związkową w Polsce. Udało 
nam się ominąć wszelkie rafy i przeszkody sta-
wiane nam przez kolejne rządy i przez ten cały 
okres broniliśmy praw pracowniczych. Jeste-
śmy liczącym się partnerem w negocjacjach dla 
organizacji pracodawców i władz państwowych.
Niezwykle ważnym wydarzeniem i ogromnym 
sukcesem jest nasz akces do Europejskiej Kon-
federacji Związków Zawodowych i Międzyna-
rodowej Konfederacji Związków Zawodowych. 
Było to ukoronowanie naszych wieloletnich 
starań i pragnień. Dzięki akcesowi do tych 
organizacji możemy aktywnie uczestniczyć 
w międzynarodowym ruchu związkowym, co 
w postmodernistycznej, globalistycznej Eu-

ropie i świecie jest niezwykle ważne, także 
z punktu widzenia polskiego obywatela. Je-
dynie przypomnę, że w czerwcu 2005 roku 
Prezydium OPZZ ponowiło akcesję do Euro-
pejskiej Konfederacji Związków Zawodowych, 
która została rozpatrzona pozytywnie.
Niezwykle ważnym, zarówno politycznie, jak 
i psychologicznie, jest fakt przełamania bariery 
niechęci w stosunkach z NSZZ „Solidarność”. 
To był długotrwały proces, zmiany następo-
wały krok po kroku, ale w końcu udało nam się 
osiągnąć porozumienie, odrzucając zaszłości. 
Punktem przełomowym, jak sądzę, z mojego 
punktu widzenia i kolegi Śniadka, była słynna 
okupacja  gmachu Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. Z tym wiąże się kolejny sukces, za 
jaki uznaję utrzymanie dialogu społecznego.
Wiele dobrego udało nam się osiągnąć w spra-
wach socjalno-gospodarczych, że wymienię 
tu między innymi problem płacy minimalnej, 
obywatelski projekt ustawy w sprawie eme-
rytur pomostowych, czy niektóre rozwiąza-
nia z dziedziny prawa pracy. Dlatego uważam, 
może nieskromnie, że sukcesów było więcej 
niż porażek, ale i o nich pamiętam. Co nam się 
nie udało? Bolesną sprawą są wciąż nieuregu-
lowane kwestie fi nansowe, które niczym ka-
mień u szyi ograniczają naszą aktywność.

Przewodniczący
Jan Guz o...
...pierwszym dniu w roli prze-
wodniczącego OPZZ:
„Jak dziś pamiętam dzień, 
w którym zjawiłem się 
w gmachu na ul. Kopernika 
w Warszawie. Oczywiście, 
bywałem tutaj już wcześniej, 
ale po raz pierwszy w takiej 
roli. Myślałem o drodze, którą 
przebyłem, o rodzicach, którzy 
byliby ze mnie dumni, o siero-
cińcu. Wszedłem do gabinetu, 
który znajdował się w koń-
cu korytarza, odetchnąłem 
głęboko i pomyślałem sobie: 
„Chłopie, koniec sentymen-
tów, bierz się do roboty”. I tak 
się zaczęło.”
...swoich poprzednikach:
„OPZZ miał szczęście do prze-
wodniczących. Każdy wniósł 
do naszej organizacji swoje 

najlepsze cechy. Alfred Miodo-
wicz charyzmę i wielki talent 
polityczny; Ewa Spychalska 
– kobiecy upór, odwagę i nie-
ustępliwość; Józef Wiader-
ny – dobroć, troskę o każde-
go człowieka i otwartość na 
porozumienie z wszystkimi, 
którym na sercu leżą sprawy 
ludzi pracy, Maciej Manicki – 
nowoczesne spojrzenie na rolę 
i styl pracy związków zawo-
dowych.”
...sobie jako szefi e OPZZ:
„Nie mogę siebie sam oce-
niać, tego dokona kiedyś mój 
następca. Starałem się wziąć 
wiele od moich poprzedników, 
chcąc im dorównać i zrobić, 
co w mojej mocy, aby o OPZZ 
mówiono z należnym sza-
cunkiem i aby nasze związki 
zawodowe nie zawiodły ludzi 
potrzebujących pomocy. Jeżeli 
ktoś po latach tak mnie oceni, 
będę szczęśliwy i spełniony.”

...polskim kapitalizmie:
„Kapitalizm po polsku mi się 
nie podoba, ze względu na 
to, że jest wyzysk, brak tro-
ski o człowieka pracy. U nas 
jest kapitalizm XIX-wiecz-
ny. Ale ten kapitalizm wieku 
XXI będzie jeszcze trudniej-
szy. Sharing ekonomy, tam 
jest nierejestrowana praca. 
Sam będziesz musiał opłacać 
składkę, sam będziesz mu-
siał znaleźć sobie pracodaw-
cę, żeby ci zapłacił, być może 
trzeba będzie zmiany funkcji 
związków zawodowych. Bo 
oferta do tych pracowników, 
którzy pracują w jednym 
miejscu, w jednym zakładzie, 
będzie coraz mniejsza. Jesz-
cze kilka lat temu w jednym 
zakładzie było kilka tysięcy 
pracowników, a dziś jest tyl-
ko kilkaset. Przejdźcie się po 
liniach technologicznych. Nie 
ma pracownika!”.

Miałem przyjemność pracować z Janem 
kilkanaście lat, najpierw jako członek 

Prezydium OPZZ, później jako Jego za-
stępca. Najbardziej troszczył się o  warunki 
pracy pracowników i o naszą Konfederację, 
jako ich reprezentację. Objął kierownic-
two OPZZ w bardzo trudnych warunkach 
fi nansowych i wyprowadził nas na prostą. 
Konsekwentnie budował autorytet OPZZ 
i doskonalił skuteczność odziaływania na 

realizację postulatów pracowniczych.
Obaj planowaliśmy zakończyć czyn-

ną działalność na tej kadencji, przekazując 
ustabilizowaną „fi rmę” w młodsze ręce. Los 
zdecydował inaczej. To, co zrobił, zostawiło 
trwały ślad w historii ruchu związkowego 
w Polsce,  a także w mojej pamięci.

Andrzej Radzikowski
Przewodniczący OPZZ

Budował autorytet OPZZ
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Kultowy Program 
3 Polskiego Radia 

przechodzi pod rzą-
dami PiS kolejny wielki 
wstrząs. Wywołało go 
unieważnienie ostatniego 
piątkowego wydania Listy 
Przebojów Trójki, w któ-
rym wygrała piosenka 
Kazika Staszewskiego 
„Twój ból jest lepszy niż 
mój”. Ze stacją postanowił 
pożegnać się prowadzący 
listę Marek Niedźwiecki, 
a następnie inni znani 
muzyczni dziennikarze: 
Hirek Wrona i Marcin 
Kydryński.

W miniony piątek w 1998. wyda-
niu Listy Przebojów Trójki zwyciężyła 
piosenka Kazika Staszewskiego „Twój 
ból jest lepszy niż mój”, w której wo-
kalista aluzyjnie skrytykował wizytę 
prezesa PiS Jarosława Kaczyńskie-
go ma Powązkach 10 kwietnia, w 10. 
rocznicę katastrofy smoleńskiej. 
Przypominamy, że gdy milionom Po-
laków zakazano wychodzenia z domu 
i pójścia na cmentarze, by odwiedzić 
groby bliskich im osób, taką możli-
wość miał prezes PiS. Listę prowadził 
Marek Niedźwiecki, który, zapowia-
dając piosenkę Kazika, zwrócił uwa-
gę, że to jeden z rzadkich utworów, 
które jako nowość od razu trafi ły na 
pierwsze miejsce zestawienia.

Wraca cenzura
W sobotę przed południem in-

ternauci dostrzegli, że na portalu 
Polskiego Radia nie działa sekcja do-
tycząca Listy Przebojów Trójki. Ko-
mentujący to dziennikarze, a także 
inni internauci, zarzucili Polskiemu 
Radiu próbę cenzury. Na fanpage’u 
facebookowym Trójki zarosiło się od 
takich komentarzy, zamieszczano też 
linki do piosenki Kazika i zapisanych 
kopii tekstu z wynikami ostatniego 
wydania listy.

Po godz. 18 dyrektor Trójki To-
masz Kowalczewski w oświadczeniu 
poinformował: – Podczas elektronicz-
nego głosowania nad Listą Przebojów 
Trójki w dn. 15 maja 2020 r. został 
złamany regulamin i do głosowania 
wprowadzono piosenkę spoza listy. 
Nadto dokonano manipulacji przy 
liczeniu głosów oddawanych na po-
szczególne piosenki, co zafałszowało 
wynik końcowy. Wyrażamy ubolewa-
nie i przepraszamy wszystkich słu-

chaczy za zaistniałą sytuację. Na kolej-
ne głosowanie Listy Przebojów Trójki 
zapraszamy 22 maja o stałej porze.

Decyzję tą słusznie zaczęto po-
równywać do zdarzeń z lat 80., kiedy 
w polskim radiu nie można było grać 
niektórych piosenek, dlatego np. nie 
kto inny, tylko Marek Niedźwiecki, 
związany z Listą Przebojów Trójki 
od początku jej istnienia, w czasie 
audycji puszczał tylko motyw werbli 
zamiast zablokowanej przez cenzurę 
piosenki Maanamu „Nocny patrol”. 
Sposób działania radiowych decy-
dentów (podjętej pewnie na czyjeś 
polecenie) skrytykował nawet mini-
ster kultury i dziedzictwa narodo-
wego Piotr Gliński: „Zdarza się, że 
niektórzy artyści śpiewają głupstwa. 
Nawet bulwersujące. Ale jednak bar-
dziej bulwersujące jest zdejmowanie 
piosenki za ‚nieprawomyślność’. To 
chyba jakaś prowokacja” – zaznaczył.

Niedźwiecki ma dość
Wieczorem kompozytor Zbi-

gniew Preisner poinformował na 
Facebooku, że w związku z obecną 
sytuacją z Trójki odchodzi Niedź-
wiecki. – Marek Niedźwiecki jest 
kolejną osobą, która dzisiaj odeszła 
z Trójki. Nasza Trójka już nie istnieje. 
Nie możemy się dać zniewolić tej bol-
szewickiej polityce, musimy bronić 
naszej wolności, inaczej zostanie nam 
„zniewolony umysł” – stwierdził Pre-
isner, zaznaczając, że godzinę przed 

zamieszczeniem wpisu rozmawiał 
z Niedźwieckim, a dziennikarz po-
prosił go o przekazanie tej informacji. 
Informację o odejściu Niedźwieckie-
go podał też Michał Nogaś, od kilku 
lat dziennikarz „Gazety Wyborczej”, 
a wcześniej Trójki. „Publicznie gra-
tuluję dyrektorowi Trójki, że jednym 
małym ruchem doprowadził do takiej 
rozpierduchy, że zwolnił się Marek 
Niedźwiecki” – stwierdził ironicznie.

Wraz z unieważnieniem Listy 
zawieszony też został dziennikarz 
muzyczny Bartosz Gil. Jego żona 
Mahdieh Gholami stwierdziła na Fa-
cebooku, że Tomasz Kowalczewski 
poprosił Gila i niektórych innych pra-
cowników rozgłośni, żeby podpisali 
list potwierdzający, że piosenka Kazi-
ka znalazła się na pierwszym miejscu 
omyłkowo, a jedynym wyjściem było 
unieważnienie notowania. „Z pewno-
ścią Bartek i reszta nie podpiszą ta-
kiego głupiego listu. A teraz co!!! Mój 
mąż został zawieszony w pracy w ra-
diu” – poinformowała Gholami.

Potwierdziła to na swoim fan-
page’u facebookowym Agnieszka 
Szydłowska, dziennikarka muzyczna 
Trójki. „(...) kiedy będziecie wpisy-
wać # murem za Kazikiem, murem 
za Niedźwiedziem pomyślcie też 
pls MUREM ZA BARTKIEM GILEM. 
Z mojego od zawsze współpracowni-
ka i super druha postanowiono zrobić 
kozła ofi arnego – został zawieszony. 
Abstrakcyjność całej tej sytuacji...” – 
stwierdziła Szydłowska.

Wrona i Kydryński również
W związku z zaistniałą sytuacją 

z radiowej Trójki postanowili w nie-
dzielę odejść inni znani dziennikarze 
muzyczni: Hirek Wrona i Marcin Ky-
dryński (syn słynnego kiedyś konfe-
ransjera Lucjana Kydryńskiego i pio-
senkarki Haliny Kunickiej).

„Dziś napisałem list mailowy do 
dyrektora Trójki, w którym poin-
formowałem go o moim odejściu ze 
stacji. Być może pozwoli mi pożegnać 
się ze słuchaczami w środę w audy-
cji Do Południa. Jednak nie mam tej 
pewności. Kończy się mój piękny sen” 
– podał Hirek Wrona w mediach spo-

łecznościowych.
Z kolei Marcin Łukawski, jeden 

z najważniejszych dziennikarzy Trój-
ki, zamieścił w internecie ostry pro-
test, mimo prawdopodobnych szykan 
z tego powodu. „Przez wiele lat pra-
cowaliśmy na to, byście mogli słuchać 
Trójki z przyjemnością. Żeby to było 
dobre i mądre radio. Teraz musimy 
zaprotestować. Przeciwko odebra-
niu stacji wiarygodności. Przeciwko 
skandalicznemu traktowaniu dzien-
nikarzy. Przeciwko cenzurze. Prze-
ciwko sukcesywnemu niszczeniu 
radia. Mamy dość wystawiania Trójki 
na nieustanne zarzuty zakłamywania 
rzeczywistości i ingerencji polityków. 
Stało się za dużo. Dość! Stoimy mu-
rem za Markiem Niedźwieckim i Bar-
toszem Gilem” – napisał prowadzący 
poranne „Zapraszamy do Trójki”.

Ostre słowa artystów
Zareagowali też niezależni czo-

łowi polscy artyści. Bojkot Trójki za-
powiedzieli m.in. Dawid Podsiadło 
i Tomasz Organek,. Pierwszy z nich 
zakomunikował, że nie chce, by jego 
piosenki były puszczane w Programie 
3 Polskiego Radia. Nieprzychylnie 
o skandalu wypowiedzieli się także 
Magda Umer, Borys Szyc i Artur Ga-
dowski z grupy IRA. Oto ich interne-
towe wypowiedzi:

Dawid Podsiadło: „Trudno bez 
emocji patrzeć na kolejny przykład 
demolowania kultury. Trójka miała 
zawsze specjalne miejsce w moim 
sercu, a o istnieniu kultowej listy 
słyszałem od urodzenia. Muzyczna 
redakcja Trojki od początku bardzo 
wspierała mnie i moją twórczość, za 
co zawsze będę wdzięczny. Ale jeże-
li na dzisiejszej antenie PR3, polityka 
jest ważniejsza niż muzyka, jeżeli pio-
senka powoduje powrót najgorszych 
komunistycznych praktyk, które 
znam tylko z książek i opowieści, to 
myślę, że moje utwory też nie powin-
ny być grane na tej antenie dopóki 
twórcza wolność słowa nie wróci na 
fale Trójki.”

Magda Umer: „Haniebne czasy 
....Trójka była kiedyś jednym z naj-
ważniejszych domowników... mali 
tchórzliwi ludzie ją zniszczyli. Wielki 
żal. I wstyd za nich.”

Borys Szyc: „Marek Niedźwiecki 
odchodzi z „Trójki”. Cisza. Zniszczycie 
wszystko s...y”

Artur Gadowski: „Jako szes-
nastolatek dorastałem w szarym 
i smutnym kraju, w którym (...) par-
tia decydowała o tym w co każdy 
powinien wierzyć, co czytać, w co 
się ubierać, ile zjeść kiełbasy, cu-
kru i czekolady, ile benzyny zużyć, 
jakiej muzyki słuchać. W piątkowe 
wieczory dzięki Liście Przebojów 
Programu 3 przenosiłem się do 
lepszego, magicznego świata mu-
zyki i wolności, chociaż piosenki 
były cenzurowane i wiadomo, że 
nie wszystkie piosenki puszczano. 
Wtedy, na początku lat 80. nawet mi 

się nie śniło, że sytuacja w kraju kie-
dyś będzie inna – lepsza. A jednak! 
W 1989 roku w Polsce upadł komu-
nizm, zmienił się ustrój i rząd. Przez 
kolejne dekady bywało różnie, ale 
w młodej demokracji wolność sło-
wa stanowiła istotną wartość. Dzi-
siaj, niestety, obudziłem się w kra-
ju, który jak zły sen zapamiętałem 
z dzieciństwa. (...) Chciałbym z całą 
siłą zaprotestować przeciwko że-
nującym i niegodnym praktykom 
niegdyś kultowej muzycznej Trójki, 
która w sposób absolutnie niedo-
puszczalny “wygumkowała” piosen-
kę Kazika z Listy Przebojów – pio-
senkę, która zajęła pierwsze miejsce 
w ostatnim notowaniu. W „Trójce” – 
wiadomo – źle się dzieje od dawna. 
Jako stacja Polskiego Radia nadzo-
rowanego przez rząd dawno straci-
ła swą niezależność, ale to… to jest 
niesłychane, oburzające i nie można 
się na to godzić. Ja się nie godzę!”

Inni mieli dość wcześniej
Marek Niedźwiecki pracował 

w Trójce od 1982 r. W kwietniu br. 
świętował 35-lecie pracy w Progra-
mie 3 Polskiego Radia (w latach 2007-
2010 był dziennikarzem Radia Złote 
Przeboje), dla którego od dekad pro-
wadził słynną Listę Przebojów.

Jesienią 2016 r. na swoim blogu 
skrytykował zmiany wprowadza-
ne w radiowej Trójce przez osoby 
wspierane przez PiS, po zmianach 
we władzach Polskiego Radia na 
początku 2016 r. „Nigdy nie było 
tak źle na Myśliwieckiej. Jak grać, 
co mówić, co robić? Sam muszę 
się z tym wszystkim mierzyć” – 
stwierdził wówczas. Natomiast 
w niedzielę 17 maja opublikował na 
radionewsletter.pl oświadczenie: 
„W związku z sytuacją, która zaist-
niała wokół piątkowego notowania 
LP3 oraz posądzeniem mnie o nie-
uczciwość w przygotowywaniu au-
dycji, którą prowadzę od ponad 35 
lat, kończę współpracę z Progra-
mem III Polskiego Radia”.

Warto tu dodać, że w 2017 r. 
z Trójki odszedł inny ceniony dzien-
nikarz Artur Orzech, kończąc współ-
pracę po 16 latach, zaś ponad dwa 
miesiące temu, w ramach solidarno-
ści ze zwolnioną z Trójki Anną Gacek, 
współpracę z Trójką zakończył Woj-
ciech Mann, który był związany z Pol-
skim Radiem ponad 50 lat. Radiowy 
duet w udostępnionym na Facebooku 
krótkim nagraniu stwierdził m.in.: 
„Przez ponad 10 lat mieliśmy zaszczyt 
i przyjemność spotykać się z Pań-
stwem we wtorki w audycji „W tona-
cji Trójki”. Aż do niedawna, ponieważ 
ktoś, kto ma co prawda władzę, ale 
nie ma wyczucia i nie rozumie radia, 
zakazał Ani występów na antenie Pro-
gramu Trzeciego.” (opr. MC)

W tekście wykorzystano informa-
cje z portali: plejada.pl, wirtualneme-
dia.pl, natemat.pl i YouTube.

Niedźwiecki, Wrona i Kydryński odchodzą. 
Czy to koniec kultowej Trójki?

Marek Niedźwiecki zawsze będzie kojarzony z Listą Przebojów Trójki
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Wojciech Mann z Anną Gacek zakończyli przygodę z Trójką w marcu br.

„Twój ból jest lepszy niż mój” 
(początkowy fragment piosenki Kazika)

Zamknięte cmentarze, to na skutek zdarzeń,
ostatnich tygodni, ostatnich wydarzeń,
na łańcuchy patrzę, ocieram łzy, tak jak i Ty (...)
Otwiera się brama, ja nie wierzę oczom,
czy jednak się rzeczy inaczej potoczą.
Podbiegam, Twoje karki krzyczą: Stój!
bo Twój ból jest lepszy niż mój (…)
Ból ukoić możesz Ty jeden, wszyscy inni wpadli w biedę,
limuzyny, dwie, jedna, cały cmentarz Twój,
lepszy niż mój.
Na ulicach i w mieszkaniach, duch miłości się wyłania,
limuzyny, dwie, jedna, cały cmentarz Twój,
większy niż mój.

Internauci komentują
Klonhead: proponuję nazywać tą reżimową radiostację – „Trujka”. A to 
od trucia wszystkiego co niezależne i samomyślące...
Zygmunt Pietrucha: rano przeczytałem, że z Radia 3 usunęli to nagra-
nie. Gdyby nie to pewnie nigdy bym nie posłuchał tej piosenki. Zawsze 
efekty cenzury, są odwrotne od zamierzonych. Super Kazik
Joannnaoo8: nie trzeba rzucać wyzwiskami, żeby było dobitnie i w pięty 
poszło. Klasa. Szacun dla Kazika
Janko Walski: To już wiemy kto na 100% nie zagra w „Sylwestrze z jedynką” ;)
Coblynau177: jak w 3 minuty nakłonić włodarzy kultowego radia do samobójstwa
WSSX FRE: sPiSkowcy zrobią wszystko żeby zamknąć gęby obywatelom!
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AUDI
`Audi A4 (2006), 1.9 diesel, cena: 

17.500 zł, tel. 535 335 777
`Audi A4 (2002), 1.9 diesel, cena: 

10.500 zł, tel. 535 335 777
`Audi A4 B7 (2007) sedan 1.9, 115 

KM, zarejestrowany, cena: 22.900 
zł, tel. 607 131 136, www.autokomi-
scezar.pl 
`Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, z 

Niemiec, cena: 22.900 zł, tel. 
501 658 443 
`Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, z Nie-

miec, po opłatach, cena: 24.000 zł, 
tel. 501 658 443

BMW
`BMW Seria 3 (2010), 2.0 diesel, 

przebieg: 191 000 km, cena: 28.900 
zł, tel. 507 170 949 
`BMW X5 (2004), przebieg: 285 000 

km, 4.6 benzyna, cena: 23.500 zł, 
tel. 507 170 949 

CHEVROLET
`Chevrolet Aveo (2009), 1.2 benzy-

na, cena: 9.900 zł, tel. 607 131 136 
- www.autokomiscezar.pl 

CHRYSLER
`Chrysler P.T. 2.2 RD, tanio, tel. 501 

383 663 

FIAT

`Fiat Grande Punto 1.4, 16V (2006), 
przebieg: 202 000 km, tel. 509 130 
709
`Fiat Grande Punto (2014) 1.2 ben-

zyna, sprowadzony, opłacony, 
cena: 16.900 zł, tel. 607 131 136 - 
www.autokomiscezar.pl 
`Fiat Grande Punto (2007) 1.4 ben-

zyna, sprowadzony, opłacony, 
cena: 10.900 zł, tel. 607 131 136 - 
www.autokomiscezar.pl 
`Fiat Grande Punto (2007), 1.3 die-

sel, cena: 7.000 zł, tel. 501 658 443

FORD

`Ford Fiesta 1.25 (2010), przebieg: 
189 000 km, tel. 509 130 709
`Ford C-Max (2006), 1.8 diesel, 

cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777
`Ford Galaxy (2000), 1.9 diesel, 

cena: 4.000 zł, tel. 507 117 095 
`Ford Grand C-Max (2010) 1.6 diesel 

7-osobowy, sprowadzony, opłaco-
ny, cena: 26.900 zł, tel. 607 131 136 
- www.autokomiscezar.pl 
`Ford Focus C-Max (2004) 1.8 ben-

zyna, sprowadzony, opłacony, 
cena: 10.900 zł, tel. 607 131 136 - 
www.autokomiscezar.pl 
`Ford Fiesta 1.25 benzyna, zadbany, 

mały przebieg: 85 000 km (2011), 
cena: 21.500 zł, tel. 507 170 949 
`Ford Mondeo (2007), 1.8 diesel, 

cena: 15.900 zł, tel. 501 658 443
`Ford Mondeo (2007), 2.0 diesel, 

stan bardzo dobry, cena: 8.000 zł, 
tel. 501 658 443

HONDA

`Honda Accord 2.0 (2006), opłaco-
na, tel. 509 130 709 

`Honda CR-V 2.0 (2007), przebieg: 
210 000 km, tel. 509 130 709 
`Honda Jazz (2006), 1.4 benzyna, 

sprowadzona, opłacona, cena: 

13.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
`Honda Jazz (2003), 1.2 benzyna, 

sprowadzona, opłacona, cena: 
8.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 

HYUNDAI

`Hyundai i20 (2017), 1.2 benzyna, 
przebieg: 18 000 km, tel. 509 130 709

`Hyundai i40 1.7 (2012), przebieg: 
188 000 km, tel. 509 130 709 
`Hyundai i30 (2009), 1.6 diesel, 

przebieg: 231 000 km, cena: 25.700 
zł, tel. 507 170 949
`Hyundai Tucson 2.0 diesel (2006), 

cena: 16.400 zł, tel. 501 658 443 

JEEP 
` Jeep Grand Cherokee 2.7 die-

sel (2002), przebieg: 310 000 km, 
cena: 13.900 zł, tel. 507 170 949 

KIA 

`Kia Optima 1.7 CRDI (2016), prze-
bieg: 80 000 km, tel. 509 130 709

`Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), przebieg: 
149 000 km, tel. 509 130 709 

`Kia Ceed 1.6 (2010), przebieg: 133 
000 km, tel. 509 130 709
`Kia Sportage (2009), 2.0 diesel, 

cena: 21.500 zł, tel. 535 335 777
`Kia Carens (2008), 2.0 diesel, cena: 

14.500 zł, tel. 535 335 777

MERCEDES
`Mercedes W204 (2010) C180, kom-

presor, cena: 41.900 zł, tel. 607 131 
136 - www.autokomiscezar.pl 
`Mercedes-Benz klasa E W211 

(2002), diesel, przebieg: 207 700 
km, cena: 15.700 zł, tel. 507 170 949
`Mercedes Klasa B, 2.0 diesel 

(2008), cena: 17.900 zł, z opatami, 
tel. 501 658 443

MITSUBISHI 
`Mitsubishi Pajero Pinin (2001) 2.0 

benzyna, 5-drzwiowy, 4x4, zareje-
strowany, cena: 10.900 zł, tel. 607 
131 136 - www.autokomiscezar.pl 

NISSAN
`Nissan Micra (2011), 1.2 benzyna, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
19.500 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
`Nissan Qashai (2010) 1.5 diesel, sa-

lon Polska, cena: 28.900 zł, tel. 607 
131 136 - www.autokomiscezar.pl 
`Nissan Almera Tino, 1.8 benzyna + 

gaz (2003), cena: 9.300 zł, tel. 501 
658 443
`Nissan Qashqai (2012), 1.5 DCI, 

cena: 33.500 zł, tel. 501 658 443 

OPEL
`Opel Meriva (2007), 1.3 diesel, 

cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777

`Opel Vectra (2007) 1.9 diesel, cena: 
12.500 zł, tel. 535 335 777
`Opel Meriva (2006) 1.6 benzyna, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
12.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
`Opel Astra (2006) 1.9 diesel, kom-

bi, sprowadzony, opłacony, cena: 
11.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 

`Opel Meriva 1.6 (2007/2008), prze-
bieg: 164 000 km, tel. 509 130 709 
`Opel Zafi ra (2007) 1.9 diesel, spro-

wadzony, opłacony, cena: 16.900 
zł, tel. 607 131 136 - www.autoko-
miscezar.pl 
`Opel Vectra (2003) 1.8 benzyna, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
9.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
`Opel Omega z Niemiec (2001), SL, 

2.2 diesel, cena: 2.000 zł, tel. 501 
658 443 
`Opel Astra 1.6 benzyna (2000), 

cena: 6.000 zł, opłacony z Nie-
miec, tel. 501 658 443
`Opel Vectra C, 1.9, 150 koni (2007), 

cena: 10.950 zł, tel. 501 658 443

PEUGEOT

`Peugeot Ekspert, 2.0 HDI (2006), 
tel. 509 130 709 
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	`Peugeot 307SW, 1.6 benzyna, 
przebieg: 162 000 km, tel. 509 130 
709 
	`Peugeot 206+, 1.4 diesel, (2010) 
cena: 12.950 zł, tel. 501 658 443

RENAULT 
	`Renault Captur (2014), mały prze-
bieg: 84 600 km, 1.5 diesel, cena: 
37.900 zł, tel. 507 170 949 
	`Renault Laguna (2006), super 
stan, przebieg: 163 000 km, 1.9 
diesel, cena: 8.900 zł, tel. 507 
170 949 
	`Renault Clio (2005), 1.5 diesel, 
cena: 4.700 zł, tel. 501 658 443
	`Renault Megane (2001), 1.9 diesel, 
cena: 2.580 zł, w pełni sprawny, 
tel. 501 658 443
	`Renault Scenic (2005), 1.9 diesel, 
cena: 7.450 zł, tel. 501 658 443
	`Renault Scenic (2001) 1.6 benzy-
na, zarejestrowany, cena: 5.900 
zł, tel. 607 131 136 - www.auto-
komiscezar.pl 

SEAT
	`Seat Ibiza (2010), 1.4 diesel, 13.500 
zł, tel. 535 335 777
	`Seat Leon (2001), 1.9 TDI, cena: 
5.900 zł, tel. 501 658 443
	`Seat Toledo (2002), 23VR5, 170 KM, 
stan bardzo dobry, cena: 5.900 zł, 
tel. 501 658 443 

SKODA
	`Skoda Fabia (2003), 1.9 SDI, 
przebieg: 318 000 km, stan na-
prawdę dobry, cena: 4.300 zł, 
tel. 607 860 775 

	`Skoda Fabia II (2014) 1.2 HTP 
benzyna, przebieg: 68 000 km, 
stan idealny. Auto na łańcuchu 
rozrządu bez dwumasy. Aktual-
ne OC/AC i badania technicz-
ne, 2 komplety opon, tel. 784 
052 299

	`Skoda Fabia (2009), 1.4 diesel, 
cena: 13.500 zł, tel 535 335 777
	`Skoda Rapid (2016), 1.2 LPG, fa-
bryczny, 110 KM, przebieg: 100 
000 km, tel. 691 506 329 
	`Skoda Fabia (2004), 1.4 benzyna, 
cena: 7.000 zł, tel. 501 658 443

SMART
	`Smart Forfour (2004) 1.3 benzyna, 
4-drzwiowy, sprowadzony, opła-
cony, cena: 7.900 zł, tel. 607 131 136 
- www.autokomiscezar.pl 
	`Smart Fortwo I (2004), 700 cm3 
benzyna, przebieg: 131 000 km, 
cena: 4.900 zł, tel. 507 170 949

SUZUKI 

	`Suzuki SX4, 1.6 (2010), 4x4, prze-
bieg: 112 000 km, tel. 509 130 709

TOYOTA
	`Toyota Yaris (2009) 1.3 benzyna, 
sprowadzona, opłacona, cena: 
15.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
	`Toyota Land Cruiser (2004) 3.0 
diesel, 5-drzwiowa, cena: 39.900 
zł, tel. 607 131 136 - www.autoko-
miscezar.pl 
	`Toyota RAV 4 (2005), 2.0 diesel, 
cena: 17.900 zł, tel. 501 658 443 
	`Toyota Avensis (2010), 2.0, D4D, 
cena: 29.000 zł, tel. 501 658 443 
	`Toyota Corolla (2003), 1.4 benzyna, 
cena: 6.900 zł, tel. 501 658 443

VOLKSWAGEN
	`Volkswagen Touran (2004), 2.0 
diesel, cena: 12.500 zł, tel. 535 
335 777 
	`VW Sharan (2008) 2.0 TDI, 
7-osobowy, zarejestrowany, 
cena: 10.900 zł, tel. 607 131 136 
- www.autokomiscezar.pl 
	`Volkswagen Passat B6 (2008), 
1.9 TDI, cena: 18.900 zł, tel. 501 
658 443

	`VW Sharan (2000), 1.9 diesel cena: 
4.950 zł, tel. 501 658 443

VOLVO
	`Volvo V50 (2012), 1.6 diesel, cena: 
22.500 zł, tel. 535 335 777
	`Volvo XC 90 (2007) 2.4 diesel, 
185 KM, 4x4, sprowadzony, 
opłacony, cena: 36.900 zł, tel. 
607 131 136 - www.autokomi-
scezar.pl 
	`Volvo V50 (2007) 2.0 diesel spro-
wadzony, opłacony, cena: 14.900 
zł, tel. 607 131 136 - www.autoko-
miscezar.pl 
	`Volvo V50, 1.6 diesel (2007), cena: 
13.900 zł, tel. 501 658 443

MOTORYZACJA INNE
	`Sprzedam opony letnie, 2 
sztuki 235/55/17 - 300 zł, tel. 
696 548 631
	`Sprzedam opony letnie, 2 
sztuki 135/55/17 - 300 zł, tel. 
696 548 631 
	`Nissan Micra K11 (2001), benzyna, 
5-drzwiowy, czarny, na części - 50 
zł, tel. 510 840 833 
	`Przyczepa sztywna na małych ko-
łach, ładna, tel. 727 259 066

MOTOCYKLE
	`Skutery: 50 cm3, 100 cm3, 250 
cm3, 500 cm3, tel. 501 383 663
	`Skuter Yamaha 50, ubezpieczo-
ny (2005), ładny + kask, tel. 607 
860 775 
	`Motorower, skuter, tanio, na cho-
dzie, ubezpieczenie do końca 
roku, tel. 519 183 437 

NIERUCHOMOŚCI
	`Kupię mieszkanie do remontu, 
tel. 514 818 455
	`Sprzedam działkę budowlaną 
0,2001 ha przy ul. Sosnowej, 300 
m od E30, tel. 694 620 573
	`Działka budowlana, 15 ary, Hrud, 
tel. 500 201 821 
	`Sprzedam kiosk, tel. 780 117 023 
	`Kupię mieszkanie na parterze, 
osiedle Piastowskie, centrum, ul. 
Kopernika, tel. 690 486 112 

	`
	`
	`
	`
	`

	`Sprzedam dom w Rakowiskach o 
powierzchni użytkowej 158 m2 i 
powierzchni działki 775 m2, tel. 501 
058 349 - cena do uzgodnienia.

	`Sprzedam działki budowlane w 
Ciciborze, tuż za osiedlem Amelin, 
o powierzchni: 1225 m2, 1554 m2, 
1770 m2, tel. 501 058 349 - cena 70 
zł/ m2 - do negocjacji. 

	`Sprzedam dom w Rakowiskach o 
powierzchni użytkowej 150 m2 i 
powierzchni działki 1200 m2, tel. 
501 058 349 - cena 450.000 zł - do 
negocjacji.
	`Sprzedam mieszkanie w bloku 
na II piętrze, ul. Piłsudskiego w 
Białej Podlaskiej, o powierzch-
ni użytkowej 67,28 m2, do re-
montu, tel. 501 058 349 - cena 
249.000 zł - do negocjacji. 

	`Sprzedam działki budowlane w 
Grabanowie o powierzchni: 947 
m2 i 1095 m2, tel. 501 058 349 – 
cena: 91 zł/m2, do negocjacji.

	`Sprzedam dom w Sielczyku o po-
wierzchni użytkowej 85 m2 i po-
wierzchni działki 1060 m2, tel. 501 
058 349 – cena: 260.000 zł.

	` Sprzedam działki budowlane w Tere-
beli o powierzchni 941 m2, tel. 501 058 
349 - cena 60 zł/m2 do negocjacji. 
	`
	`
	`
	`
	`

	`Sprzedam dom wolnostojący 160 
m2, os. Francuska, Biała Podlaska, 
tel. 883 332 672

	`Sprzedam domek letniskowy 38 
m2, działka 1006 m2, nad Bugiem, 
tel. 883 332 672

	`Sprzedam działkę rekreacyjną 300 
m2, nad zalewem Kubiki, tel. 
784 973 440
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`Sprzedam działkę inwestycyjną 1,5 
ha, Wilczyn, tel. 784 973 440

`Sprzedam działkę budowlaną 907 
m2, os. Akademicka, Biała Podla-
ska, tel. 883 332 672
`Sprzedam dom wolnostojący 130 

m2, os. centrum, Biała Podlaska, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam działkę budowlano-

-usługową 1235 m2, Rakowiska, 
tel. 883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam działkę przy trasie E30 

Warszawa-Terespol, Wólka Do-
bryńska, tel. 883 332 672 geoDOM 
Nieruchomości
`Sprzedam siedlisko, dom 65 m2, 

działka 2295 m2, Huszcza Druga, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam obiekt handlowo-usłu-

gowy 1100 m2, działka 7350 m2, 
Biała Podlaska 883 332 672 geo-
DOM Nieruchomości
`Sprzedam pół bliźniaka 130 m2, 

działka 480 m2, Biała Podlaska, tel. 
784 973 440 geoDOM Nierucho-
mości
`Sprzedam dom wolnostojący 80 

m2, działka 382 m2, os. Koperni-
ka, Biała Podlaska, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
`Sprzedam obiekt usługowo-

-mieszkalny 410 m2, Terespol, tel. 
883 332 672S geoDOM Nierucho-
mości
`Działka inwestycyjna 2100 m2, 

osiedle Glinki, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nierucho-
mości
`Działka inwestycyjna 3835 m2, 

budynek biurowy 187 m2, Orze-
chowa, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672geoDOM Nierucho-
mości
`Dom w szeregowcu 146 m2, os. 

Francuska, Biała Podlaska, tel. 
784 973 440 geoDOM Nierucho-
mości
`Sprzedam działkę budowlaną 1992 

m2, os. Białka, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nierucho-
mości

`Działki budowlane 1000 m2, Wil-
czyn, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
`Sprzedam dom wolnostojący 130 

m2, działka 1073 m2 z budynkiem 
gospodarczym, Rakowiska, tel. 
784 973 440 geoDOM Nierucho-
mości
`Sprzedam działkę budowlaną 1340 

m2, Konstantynów, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości

LOKALE
`Wynajmę mieszkanie, 48 mkw, 

ul. Okopowa, parter, tel. 514 
818 455 
`Noclegi pracownicze, Biała Podla-

ska, Warszawa, tel. 603 057 174
`Poszukuję lokalu do wynaję-

cia, biurowo-usługowego o po-
wierzchni 30-40 m2. Parter lub 
piwnica, tel. 513 655 722

`Wynajmę lokal 180 m2 i 130 m2, ul. 
Jana Pawła 115 - ul. Brzeska, tel. 
603 057 174 

`Pomieszczenia do wynajęcia 
od 10 m2 do 40 m2, w budynku 
ZNP, Biała Podlaska, ul. War-
szawska 13, tel. 697 101 199 
`Kawalerka umeblowana, do wyna-

jęcia, tel. 500 230 737 

USŁUGI
`Usługi koparką, koparko-łado-

warką, wywrotki, wyburzenia, 
kruszenie gruzu, tel. 506 481 
298 
`Usługi stolarskie. Sprzedaż 

huśtawek, altanek, domków 
dla dzieci, WC na budowę itp., 
Solidnie, tanio, tel. 506 487 080
`Power-PC - Serwis i usługi in-

formatyczne, tel. 513 655 722
`Usługi hydrauliczne, kom-

pleksowo, tel. 500 860 051
`Lakierowanie frontów meblo-

wych, tel. 504 022 033
`Koparko-Ładowarka. Koparka 

gąsienicowa. Usługi, tel. 501 
613 425

`Usługi minikoparka + wywrot-
ka, 3,5 tony, tel. 609 743 279
`CYKLINOWANIE, 512 246 444 
`Przeciski pod drogami do 

średnicy 65mm, tel. 515 723 
331
`Elektro-instalacje, tel. 536 661 118

ROLNICZE 
`Kółko kompletne, podporowe 

do pługa, tel. 727 259 066 
`Taśmociąg do obornika i in-

nych materiałów, fabryczny, na 
kołach pompowanych, z zacze-
pem, stan bdb. - 1.650 zł, tel. 
791 510 087 
`Koło do traktora, przednie, 

bładne 600-16, tel. 727 259 066 
`Kultywator z wałkiem, 2,5 me-

tra, grudziądzki, jak nowy, tel. 
727 259 066 
`Siewnik Mazur, tel. 500 201 821 
`Opryskiwacz 300 litrów, tel. 

500 201 821 

`Sprzedam ciągnik C360, 3p, 
rok produkcji 1986, gotowy do 
pracy, tel. 603 057 174 

ZWIERZĘTA 
` Indyki odchowane, tel. 691 189 

932
`Kucyk biało-rudy, można jeź-

dzić w siodle, tel. 500 201 821 
`Oddam kotkę i trzy małe kotki, 

bardzo ładne, tel. 537 915 215 

PRACA ZATRUDNIĘ
`Kierowca C+HDS, Biała Podla-

ska, tel. 601 391 357
`Zatrudnię do zbioru truska-

wek, Kaliów, tel. 722 099 861
`Firma z branży odnawialnych 

źródeł energii poszukuje pra-
cowników. Szukamy monterów 
i elektryków instalacji fotowol-
taicznej (możliwość przyucze-
nia). Skontaktuj się z nami, tel. 
790 507 167
`Kierownik budowy, budow-

nictwo wielorodzinne, tel. 601 
391 357

PRACA PODEJMĘ 
`Szukam pracy biurowej z języ-

kiem rosyjskim, tel. 574 992 217 

NAUKA 
`Wielki słownik polsko-nie-

miecki, nowy - 70 zł, tel. 518 
554 812 
`Książka „Thanks for the Feed-

back”, jak nowa - 20 zł, tel. 518 
554 812 

`Angielski, konwersacje, grama-
tyka, tel. 504 647 880
`Angielski, każdy poziom, tel. 

696 381 000 
`Sprzedam książkę „W pustyni 

i w puszczy”, twarda oprawa, 
lektura klasy 6 - 10 zł, tel. 504 
400 240 
`Książka i ćwiczenia do matury 

z matematyki (2019), stan jak 
nowy, tel. 504 400 240

BUDOWLANE 
`Stemple budowlane, długość: 

3 metry, cena 5 zł/ sztuka, tel. 
502 147 875

AGD I ELEKTRONIKA 
`Sprzedam notebook HP EliteBo-

ok 12,5’’ Intel Core i5, bateria+ła-
dowarka, kamerka, Windows 10 
- 500 zł, tel. 514 222 556
`Toster fi rmy MPM, jak nowy - 40 

zł, tel. 518 554 812 
`Czajnik elektryczny, fi rmy MPM, 

1,2 litrowy - 35 zł, tel. 518 554 812 
`Słuchawki Marshall Major III, jak 

nowe - 170 zł, tel. 518 554 812 
`Głośniki komputerowe Creative, 

tel. 514 222 556
`Laptopy DELL, E6400, E4300, 

komputery stacjonarne, tel. 514 
222 556
`Monitory DELL 19-22”, tel. 514 

222 556
`Urządzenie wielofunkcyjne Ca-

non i HP + komplet tuszy, tel. 
513 655 722
`Notebook Dell E6400, procesor 

dwurdzeniowy, 4GB ram, dysk 
320GB, zasilacz i nowa bateria, tel. 
513 655 722
`Komputer stacjonarny Intel 

Core i5, grafi ka 1GB, 8GB ram, 
500GB, Windows 10 - 600 zł, 
cena do negocjacji, tel. 513 655 
722

MEBLE 
`Kanapa szara, duża - 200 zł, tel. 

605 317 161 
`Łóżko ortopedyczne, elektryczne 

– 300 zł, tel. 511 035 361 
`Sprzedam łóżko: stelaż - 250 zł i 

materac - 250 zł, wymiary: 200x140 
cm, stan bdb. tel. 503 863 041 

ODZIEŻ 
`Skórzany pasek, damski, czarny, 

nowy - 30 zł, tel. 518 554 812
`Suknia ślubna, koronka + tiul, roz-

miar 38, welon gratis, stan bdb., 
tel. 509 588 697
`Suknia ślubna, typ princessa, z 

tiulem i koronką + welon - 1800 zł, 
tel. 792 063 893
`Siwa spódnica tiulowa, rozmiar 

M/L, tel. 504 400 240

OGŁOSZENIA INNE 
`Sprzedam akordeon Niemiecki 

Hohner Maestro IV, guzikowy, 120 
basowy, 11 registów, w doskonałym 
stanie, okazyjna cena, tel. 607 431 185 
`Sprzedam banery reklamowe 5x3 

m, do przykrycia drewna, zboża 
itp. tel. 504 295 795
`Cykliniarka do parkietu, ze sprzę-

głem, kompletna - 1100 zł, tel. 511 
446 023 

`Nowa buda dla psa, ocieplona - 
500 zł, tel. 506 487 080, 515 805 521

Spółka Bialskie Wodociągi i Kanalizacja
„WOD-KAN” Sp. z o.o. w Białej Podlaskiej

Poszukuje pracowników na stanowisko:
SORTOWACZ SUROWCÓW WTÓRNYCH.

Oferujemy:
• umowę o pracę,
• pełen etat,
• stabilne zatrudnienie,
• przyjazną atmosferę pracy,
• wynagrodzenie brutto: 17 zł / godzinę

Główne zadania:
• sortowanie strumienia odpadów komunalnych,
• eliminacja z odpadów przedmiotów niepożądanych,
• obsługa kabiny preselekcyjnej segregacji odpadów

wraz z całą linią sortowniczą.

Miejsce wykonywania pracy:
Zakład Zagospodarowania Odpadów

ul. Ekologiczna 1, 21-500 Biała Podlaska

Posiadanie stopnia niepełnosprawności
nie stanowi przeszkody w zatrudnieniu.

CV należy składać w Sekretariacie Spółki Bialskie Wodocią-
gi i Kanalizacja „WOD-KAN” Sp. z o. o. 21-500 Biała Podlaska,
ul. Narutowicza 35 a, pokój 200 lub za pośrednictwem e-mail:
sekretariat@bwikwodkan.pl, tel. 83 342-60-71 do 73 wew. 131.

Osoby zainteresowane prosimy o przesyłanie CV z klauzulą:
„Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w 
mojej ofercie pracy dla potrzeb procesu rekrutacji, zgodnie z Ustawą z dnia 
29.08.1997 roku o ochronie danych osobowych, (Dz. U. z 2016 r. poz. 922)”. 
Jednocześnie wyrażam zgodę na przetwarzanie przez ogłoszeniodawcę
moich danych osobowych na potrzeby przyszłych rekrutacji.

Zastrzegamy sobie prawo
skontaktowania się z wybranymi osobami.
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`Huśtawka, nowa - 750 zł, tel. 
506 487 080, 515 805 521
`Rowery, foteliki samochodowe, 

spacerówki. Używane z Nie-

miec, ul. Sidorska 252, tel. 603 
171 105 
`Pampersy dla dorosłych, 120 

sztuk, rozmiar M - 180 zł, tel. 
601 602 252 
`Maść zielarza na łuszczycę z 

zaleceniami, tel. 692 025 615 
`Waga gospodarcza, tel. 500 201 

821 
`Maszyna do szycia Singier, za-

bytek, sprawna, tel. 500 201 821 
`Butla gazowa 1,5 kg - 35 zł, tel. 

502 385 750 
`Krajzega 3-fazowa z wbudowa-

nym silnikiem, tel. 500 201 821 

`Sprzedam dwie budy dla psa, nowe. 
Więcej informacji pod numerem 
tel. 515 805 621, 506 487 080 
`Krajzega duża - 300 zł, tel. 662 

355 227 

`Sprzedam stół i ławki wykonane z 
drewna lipy. Nowe, długość 180 
cm, więcej informacji pod nume-
rem tel. 515 805 521 

`Rower dla dziecka 4-6 lat, tel. 
696 381 000
`Sprzedam rurę Pe 63, czarna, 

500 MB, tel. 600 528 395 
`Wyciąg pyłu, trocin, wentylator, 

silnik 4 kW - 700 zł, tel. 511 446 
023 
`Piórnik okrągły, fi rmy Nici. Faj-

ny! - 10 zł, tel. 518 554 812 
`Filtr do wody fi rmy Brita, nowy 

3,5 litrowy - 50 zł, tel. 518 554 812 
`Pampersy, rozmiar M, dla doro-

słych, 60 sztuk - 80 zł, tel. 662 
355 227 
`Używane rowery zachodnie, 

tel. 501 383 663
`Pokrowiec na gitarę, fi rmy Can-

to, jak nowy - 90 zł, tel. 518 554 
812 
`Rękawiczki rowerowe, żelowe, 

rozmiar M - 15 zł, tel. 518 554 812
`Nawilżacz powietrza Raven 3,5 

litrowy - 100 zł, tel. 518 554 812 
`Suche pastele (36), Koh-I-Noor, 

jak nowe -35 zł, tel. 518 554 812

RÓŻNE 
`Przyjmę reklamę w centrum mia-

sta, na budynku, tel. 606 395 722 

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 39  
Dostawy gazu: 

pn.-sob. 6.00-22.00, niedz. i święta 
8.00-17.00 tel. 83 343 33 03 

Dostawy 
gazu, 

Biała Podlaska (pn- sob 7.00 
-19.00) tel. 83 343 20 87, bezpłatny 
800 378 220; Radzyń Podlaski (pn-
-pt 8.00-18.00, sb. 8.00-16.00) tel. 
83 352 06 25, 504 700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. Si-
dorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodobowo, 
ul. Warszawska 17, tel. 83 371 25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 83 
343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 
83 371 51 00, poniedziałek-piątek 
w godz. 18-8, sobota, niedziela 
i święta – całą dobę

ZAKŁADY POGRZEBOWE
Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, cało-
dobowo: 601 277 212, 504 070 564, 
83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Podlaska, 
ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 31, tel. 83 
343 83 21, całodobowo 601 277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 225, 
83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy wie-
czorne, ul. Dolna 9, tel. 83 343 46 
91, 601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 564 

(całodobowo).
Biała Podla-
ska, Al. Jana 
Pawła II 25, 

tel. cała doba 83 344 35 24, 601 369 
849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. cała doba 512 128 348
Łomazy, ul. Wisznicka 2, tel. cała 
doba 601 369 849, 509 766 538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. 794 444 180
Zakład kamieniarski, Biała Podla-
ska, Al. Jana Pawła II 25, Klonowni-
ca Duża 17, tel. 536 003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 
33, tel. 83 343 69 92 i 83 343 46 91 
w godz. od 6.30 do 18.00 (z wyjąt-
kiem niedziel i świąt). Prowadzi 
wymianę małych butli z gazem, 
przegląd kuchni gazowych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91.

MYJNIE SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91 
(w ofercie pranie dywanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 506 038 362, 83 343 46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy kościele 
na Woli - każdy poniedziałek, godz: 
18.30, ostatni poniedziałek miesią-
ca myting otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. Antonie-
go, ul. Narutowicza (dom kateche-
tyczny na końcu parkingu) - każdy 
czwartek, 17.30, ostatni czwartek 
miesiąca myting otwarty dla rodzin 

(całodobowo).

INFORMATOR Prezydent Miasta Biała Podlaska
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska przy
ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 oraz na stronie internetowej
https://umbialapodlaska.bip.lubelskie.pl  został wywieszony w dniu
18 maja 2020r. na okres 21 dni (tj. do dnia 08 czerwca 2020r.) wykaz będący
załącznikiem do zarządzenia nr 84/20 Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia
15 maja 2020r. w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości
gruntowych przeznaczonych do oddania w najem w drodze bezprzetargowej.
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Generalnie wszystkie sma-
kowe sole są dosyć dro-

gie, a ich cena wynika przede 
wszystkim z jednorazowych po-
jemników, w których są sprze-
dawane. Ale jest na to sposób. 
Jaki? Otóż możemy sami zrobić 
najróżniejszą aromatyczną sól. 
Podstawowym warunkiem jest 
zakup jak najdrobniejszej soli. 
Dziś kilka przepisów na domo-
wą sól o tak niepowtarzalnych 
smakach, że z pewnością nie 
znajdziemy ich na półkowych 
sklepach.

SÓL LIMONKOWA

Składniki:
– 100 g soli (3/4 szklanki),
– 2 limonki.

Wykonanie:
Wcześniej sparzamy limon-

ki dokładnie wrzątkiem, a na-
stępnie ścieramy z nich skórkę 
na specjalnej tarce do cytrusów 
(warto taką kupić, koszt ok. 8 
zł) albo na bardzo drobnych 
oczkach zwykłej tarki. Następ-
nie ucieramy ją z solą, najlepiej 
w moździerzu, i przekładamy do 
wyparzonego słoiczka oraz za-
kręcamy.

SÓL ZIOŁOWA
Najprostsza do wykonania, bo-

wiem w tym przepisie używamy 
wszystkich dostępnych i dowol-
nych ziół.

Składniki:
– 100 g soli,
– dowolne suszone zioła: ja 

wybrałam pietruszkę, oregano 
i szczyptę ziół prowansalskich.

Wykonanie:
Wszystkie składniki mieszamy 

w moździerzu, ucieramy i przekła-
damy do słoiczka.

SÓL O SMAKU 
PRZYPALONEGO PORA

Teraz czas na sól o sma-
ku o nieciekawej nazwie, ale 
zapewniam, że przypieczony 
wręcz na węgiel por doda niesa-
mowitej głębi smaku i zapachu 
najzwyklejszej soli.

Składniki:
– 1 spory por,
– 100 g soli.

Wykonanie:
Myjemy dokładnie pora 

(szczególnie pod poszczegól-
nymi warstwami), przekrawamy 
go na pół, po czym wszystkie 
jego warstwy rozdzielamy. Wy-
kładamy je na blachę wyłożo-
ną papierem do pieczenia i w 
temperaturze 200°C piecze-
my do momentu, aż całkowi-
cie wyschnie i stanie się wręcz 
zwęglony, czarny. Wyjmujemy 
i wystudzony w moździerzu 
ucieramy z solą.

Małgorzata Tymoszuk

Sól już nigdy nie będzie zwykła

To tylko kilka składników, 
a wyczarujecie z nich prze-

pyszne kotleciki, które będą cie-
kawą alternatywą do tych kla-
sycznych. I tak oto macie pomysł 
na aromatyczny obiad, którego 
przygotowanie nie zajmie zbyt 
wiele czasu.

Składniki:
- 5 ziemniaków ugotowanych 

w mundurkach,
- 1 garść sago namoczonego 

przez minimum 30 minut w wo-
dzie (można zastąpić łatwiej do-
stępną tapioką),

- sól, pieprz, kumin, chilli,
- olej do smażenia,

- 1 czerwona cebula, drobno 
posiekana.

Wykonanie:
Ugotowane ziemniaki roz-

gniatamy na puree. Dodajemy 
odciśnięte z wody sago, przy-
prawiamy według gustu, dodaje-
my cebulę. Formujemy kotleciki 
i smażymy na złocisty kolor. Ko-
tleciki są chrupiące z wierzchu 
i miękkie w środku. Prawda, że 
proste? To banał, a daje wiele 
możliwości i smakuje jak kawa-
łek nieba!

Justyna Madan

Gotuj po indyjsku (7)

Kotlety ziemniaczane 
z sago
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BARAN
Znajdziesz mnóstwo spraw 
do przedyskutowania z przy-
jaciółmi. Z wdziękiem prze-
konasz innych do swoich po-
mysłów. Pojawi się szansa na 
zyskowny interes lub ciekawa 
propozycja nowego zadania 
w pracy. Bądź dobrej myśli, 
bo wyjaśni się pewna tajemni-
cza sprawa lub nieprzychylna 
ci osoba postanowi zmienić 
swoje zachowanie. Weekend 
sprzyja rodzinnym sprawom.

BYK
Będziesz towarzyski i weso-
ły, a planety będą ci sprzy-
jać. W pracy nie bądź zbytnio 
uparty, niech inni padną ofiarą 
swoich wygórowanych ambicji. 
Obserwuj sytuację i spokojnie 
zajmuj się swoimi sprawami. 
Kłopoty cię teraz ominą, lub 
okażą się mniejsze niż przy-
puszczałeś.

BLIŹNIĘTA
Napotkasz na swojej drodze 
zagadkowe zdarzenia. Nie ufaj 
plotkom i szokującym wia-
domościom. Od zazdrosnych 
współpracowników i gderają-
cych krewnych lepiej trzymaj 
się z daleka. Już pora zająć się 
sobą i w ten sposób trochę 
odpocząć od stresów. Znajdź 
czas na hobby, sztukę i twór-
czość, a szybko odzyskasz do-
bry humor.

RAK
Przed tobą dni pełne zamie-
szania, ale też sukcesów. Łatwo 
będzie ci zdobyć uznanie i zy-
skać nowych przyjaciół. Będzie 
o tobie głośno, bo znajdziesz 
się w centrum zainteresowania 
i odniesiesz towarzyski sukces. 
Doznanych przykrości długo 
nie zapomnisz, więc unikaj lu-

dzi, których po prostu nie lu-
bisz. W miłości bądź ostrożny.

LEW
Na gorsze chwile najlepsze 
jest nowe hobby lub nowa mi-
łość. Weźmiesz sobie do serca 
tę radę i chętnie zajmiesz się 
niezwykłymi sprawami. Two-
ja ciekawość nie będzie znała 
żadnych granic. Jeśli musisz 
zająć się rodziną, to twoje po-
mysły zyskają uznanie, łatwo 
zjednasz sobie sympatię star-
szych krewnych.

PANNA
Będziesz wszystkimi rządzić 
i na każdy temat wygłosisz 
własne zdanie. Przed twoim 
krytycznym wzrokiem mało 
kto teraz umknie. Dla niektó-
rych nadejdzie czas zapłaty. 
Sympatycznym osobom roz-
dasz uśmiechy i nagrody, a dla 
leniwych bez cienia litości wy-
znaczysz kary. Nie odkładaj 
tylko finansowych spraw na 
później, czas na rachunki.

WAGA
Nie pozwolisz nikomu wtrą-
cać się w swoje sprawy. Zadbaj 
o spokój i porządek, trzymaj 
się z dala od konfliktów. Choć 
w pracy możliwe są przej-
ściowe trudności, to masz 
teraz powodzenie w miłości. 
W weekend nie odcinaj się cał-
kowicie od internetu, bo ktoś 
będzie chciał z tobą poważnie 
porozmawiać. Okaże się, że 
ktoś spełnił swoje marzenia.

SKORPION
Nie będziesz miał powodów do 
narzekania, jeśli tylko zadbasz 
choć trochę o swoje zdrowie 
i dobry humor. W pracy wy-
jaśnisz nieporozumienia. Ktoś 
wtajemniczy cię w nowy po-
mysł, ktoś inny podpowie, jak 

lepiej możesz wykorzystać 
swoje atuty. W miłości zapo-
wiada się czas radości i sukce-
sów.

STRZELEC
Staniesz się rozmarzony i spo-
kojny. Unikaj ryzykownych 
spraw i ludzi, których nie lu-
bisz. Możesz marzyć na jawie 
lub usłyszeć słowa, których 
nikt głośno nie wypowiedział. 
W sprawach zawodowych 
słuchaj intuicji: twoje pomy-
sły będą niezwykłe, ale nie 
wszystkie zostaną odpowied-
nio zrozumiane przez szefa. 
Sprawy rodzinne w weekend 
zaprzątną twoją uwagę.

KOZIOROŻEC
Nie obiecuj komuś bliskiemu, 
że w tym tygodniu rozwią-
żesz wszystkie jego kłopoty 
i będziesz na każde skinienie. 
Twoja sytuacja może się nagle 
zmienić i staniesz się zapraco-
wany. Pomysły i sprawy, które 
wydawały się stracone, teraz 
ruszą do przodu i okażą się 
strzałem w dziesiątkę. Dopisze 
ci też szczęście w miłości.

WODNIK
Twoja uwaga skupi się na spra-
wach domowych. Pomożesz 
krewnym, rozwiążesz urzędo-
wy problem, podzielisz zadania 
i zmusisz partnera do porząd-
ków. Postaraj się zakończyć 
konflikt z osobą, która czuje 
się urażona i przeszkadza ci 
w realizacji ambitnych planów.

RYBY
Będziesz pochłonięty snuciem 
zawodowych planów. Szczę-
ście ci sprzyja, ale musisz być 
skoncentrowany na swoim 
celu. W miłości nie bądź zbyt 
krytyczny. Nie przejmuj się, 
jeśli coś pójdzie nie po twojej 
myśli. Możliwe są nagłe zmiany 
planów, które w efekcie okażą 
się korzystniejsze niż przy-
puszczasz.

dzi, których po prostu nie lu-

HOROSKOPHOROSKOP 
GMINA BIAŁA PODLASKA
Jeszcze przez niemal 
tydzień, do 25 maja, do 
Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Białej Podlaskiej 
można nadsyłać prace 
plastyczne do konkursu 
„Jan Paweł II – człowiek 
wiary i pokoju”.

18 maja obchodziliśmy stu-
lecie urodzin Karola Wojtyły. 
Gminny Ośrodek Kultury za-
prasza do udziału w konkur-
sie, który ma przypomnieć 
postaci Ojca Świętego Jana 
Pawła II, człowieka kultury 
i sztuki, miłośnika gór i papie-
ża przełomów.

Udział w konkursie mogą 
wziąć dzieci i młodzież szkol-
na. Każdy nadsyła jedną pra-
cę formatu maksymalnie A3. 
Technika wykonania pracy 
jest dowolna, może to być for-
ma malarska lub rysunkowa. 
Temat to portret, który bę-
dzie opowiadał o Janie Paw-
le II. Uczestnicy mają szansę 
w ten sposób rozwijać swoją 
kreatywność i pobudzić ak-
tywność twórczą. Liczy się 
oryginalność, samodzielność 
wykonania pracy, estetyka 
i zgodność z tematem kon-
kursu.

Prace należy nadsyłać do 
25 maja na maila: woskrze-
nice@gokbp.pl. Przesłana 
do organizatora praca kon-
kursowa musi zawierać skan 
lub zdjęcie rysunku, zgodę 
na uczestnictwo i telefon do 

opiekuna (rodzic, nauczy-
ciel), kartę zgłoszenia za-
wierającą dane uczestnika 
konkursu: imię i nazwisko, 
adres, wiek, nr telefonu (w 
przypadku osób niepełnolet-
nich dołączone oświadczenie 
rodzica lub opiekuna).

Nadesłane prace będą oce-
nione w trzech kategoriach: 
dzieci do 10 lat, dzieci powy-
żej 10 lat oraz młodzież szkół 
średnich. Laureaci otrzyma-
ją nagrody rzeczowe. Roz-
strzygnięcie planowane jest 1 
czerwca.

Justyna Madan

Konkurs plastyczny 
o papieżu Polaku

Tematem konkursu plastycznego 
jest Jan Paweł II
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Z Leszkiem Cicirko, wy-
kładowcą Szkoły Trene-
rów PZPN oraz nauczy-
cielem akademickim 
Akademii Wychowania 
Fizycznego w Białej 
Podlaskiej, rozmawia 
Roman Laszuk

Szkoła Trenerów PZPN, podobnie 
jak Akademia Wychowania Fi-
zycznego, nie tętni od kilku tygo-
dni życiem. Rozumiem, że nauka 
odbywa się, tyle że zdalnie…

– Tak właśnie jest. Zajęcia pro-
wadzone są w różnych formach i z 
uczestnikami kilku kursów. Nie-
dawno online został zakończony 
kurs UEFA Pro i  trenerzy skon-
centrowani są obecnie na pisaniu 
prac dyplomowych. Zawieszone 
jedynie zostały kursy Goalkeeper 
A i B oraz UEFA Elite Youth A.

Na czym koncentruje się obecnie 
praca wykładowców?

– Wybieramy z  dokonanych 
podczas wcześniejszych kursów 
archiwalnych nagrań z  zajęć 
teoretycznych, jak i  praktycz-
nych, te najciekawsze i łączymy 
je tematycznie w  bloki: tech-
niczny, taktyczny, psycholo-
giczny, czy pedagogiczny. Naj-
ciekawsze z  nich, prowadzone 
przez fachowców z  zagranicy 
oraz Polski, przedstawiamy 
uczestnikom kursów. Wkrótce 
na moim biurku zaczną się po-
jawiać kolejne prace dyplomo-
we, które po wstępnej recenzji 
i  po uzyskaniu zgody autorów 
publikujemy w  „Trenerze”, spe-
cjalistycznym czasopiśmie wy-
dawanym przez PZPN.

Najbardziej brakuje zapewne za-
jęć praktycznych, na stadionie 
przy ul. Warszawskiej?

– Niestety, póki co wskutek 
pandemii koronawirusa nie może-
my ich prowadzić, niemniej przy-
gotowujemy się już do powrotu 
zajęć stacjonarnych, ale w  pełni 
bezpiecznych dla zdrowia wszyst-
kich. Chętnych na kolejne edy-
cje, szczególnie UEFA Pro, jak też 
UEFA Elite Youth A, jest tak dużo, 
że nie możemy sobie pozwolić na 
długą przerwę.

Powrót kursantów do Białej Pod-
laskiej powinny ułatwić małe 
z  założenia liczby uczestników 
poszczególnych kursów, przez 
co możecie zachować wymagane 
przez rząd zasady bezpieczeń-
stwa…

– Na tym właśnie opieramy 
nasze dążenia. Studentów brak, 
duże sale wykładowe stoją puste 
i  usadowienie w  nich maksymal-
nie 24 osób nie stałoby w sprzecz-
ności z  obowiązkiem zachowania 
ich zdrowotnego bezpieczeństwa. 
Poza tym większość uczestniczą-
cych w kursach trenerów jest już 
po testach, uzyskali negatywne 
wyniki, zatem oni także nie sta-
nowiliby żadnego zagrożenia dla 
pozostałych.

Czy wśród uczestników ostatnie-
go kursu UEFA Pro znajdowały 
się znane w piłkarskim środowi-
sku osoby?

– Tak. Nikomu zapewne nie 
trzeba przedstawiać byłego re-
prezentanta Polski Marka Saga-
nowskiego. Poza tym swoje szko-
leniowe kwalifikacje podwyższa 
Grzegorz Kurdziel, drugi trener 
Cracovii. Chcę jednak podkreślić, 
że pozostali również posiadają 
duży potencjał. Ponieważ nie tyl-
ko moim zdaniem, do polskiego 
środowiska piłkarskiego wchodzi 
nowa siła krajowej myśli szkole-
niowej. Po ostatnich rozmowach 
online z  wieloma z  nich jestem 
pod wrażeniem i  dobrze byłoby, 
aby jak najszybciej zostali zatrud-
nieni przez prezesów klubów.

Niestety, wielu z  nich woli za-
trudnić trenerów zagranicznych. 
Jak pan myśli – dlaczego?

– Wszyscy chcemy, aby pol-
skich piłkarzy prowadzili jak naj-
lepsi trenerzy i  nie wypowiemy 
złego słowa na prezesa, który 
podpisze kontrakt ze szkoleniow-
cem choćby zza granicy, ale po-
siadającym doskonały warsztat. 
Gorzej, gdy do prowadzenia na-
szych piłkarzy zatrudnia się, nie 
wiadomo z  jakich powodów, tre-
nera przeciętnego, o  którym nic 
dobrego nie dowiemy się z żadnej 
innej działającej w Europie szkoły 
trenerów, z którymi ściśle współ-
pracujemy. Gdy spotykamy się 
w siedzibie UEFA w szwajcarskim 
Nyon na konferencji, to każdy nasz 
absolwent, który prowadzi na niej 
wykład oraz praktyczne zajęcia, na 
tle innych wypada bardzo dobrze. 
Niektórych z nich mamy przyjem-
ność obserwować ponad trzy lata. 
Na przykład Radosława Sobolew-
skiego oraz z  nim współpracują-
cego znanego na Lubelszczyźnie 
Sławomira Nazaruka. Pierwszy 
z nich zaliczył kurs B+A, następnie 
UEFA Pro, był asystentem w  Wi-
śle Kraków a obecnie z powodze-
niem samodzielnie prowadzi Wisłę 
Płock.

Zdarzają się prezesi, którzy 
współpracują z wami przy wybo-
rze trenera?

– Prezesem klubu często bywa 
właściciel, on dysponuje pieniędz-
mi i decyduje we wszystkich spra-

wach. Pracują jednak w niektórych 
klubach osoby, które kontaktują 
się czy to z  dyrektorem Szkoły 
Trenerów Dariuszem Pasieką, czy 
też ze mną i proszą o opinię na te-
mat potencjalnego szkoleniowca. 
Ale są również przypadki, że jeste-
śmy zdziwieni tym, jak przeciętny 
trener jest zatrudniany w  klubie 
z wyższej klasy rozgrywkowej. Być 
może na zasadzie „nowej miotły”. 
Dużą rolę odgrywają wówczas tzw. 
„podpowiadacze”, wykorzystujący 
niepełną wiedzę prezesa, właści-
ciela lub głównego sponsora na 
temat profesjonalizmu w  piłce 
nożnej.

Szkoła Trenerów PZPN działa 
w  Białej Podlaskiej już siódmy 
rok. Chyba nie ma dziś nikogo, 
kto by wątpił w sens jej istnienia 
w obiektach filii AWF…

– W  ubiegłym roku gości-
li u  nas przedstawiciele UEFA, by 
dokonać jej ewaluacji. Przyjeżdża-
li bez zapowiedzi i  obserwowali 
osiem kursów. Każdy z nich wyjeż-
dżał później pod ogromnym pozy-
tywnym wrażeniem. Gdy pojecha-
liśmy do siedziby UEFA w  Nyon, 
wówczas szef wyszkolenia UEFA 
Frank Ludolph stawiał PZPN za 
wzór, jeżeli chodzi o  szkolenie 
trenerów, podkreślając m.in. pro-
gresję jakości naszego szkolenia 
oraz doskonałą lokalizację Szkoły 
i panującą w niej atmosferę.

Współpraca uczelni ze Szkołą 
Trenerów zaowocowała powsta-
niem trzy lata temu w  bialskiej 
filii bardzo ciekawego kierunku 
„Sport – piłka nożna”. Jak do tego 
doszło?

– Uczelnia co roku zastanawia 
się, jakie nowe kierunki mogły-
by zainteresować maturzystów 
i  z inicjatywą tego, o  którym pan 
mówi, wystąpił dziekan Hubert 
Makaruk. Siedliśmy wówczas 
obaj – on z  ministerialnym pla-
nem programowym, ja z  progra-
mem uefowskim, by wypraco-
waną wtedy ich kompatybilność 
przedstawić następnie władzom 
macierzystej uczelni. Senat zaak-
ceptował to, podobnie jak prezes 
PZPN Zbigniew Boniek, który ob-
jął nawet nad nowym kierunkiem 
patronat. Dzięki temu bialska filia 
AWF może poszczycić się posiada-
niem jedynego tego typu kierunku 

w Polsce i nielicznego w Europie. 
Według mojego rozeznania, licen-
cjat na podobnym kierunku można 
uzyskać w Berlinie, jak też w Lon-
dynie i  Southampton, przy czym 
w Anglii studia nie są w pełni spój-
ne z Konwencją UEFA.

Co stanowi siłę kierunku „Sport 
– piłka nożna”?

– Kształcenie w Szkole Trene-
rów PZPN opieramy na sprzężeniu 
planowania, realizacji i  ewaluacji, 
która przekłada się następnie na 
planowanie dalszego działania. 
Ten tok umocowaliśmy na dwóch 
ścieżkach nowego kierunku – tre-
nerskiej i  pedagogicznej. Student 
rozpoczyna edukację na ścież-
ce trenerskiej do trzeciego roku 
studiów, na którym włączona 
jest również ścieżka pedagogicz-
na. Trwa ona dwa lata – na dru-
gim stopniu studiowania – gdzie 
po ukończeniu student uzyskuje 
dyplomy trenera przygotowania 
motorycznego oraz magistra wy-
chowania fizycznego. Równolegle 
z  powyższą nauką student może 
dodatkowo zdobyć dyplom trene-
ra UEFA A. na wysokości studiów 
licencjackich, edukacja studen-
ta  zdecydowanie ukierunkowana 
jest na pracę z dziećmi i młodzie-
żą – po pierwszym roku zdobywa 
dyplom trenera UEFA C, by kon-
tynuować szkolenie i  po trzecim 
roku zdobyć dyplom trenera UEFA 
B zezwalający na prowadzenie ze-
społów amatorskich w  niższych 
ligach piłkarskich. Przy tak ułożo-
nym programie studiów siłą kie-
runku jest zatem piramida szkole-
nia, która opiera się na szkoleniu 
dzieci i  młodzieży, do czego od 
kilku lat ofensywnie dąży PZPN.

Coś mi się wydaje, że w  Polsce 
piramida ta jest odwrócona, gdyż 
większą uwagę przykłada się nie 
do szkolenia młodzieży a  senio-
rów…

– PZPN już ją odwrócił. Pira-
mida szkolenia u  swojej podsta-
wy jest mocniejsza i  chcemy ją 
„wzbogacać” nie tylko w liczbę ale 
i  jakość trenerów. Kiedyś zawod-
nik kończył karierę i  brał się za 
trenowanie dzieci, bazując jedynie 
na tym, co sam doświadczył jako 
dorosły. Było to trenowanie a  nie 
nauczanie gry w  piłkę, bo on nie 
nauczył tego, o czym sam nie miał 

zielonego pojęcia, ani nie dosko-
nalił tego, czego sam wcześniej się 
nie nauczył. To dlatego kierunek 
„Sport – piłka nożna” adresuje-
my do zawodników, którzy chcą 
zostać szkoleniowcami. Zajęcia 
na nim są ukierunkowane na jego 
specyfikę, na przykład z  anatomii 
w  szerszym zakresie obejmują 
specyfikę i  uwarunkowania piłki 
nożnej.

Przyjmowani są zatem jedynie 
ci, co aktualnie występują na bo-
isku?

– Tak, ale nawet ci grający 
w  niższych klasach rozgrywko-
wych. Studiować mogą również 
ci, którzy grali, lecz kontuzja unie-
możliwiła im kontynuowanie ka-
riery. Aktualnie wśród studentów 
mamy zawodników z  klasy B, jak 
też takich, którzy znajdowali się 
w kadrze drużyny ekstraklasowej.

Są jednak zawodnicy, którzy dają 
się skusić przez niekoniecznie 
sportowe uczelnie, posiadające 
m.in. w  ofercie możliwość uzy-
skania jakiegoś innego dyplo-
mu…

– Wiemy o  tym. I później taki 
absolwent z byle jakim dokumen-
tem „muzyczno-wędliniarskiej” 
szkoły nie może znaleźć pracy. 
U  nas kończący kierunek „Sport 
– piłka nożna” ma trzy dyplomy: 
trenera UEFA A, dyplom magistra 
wychowania fizycznego oraz dy-
plom trenera przygotowania mo-
torycznego i nie ma szans, aby nie 
znalazł pracy. Ma też możliwość 
kontaktu i  uczestniczenia w  wy-
kładach światowej sławy fachow-
ców.

Kogo na przykład?
– Niedawno gościł u nas Hisz-

pan Xavier Tamarit, współpracują-
cy w Southampton FC ze słynnym 
Mauricio Pellegrino, i przedstawił 
periodyzację taktyczną profeso-
ra Vitora Frade, na której opie-
rał się w  czasie osiągania swoich 
największych sukcesów José Mo-
urinho. W  ten sposób otwieramy 
umysły trenerom, by ci następnie 
otwierali umysły zawodnikom. Bo 
ewentualny sukces w  roli trenera 
lub piłkarza w dużej mierze zależy 
od rozwoju ich intelektu.

Czy to prawda, że uczelnia nigdy 
nie mała problemów z  naborem 
na „piłkarski” kierunek?

– Zainteresowanie przy pierw-
szym naborze było tak duże, że 
za zgodą uczelnianych władz 
zwiększyliśmy ilość przyjęć o po-
nad połowę tego, co planowali-
śmy. W kolejnych latach chętnych 
było jeszcze więcej, lecz mimo 
to namawiam nie tylko piłkarzy 
z Białej Podlaskiej i z naszego re-
gionu do składania dokumentów, 
ale również piłkarki. Wszyscy oni 
mają podstawowe pojęcie o  piłce 
nożnej, a  jedyna w  kraju i  jedna 
z  nielicznych w  Europie uczelnia 
z kierunkiem „Sport – piłka nożna” 
rozszerzy im tą wiedzę i podniesie 
na wyższy poziom. Bo nieprze-
ciętną jakość kształcenia w naszej 
AWF potwierdzili już nawet przed-
stawiciele UEFA.

Kierunek studiów „Sport – piłka nożna” 
owocem współpracy bialskiej AWF 
ze Szkołą Trenerów PZPN 

Dziekan Hubert Makaruk (pierwszy z lewej) i Leszek Cicirko po wręczeniu 
wyróżnionym studentom-trenerom z kierunku „Sport – piłka nożna” dyplo-
mów trenerskich UEFA C podczas inauguracji roku akademickiego 2018/19
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Podlasie Biała Pod-
laska i Orlęta-

-Spomlek Radzyń 
Podlaski bez względu 
na końcową tabelę II 
ligi grać będą w no-
wym sezonie w III 
lidze. Odpowiednią 
uchwałę podjął w tej 
sprawie w sobotę 16 
maja Lubelski ZPN, 
upoważniony wcze-
śniej przez zarząd 
PZPN. Na jej podsta-
wie awans do II ligi 
uzyskał Motor Lublin.

Ostateczną decyzję w spra-
wie sposobu zakończenia 
m.in. trzecioligowego sezo-
nu 2019/20 mieli podjąć pre-
zesi szesnastu wojewódzkich 
związków w dniu 7 maja. Osta-
tecznie zakończyli rozgrywki 
w czwartych ligach i niższych 
a kwestia rozgrywek III ligi 
mężczyzn, rozgrywek kobie-
cych oraz pozostałych rozgry-
wek prowadzonych przez PZPN 
miała być „przedmiotem obrad 
posiedzenia Zarządu PZPN, 
które zaplanowane jest na 12 
maja 2020 r.”, jak podano wów-
czas w komunikacie.

Nikt nie spada
Jak się tego dnia okazało, 

członkowie zarządu, w któ-
rym zdecydowaną większość 
stanowią wojewódzcy preze-
si, optowali za zakończeniem 
rozgrywek w III lidze również 
z awansami oraz bez spadków, 
a więc tak samo, jak to ustalili 
w poprzednim tygodniu w sto-
sunku do niższych klas roz-

grywkowych. W porozumieniu 
z prezesem Zbigniewem Boń-
kiem, który  w jednym z ogól-
nopolskich mediów skłaniał się 
za tym, by w III lidze były za-
równo awanse jak też spadki 
(prowadzenie trzecioligowych 
rozgrywek miał od nowego se-
zonu przejąć PZPN i związek 
zapewne nie chciał, by grupy li-
czyły ok. 22 zespołów), powstał 
więc następujący komunikat, 
w którym m.in. czytamy:

„Zarząd Polskiego Związku 
Piłki Nożnej podczas posiedze-
nia, które odbyło się 12 maja 
2020 r. w Warszawie, ustalił, że 
decyzje dotyczące wznowie-
nia lub zakończenia rozgrywek 
III ligi piłki nożnej mężczyzn 
w sezonie 2019/2020 oraz za-
sad spadków i awansów, podej-
mą Wojewódzkie Związki Piłki 
Nożnej, które w bieżącym sezo-
nie odpowiadają za prowadze-
nie rozgrywek. Jednocześnie 
postanowiono, że rozgrywki 
III-ligowe w sezonie 2020/2021 

w dalszym ciągu prowadzone 
będą przez WZPN. Zarządzanie 
rozgrywkami III ligi zostanie 
przekazane do PZPN w czerw-
cu 2021 r.”

– Rozpatrując ewentualne 
wznowienie trzecioligowych 
rozgrywek, kierowaliśmy się 
zgodnie z wcześniejszym usta-
leniem, że albo wszystkie grupy 
grają, albo żadna z nich – mówi 
„Podlasianinowi” Zbigniew 
Bartnik, członek zarządu PZPN 
i prezes Lubelskiego ZPN, któ-
ry obok związku z Warszawy, 
Katowic i Poznania prowadzi 
w sezonie 2019/20 jedną z trze-
cioligowych grup. – W sytuacji, 
jaka obecnie panuje na Śląsku, 
raczej niemożliwy będzie tam 
powrót piłkarzy na stadiony. 

Oficjalną decyzję dotyczą-
cą zakończeniu sezonu i braku 
spadków zarząd LZPN podjął w 
sobotę 16 maja.

Motor czy Hutnik?
Lubelski związek musiał 

ponadto rozstrzygnąć nie-
zwykle istotny problem – kto 
awansuje do II ligi. W czwartej 
grupie III ligi taką samą ilość 
punktów zgromadziły dwa ze-
społy: Motor Lublin i Hutnik 
Kraków. Lepszy bilans bram-
kowy mają lublinianie, ale 
ich rywale podkreślają, że to 
oni jesienią wygrali (1:0) bez-
pośrednie spotkanie, choć 
w regulaminie rozgrywek jest 
wyraźnie zapisane, że w przy-
padku równej ilości punktów 
o kolejności decyduje bilans 
rozegranych między nimi 
dwóch meczów, a nie jednego. 
Mimo to między szefami woje-
wódzkich związków toczyła się 
dyskusja, w której pojawiało się 
rozwiązanie mówiące o tym, 
że o awansie mógłby zadecy-
dować jeden mecz barażowy. 
By to jednak nastąpiło, po-
trzebna byłaby decyzja rządu. 
W związku z tym, że takowej 
brak, zarząd LZPN zatwierdził 
awans Motoru.

Co ciekawe, podobnych 
jak Motor-Hutnik przypadków 
jest w naszym kraju w niż-
szych ligach kilkadziesiąt, 
a szczególnie w obrębie Mało-
polskiego ZPN-u, gdzie nawet 
wyłonienie drużyny awansują-
cej do III ligi wymaga meczów 
barażowych, gdyż IV liga liczy 
tam dwie grupy. I chyba dla-
tego prezes MZPN Ryszard 
Niemiec, niespodziewanie po-
informował 13 maja, że o tym, 
czy jego IV liga i niższe klasy 
będą grały, zadecyduje zwoła-
ny na 28 maja zarząd małopol-
skiego związku.

Od 21 do 23 drużyn
Bez względu na to rozpoczął 

się proces uzyskiwania licencji 
na udział klubów w poszcze-

gólnych ligach. Po rezygnacji 
PZPN z przejęcia prowadze-
nia rozgrywek III ligi od se-
zonu 2020/21, organizatorem 
rozgrywek w czwartej gru-
pie będzie Świętokrzyski ZPN. 
Oficjalnie stanie się to jednak 
dopiero wtedy, kiedy władze 
PZPN podejmą uchwałę, któ-
rej treść potwierdzi, że piłkar-
ska centrala nie obecnie a rok 
później przejmie III ligę. Mimo 
to nasze kluby już teraz kierują 
dotyczące nowego sezonu pi-
sma do Kielc.

Na dzień dzisiejszy na 100 
procent w sezonie 2020/21 
w czwartej grupie III ligi grać 
będzie minimum 21 drużyn 
(oczywiście przy założeniu, 
że uzyskają licencję): Hutnik 
Kraków, Wólczanka Wólka 
Pełkińska, Korona II Kiel-
ce, Siarka Tarnobrzeg, Wisła 
Puławy, Stal Kraśnik, Pod-
hale Nowy Targ, Avia Świd-
nik, Wisłoka Dębica, Wisła 
Sandomierz, Sokół Sieniawa, 
KSZO 1929 Ostrowiec Świę-
tokrzyski, Hetman Zamość, 
Orlęta-Spomlek Radzyń Pod-
laski, Jutrzenka Giebułtów, 
Chełmianka Chełm i Podlasie 
Biała Podlaska oraz benia-
minkowie: Lewart Lubartów, 
KS Wiązownica, ŁKS Łagów 
i Cracovia II Kraków lub Unia 
Tarnów. W skrajnym przy-
padku z II ligi jako spadko-
wicze mogą do nich dołączyć 
jeszcze dwie spośród nastę-
pujących trzech: Stal Stalowa 
Wola, Garbarnia Kraków i Stal 
Rzeszów. Degradacja Gryfu 
Wejherowo i Legionovii Le-
gionowo wydaje się być bo-
wiem przesądzona, podobnie 
jak utrzymanie Resovii Rze-
szów.

Roman Laszuk

Orlęta i Podlasie na 100 procent w III lidze

W sezonie 2020/21 dojdzie do 18. i 19. trzecioligowych derbów między 
Podlasiem i Orlętami-Spomlek
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12maja zarząd PZPN, oprócz 
decyzji dotyczącej m.in. 

rozgrywek III ligi, podjął rów-
nież tą o zakończeniu rozgry-
wek Centralnej Ligi Juniorów 
na wszystkich szczeblach wie-
kowych zarówno chłopców, jak 
i dziewcząt. W związku z tym, 
że wiosenna część sezonu nie 
została rozegrana, kolejny roz-
pocznie się w tym samym skła-
dzie co na początku tego roku (tj. 
bez spadków i awansów), a więc 
z dwoma drużynami AP TOP-54 
Biała Podlaska.

– Niestety, z wielkim bólem, 
ale musimy zakończyć sezon 
w rozgrywkach młodzieżowych – 
powiedział po zabraniu Zbigniew 
Boniek, prezes PZPN. – Oczywi-
ście, młodzież może trenować 
w grupach sześcioosobowych, 
ale rozgrywki CLJ musimy za-
kończyć. Wkrótce rozpoczną się 
wakacje, a dokończenie tych lig 
przed nimi byłoby niemożliwe.

Zarząd PZPN podjął także 
decyzję, że Górnik Zabrze jako 
aktualny lider CLJ zostanie zgło-
szony do rozgrywek Ligi Mło-
dzieżowej UEFA, a o ewentu-
alnym przyznaniu tej drużynie 

tytułu mistrza Polski juniorów 
zdecyduje Komisja ds. Nagłych 
PZPN. Ponadto ustalono, że se-
zonie 2020/21 w najstarszych 
klasach rozgrywkowych CLJ, 
czyli U-17 dziewcząt oraz U-18 
chłopców, na boisku podczas 
meczu będzie mogło przebywać 
czterech zawodników o rok star-
szych. – Chodzi nam o zapew-
nienie okresu przejściowego dla 
tych, którzy z powodu pandemii 
nie mogli zyskać ogrania na fi ni-

szu wieku juniora – wyjaśnił szef 
PZPN.

Na koniec przypominamy 
zatem, że rywalami AP TOP-54 
Biała Podlaska w nowym sezonie 
będą – w CLJ U-15: Wisła Kraków, 
Korona Kielce, Motor Lublin, BKS 
Lublin, Górnik Łęczna, Sandecja 
Nowy Sącz i Cracovia Kraków, 
zaś w CLJ U-17: Stal Mielec, Wisła 
Kraków, Cracovia Kraków, Motor 
Lublin, Karpaty Krosno, Korona 
Kielce i Hutnik Kraków. (rl)

Jesienią rozgrywki CLJ
we wiosennych składach

Ponownie dojdzie do starć z Wisłą 
(U-15)... ...i Cracovią (U-17)

Kilka wspólnych tre-
ningów mają za sobą 

zawodnicy rocznika 2007 
Olimpii Biała Podlaska. 
Do pierwszego z nich 
wszyscy ćwiczyli indywi-
dualnie, będąc pod zdalną 
opieką trenera Mariusza 
Michalczuka.

– Kiedy pojawiła się możli-
wość spotkania, od razu z tego 
skorzystaliśmy – mówi szko-
leniowiec młodych piłkarzy 
ręcznych. – Treningi przepro-
wadziliśmy w terenie, w gru-
pach sześcioosobowych, a więc 

wszelkie zalecenia dotyczące 
bezpieczeństwa młodych adep-
tów szczypiorniaka zostały za-
chowane.

Zajęcia rozpoczęła prze-
jażdżka rowerowa, następnie 
na zawodników czekało kilka 
ćwiczeń z piłkami i gierka te-
renowa w piłkę ręczną, a tre-
ning właściwy trwał około 60 
minut. Zawodnikom bardzo 
spodobała się możliwość szko-
lenia w takiej formule, zwłasz-
cza, że na koniec trener nagro-
dził ich lodami. Jak zapowiada 
Michalczuk, zajęcia na świe-
żym powietrzu będą kontynu-
owane. (rl)

Pierwsze treningi
nie w hali a w terenie

Pierwsze zajęcia z piłką przeprowadzono na trawie
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Laureaci nagród

Nagroda
za krzyżówkę 
dla dzieci
Puzzle od 4 lat, 60 elementów.

…
Kołłątaj

Kuzyn kaczki

Dochody rodziny
panującego

Laba
nieuka

Ananas,
ziółko

Z
Azorem

Zaraz po
żniwach

Bystrość
umysłu

Filia,
oddział

„Hrabina
…”,

powieść

Zbudo-
wany
przez
cieślę

Mocna
karta

Koncerty
artysty

Ma
bardzo
twarde
drewno

Osiedle
stolicy

Atrybut
geografii

Twórca
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Litery z pól ponumerowanych utworzą rozwiązanie.
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Bartosz Parafi niuk z Białej Pod-
laskiej

Krzysztof Kozak z Białej Podla-
skiej
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KUPON 20/2020

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

Widoczne na zdjęciach przy krzy-
żówkach nagrody – oddzielne 

dla dzieci i dla dorosłych – otrzymają 
osoby, które do 29 maja dostarczą do 
naszej redakcji, mailowo, osobiście lub 
pocztą, krzyżówkowy kupon konkurso-
wy wycięty z tego wydania „Podlasiani-
na” i wypełniony, wraz z prawidłowym 
rozwiązaniem krzyżówki. Rozwiąza-
nia wysyłane pocztą należy kierować 
na adres: Redakcja „Podlasianina”, ul. 
Narutowicza 32/5, 21-500 Biała Pod-
laska, z dopiskiem „Rozrywka”. Wobec 
zagrożenia koronawirusem można też 
kupon zeskanować lub zrobić zdjęcie 
i wysłać go mailem na adres kontakt@
podlasianin.com.pl. Za tydzień podamy 
laureatów krzyżówek sprzed tygodnia. 

Rozwiązanie krzyżówek z 18 nu-
meru „Podlasianina”: Pełne witamin 
owoce to samo zdrowie (panora-
miczna), Przytulanka (rysunkowa dla 
dzieci). Zwycięzcami są: Paulina Ku-
zawińska z Białej Podlaskiej (książka 
„Smętarz dla zwierzaków”) i Adrian 
Dmitrowicz z Białej Podlaskiej (gra 
Flotylla). Gratulujemy! Odbiór nagro-
dy w siedzibie redakcji w ciągu trzech 
miesięcy od opublikowania nazwiska

Dawny kwartet
ze Szwecji

Żona w łóżku z kochankiem, 
wpada mąż, straszna awantura. 
Wyrzuca ją z domu, rozwód, tra-
gedia. Ona przychodzi do kościoła 
i modli się:

– Panie Boże, jakbyś mógł cof-
nąć czas, żeby to się nie zdarzyło, 
to zrobię, co zechcesz.

– Dobrze – odpowiada gromki 
bas z wysokości sufi tu. – Ale mu-
sisz o czymś pamiętać. Zginiesz na 
morzu!

Kobieta oczywiście zgodziła 
się na te warunki. Pyk! Czas się 
cofnął, ona znów w łóżku z ko-
chankiem, szybko go wyrzuciła 
z domu, wrócił mąż, wszystko 
było w porządku. Nadal byli 
bardzo szczęśliwi. Za jakieś 
pięć lat żona dostaje maila, że 
wygrała wycieczkę dookoła 
świata statkiem pasażerskim. 
Pamiętając o przestrodze: „zgi-
niesz na morzu”, zadzwoniła do 
firmy turystycznej, że musi 
niestety zrezygnować, ponie-
waż wisi nad nią fatum. Na to 
człowiek z firmy tłumaczy jej, 
że są szalupy ratunkowe, heli-
koptery, że w ogóle ten statek 

jest taki, że przy nim Titanic to 
łódeczka. No to kobieta w koń-
cu dała się przekonać i popły-
nęła. Gdy byli na pełnym mo-
rzu, rozpętała się burza i statek 
zaczął tonąć. Kobieta widząc, 
że jest w beznadziejnej sytu-
acji, wznosi modły:

– Boże, zgadzam się, że ja po-
winnam zginąć na morzu. Taka 
była między nami umowa. Ale po 
co ginie wraz ze mną parę tysięcy 
ludzi?!

Gromki bas z nieba odpowia-
da:

– Ja was pięć lat zbierałem!!!
*   *   *

Dwaj policjanci widzą lotnię:
– Jaki wielki ptak!
– A jaki drapieżny! Wczoraj 

wpakowałem w niego cały maga-
zynek, zanim wypuścił człowieka!

*   *   *
Do psychologa przychodzi 

przygnębiona kobieta w średnim 
wieku i mówi:

– Nikt mnie nie kocha, nikt 
mnie nie lubi… Mam problemy 
z ułożeniem sobie prawidłowych 
stosunków z ludźmi... Czy możesz 
mi pomóc, ty stara, łysa pierdoło?

Na wesoło


